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Komu należ; 7  nafpierw stę kłaniać?

Dziecko przy piersi kez liiifyita c ii
N o w e  s e n s a c j e  n a  p r o c e s ’ e  D o b o s z y ń s k i e g o

L W Ó W . 8 .2  ( t e ł .  w ł . ) .  
N a s t ę p n y  ś w ia d e k  W a le n y  K o ­

w a ls k i ,  m u r a r z ,  p o d a je  f a k ty  p o ­
l i c y jn y c h  p r z e ś la d o w a ń  i  r o z b i j a ­
n i a  l e g a ln y c h  z e b r a ń  S t r o n .  N a r .  
W  t e j  a k c j i  n a jc z y n n ie js z y  b y ł 
p rz ó d .  D a r ła k ,  k tó r y  n a  z w r a c a ­
n e  m u  u w a g i  m ó w ił,  ż e  u s t a w a  o 
z g r o m a d z e n ia c h  g o  n ie  o b c h o d z i ,  
1,0 o n  s a m  d y k tu je  s o b ie  u s ta w y .

. . O B I E T N I C E '
P .  S T  P R O S T Y

P o l i c j a  s p o r z ą d z i ła  f a ł s z y w i  
d o n ie s ie n ia  n a  n a r o d o w c ó w , s k a ­
z y w a ła  n a  k a r y  a d m i n i s t r a c y jn t ,  
w y s o k ie  g r z y w n y  i  d o p ie r o  s ą d  w  
d r o d z e  o d w o ła n ia  s p r a w y  t e  u m a ­
r z a ł .

S t a r o s t a  B a s s a r a  o b ie c y w a ł  
ś w ia d k o w i  6 -m ie s ię c z n y  p o b y t  w  
B e re z ic .  j e ś l i  n i e  w y s tą p i  z e  S i r .  
N a r ó d .  P o d c z a s  zez: •  i ś w ia d k a  
p r o k  O ls z e w s k i  o d c z y ty w a ł  o p is  
c z io n k ó w  S t r .  N a r ó d . ,  p y t a j ą c  
ś w ia d k a  c z y  s ię  z g a d z a .  N a  p y ­
k a n ie  j e d n e g o  z s ę d z ió w  p r z y s i ę g ­
ły c h  ś w ia d e k  p o d a ł ,  ż e  p rz ó d . 
D a r ł a k  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  n ie  m a  
c z a s u  n p  ś c ig a n ie  z ło d z ie i ,  g d y ż  
n ra  n a r o d o w c ó w . P r z e ś l a d o w a ł  
w ię c  S t r o n .  N a r ó d . ,  u  i n n e  u g r u ­
p o w a n ia  c z e rw o n e  p o z o s ta w ia ł  w  
s p o k o ju .

O  K O L E J N O Ś Ć  
U K Ł O N Ó W

N a s tę p n y  ś w ia d e k ,  J ó z e f  S c ib o r ,  
k r a w ie c  z  m ia s t a  D o b c z y c  w s z e d ł  
n a  s a lę  m a ją c  n a  p i e r s i  o d z n a ­
c z e n ia .  P o n ie w a ż  u k ło n i ł  s i ę  o b ­
ro ń c o m , p r z e w o d n ic z ą c y  z a ż ą d a ł ,  
a b y  s ię  u k ło n i ł  T r y b u n a ło w i  i i ę  
d z io m  p r z y s ię g ły m ,  a  p o te m  d o ­
p ie r o  o b ro n ie . .  T e g o  ś w ia d k a  j a ­
k o  p ie rw s z e g o  z e  ś w ia d k ó w  za* 
p r z y s ię ż o n o .  P o n ie w a ż  ś w ia d e k  
tw ie r d z i ,  ż e  o  s w o ic h  s p o s t r z e ż e ­
n i a c h  D o b o E z y ń s k itm u  n ie  o p o ­
w ia d a ł ,  p r z e w o d n ic z ą c y  p o w ia d a ,  
ż e  ś w ia d e k  n ie  m a  w  ta k im  r a z ie  
n a  co  z e z n a w a ć .  P r o k .  O ls z e w s k i  
p r z e d s t a w ia  k a r t ę  k a r n i  ś w ia d k a  
z k t ó r e j  w y n ik a ,  ż e  b y ł  o a  k a r a ­
n y  g r z y w n ą  z a ...  k o lp o r to w a n ie  
p is m .

P O Z D R O W I E N I E
N A R O D O W E

N a s tę p n y  ś w ia d e k  S t a n i s ł a w  
D u ls k i ,  r o ln ik  z D o b c z y c  p o w i ta ł  
s ę d z ió w  p r z y s ię g ły c h  p o d n ie s ie ­
n iem  r ę k i .  P r z e w o d n ic z ą c y :

C o to  z a  p o d n ie s ie n ie  r ę k i ,  
p a n  c h c i a ł  m o że  p r z y s ię g a ć ?

N :e ,  t a  u k io n .
—  U  n a s  n ie  m a  te g o  z w y c z a ju .  

K ła n ia ć  s i ę  n a le ż y  s k in ie n ie m  
g ło w y . P a n  z a s łu ż y ł  z a  to  n a  
k a r ę  p o r z ą d k o w ą ,  a le  ty m c z a s e m  , 
p a n u  d a r u ję  

Ś w ia d e k  p o d a je ,  ż e  s k a z a n o  g o  ' 
n a  . m ie s ią c e  z  z a w i e s z e n i e m . ' 
Ż o n a  ś w ia d k a  p o ż y c z y ła  ż y d o w i 
B u n te r b e r g o w i  k w o tę  900  z ł. ,  a b y  
p ł a c i ł  j e j  od  te g o  p r o c e n t .  K ie d y  
p o  r łu ż s z y m  u * :ly w ie  c z a s u  ś w ia d  
k o w i t r z e b a  b y ło  p ie n ię d z y  z a -  j 
ż ą d a ła  o d  ż y d a  z w r o tu .  Ż y d  n ie  
c h c ia ł .  Ś w ia d e k  z a s k a rż y ł*  g o  do  
S ą d u ,  a le  ż o n a  p r z e g r a ł a  i p rz e -  . 
p a d ły  p ie n ią d z e .  A  ż y d  w y g r a ł .

p r z e w o d n ic z ą c y ;  _  Czy „ d d a ł  ■ 
p a n  a p e l a c j i ?  |

ś w ia d e k :  _  N ie , b o  n i e  m ia -  
łem  p ie n ię d z y .

„ R Y P N A Ł "  t . Y D A
p o te m  p o d a je ,  ż e  k ie d y  ż y d  n ic  

c h c ia ł  o d d a ć  ty c h  p ie n ię d z y  ł  
g r o z ił  m u  s ą d e m , ś w ia d e k  „ r y p .

n ą ł “  z y d a  w  o k u la r y  i o k u la r y  m u  
s ię  ro z b iły ,  a l e  w  o c z a c h  n ic  s ię  
ż y d o w i n ie  s t a ło .  M a z u r s k i  a k c e n t  
ś w ia d k a  i  w y r a ż e n ia  w y w o łu ją  
o g ó ln ą  w e so ło ść , a  p r z e w o d n ic z ą ­
c y  z  u b o le w a n ie m  s tw ie r d z a ,  że 
n ie  m o ż e  s a l i  p r z y w o ła ć  do

p e r z ą d k u ,  p o n ie w a ż  s a m  s ię  ś m ie  i Ś w ia d e k  J a n  S o b ic c k i  e m e ry to -  
j e .  | w a n y  i n s p e k to r  s z k o ln y  z  K ra k o -

M ec . S ty p u łk o w s k l  p y t a  s ię ,  w a  z e z n a w a ł  o t r u d n o ś c ia c h ,  j a -  
c zy  ś w ia d e k  m ó w ił  D o b o s z y ń J u e -  k ie  m u  c z y n i ły  w ła d z e  a d m in i -  
m u  o  ty m , ż e  p o l ic j a  g o  p o b i ła .  s t r a c y j n e  p r z y  z a ło ż e n iu  k a s y  

—  M ó w iłe m . O  ty m  b y ł  a r ty k u ł  b e z p r o c e n to w e j  w  K ra k o w ie .  P o - 
p . t .  „ C u d o tw ó r c a  z  D o b c z y c " .  i d a n ia  m u  o d r z u c a n o .  Ś w ia d e k

Dlaczego pcs. Duch

Nie zgłosi projektu zmian
o r d y n a c j i  w y b o r c z a !

| o d c z y tu je  t ę  r e z o lu c ję  w o je w ó -  
j d z tw a .  O s ta t e c z n e  m o ty w y  są t e ,  

ż e  i lo ś ć  k a s  b e z p r o c e n to w e g o  k re -  
; d y tu  j e s t  w y s ta r c z a ją c a ,  
j Ś w ia d e k  F r a n c is z e k  J e lo n k ie -  
: w ic z  p o  w e jś c iu  n a  s a l ę  k ł a n i a  

s i ę  D o b o s z y ń s k ie m u .
Przewodniczący ( g r o ź n i e ) :  —

A  sądowi to  się pan ukłonił ?
Ś w ia d e k :  —  J e s z c z e  p r z y  w e j  

l ś c iu .
—  N o  to  n ie c h  p a n  u w a ż a .

N I E I f S W L E  
B E Z  L E G I T Y M A C J I

W kołach parlamentarnych 
wiele mówiono w ostatnich cza- 

' sach o opracowywanym przez po- 
■ sła Ducha projekcie nowej ordy- 
I nacji wyborczej, który lada dzień 
miał być złożony Jo laski mar­
szałkowskiej. Orientujący się w 
sytuacji, zdawali sonie jednak 
sprawę, że projekt taki choćby 
nawet był zgłoszony to miałby

n y , g d y ż  o .u c h w a l e n i u  go 
o b e c n y m  s k ła d z ie  o b u  iz b  n ie  m o  
że  b y ć  m o w y . P o g lą d  t e n  o k a z a ł  
s ię  s łu s z n y .

W e  w to r e k  p o s e ł  D u c h  z ło z y ł  
k lu b o w i  s p r a w o z d a w c ó w  p a r l a ­
m e n ta r n y c h  o ś w ia d c z e n ie ,  w  k to -

S w ia d e k  p o d a je ,  że  ż a l i ł  s ię  w o ­
b e c  D o b o s z y ń s k ie g o  n a  t r u d n o ś c i  

. j a k i e  c z y n i  p o l ic ja  w  o r g a n iz o -  
ie  m o  S tar‘° w i ł  p o  P o r o z u m ie n iu  s ię  z  Wn i u  s ię . Ś w ia d e k  u w a ż a ,  ż e  w  

k i lk o m a  k o le g a m i g r u p y  k r a k o w -  k r a k o w s k im  w ła d z e  w o je w ó d z -  
s k ie j ,  n a  w ła s n ą  r ę k ę  p r o j e k t  t a -  k io  s ą  n a s ta w io n e  n a  n ie d o p u s z -  
k i o p ra c o w a ć .  P o  n a w ią z a n iu  c z a n ic  d o  o r g a n iz o w a n ia  S t r .  N a  
k o n ta k tu  z  w ie lu  p o rła m i  ró ż n y c h  ro d o w e g o . D la  r o z p ę d z e n ia  le g a ł  
g r u p ,  n a b r a ł  p r z e k u n a n ia ,  ż e  n e g o  z e b r a n ia  w y s ta r c z a ło  o tw a ru ic H Ł a tu v m  u a w ittu b b c n rc , w ału* .    •_______  .  ,

r y m  s tw ie r d z a ,  ż e  u le g a ją c  s u g p - ! * 8  7 “ n y  * n a  “  * u rz *  a % > żąfey w

s t io m  w y b o rc z y m , d o m a g a ją c y c h  * 1 ”  *  y  "  Z  k U lh n i  f c la - ° beC n a  *o n a  *****
s ie  n a  W s z y s tk ic h  z e b r a n ia c h  • j m u  1 Ż ad e n  p r 0 j e k t  m ie s z k a n ia  z  d z ie c k ie m , i d z ic c -

a  Ł?ySt lCh z e b r a m a c h  z m ia n y  o b o w i ą z u j ą c ^  o r d y n a c j i  k -  p r z y  p i e r s i  n ie  m ia ło  l e g i o ­
n ie  .n a  n a j in n ie j s z y c h  s z a n s  m a c j i  s t r o n n ic tw a .  P o l i c ja  w te d y  
p ^ a c ia .  W oLcC te g o  z r e z y g n o -  p r z y z n a w a ła  s ię , że  z a  ż a d n ą  c e -
w a ł  w n o s z e n ia  p r o je k tu -  k tó r y  n ę  n ie d o p u ś c i  d o  z e b r a n .a  p o n ie
j e s t  d o  d y s p o z y c j i  S e jm u  i m o ż e  w a ż  m Ł t a k i  r o z k a z .
b y ć  k a ż d e j  c h w iU  z g ło s z o n y  o  ile  P o  w y p r a w i e  D o b o s z y ń s k ie g o  
S e jm  n a b ie r z e  p r z e k o n a n ia ,  ż e  z m ie n iły . s ię  s to s u n k i  i  d z iś  ju ż
s p r a w a  s t a ła  s ię  a k tu a l n ą .  j n ie  r o b ią  t a k i c h  t r u d n o ś c i .

N a le ż y  d o d a ć , ż e  p r o j e k t  p o s ł a '  JÓ 2 ef B z o w s k i  s e k r e t a r z  g e -  
A T E N Y , 8. 2 . W c  w to r e k  r a n o ,  Z m a r ł y  k s .  M ik o ła j  g r e c k i  u -  D u c h a  n ie w ie le  ró ż n i  s ię  o d  o b o -  n e r a r n y  . .P r a c y  P o l s k i e j "  w  W a r

z m a r ł  k s .  M ik o ła j  g r e c k i ,  o jc ie c  r o d z i ł  s ię  w  A te n a c h  22 s t y c z n i a 1 w ią z u ją c e j  o b e c n ie  o r d y n a c j i  w y -  s z a w ‘e > ° d  k tó r s g u  D o b o s z y ń s k i
k s .  K e n i u  i  b r a t  K a r o l a  g r e c k ie -  ig 7 2 .  B y ł  o n  s y n e m  g r e c k i e g o ' b o r c z e j .  ł  o t r z y m a ł  w s k a z ó w k i ,  j a k  n a le ż y

je d y n ie  c h a r a k t e r  d e m o n s t r a c y j -  z m ia n y  o r d y n a c j i  w y b o rc z e j  p o -

ifs. Nikołaj grecki
zm a r ł w  Atenach

et. J e r z e g o .

ABC ŻADAC
W. k io s k a c h  K u c h o  

U sprzedawców u l ic z n y c h  

W  u r z ę d a c h  p o c z to w y c h  

W e  w ła s n y c h  p u n k ta c h  s p r z e ­

d a ż y

k r ó l a  J e r z e g o  I - g o  i b r a t e m  k r ó l a  
K o n s ta n ty n a  I - g o .  P a n u ją c y  o b e ­
c n ie  k r ó l  J e r z y  I l - g i  j e s t  je g o  
s io s t r z e ń c e m . W  r o k u  1902  p o ś lu ­
b i ł  k s .  M ik o ła j  k s .  H e le n ę ,  c ó rk ę  
w ie lk ie g o  k s ię c ia  r o s y js k ie g o

o rg a n iz o w a ć  r o b o tn ik ó w  b u d ó w -

D o  p .  p .  p r e n u m e r a t o r ó w
Wskutek okoliczności niezależ-

W ło d z im ie r z a .  Z  m a łż e ń s tw a  te g o  , . .  . . . . .
u r o d z i ły  s ię  t r z y  c ó rk i,  z  k tó r y c h  ^  ° d  n£ S{  CZęsc p r a m u  k s ią z ’  
j e d n a  k s .  O lg a  u o s lu b i ła  k s .  P a  k ° 'V y cb  R o d ::m a  P ° U “ e c k ic h “
w ła ,  r e g e n t a  J u g o s ła w i i ,  d r a g a  ! t ° m  111 2 -« .  w y s ła n y c h  r a -
z a ś  k s .  M a r in a  w y s z ła  zamąż z a  1 ™ :n Ze ̂ f i s k o w a n y m  n u m e -

, r e m  4 ^ a  A B C  n ie  d o t a r ł a  d o  n a -J e r z e g o  k s ię c ia  K e n t a .
s z y c h  p r e n u m e r a to r ó w .  • K s ią ż k i

te  p o  ic h  o d z y s k a n iu  n ie b a w e m  
z o s ta n ą  w y s ła n e  p o d  w ła ś c iw y m  
a d r e s e m .  W  r a z ie  n ie  d o s ta r c z e n ia  
p r e m i i  d o  k o ń c a  b ie ż ą c e g o  ty g o ­
d n ia ,  p r o s im y  r e k la m o w a ć  w  a d ­
m in i s t r a c j i  n a s z e g o  p is m a .

Zaginiony horyzont
Nie tyiko skały wietrzeją, 

ale również i idee podlegają 
procesom rozkładu i wietrze­
nia — fo jedna prawda. Ludz­
kość nie może żyć l>ez idei — 
fo prawda druga. Z tych zało­
żeń wychodząc, próbowano 
naświetlić dzieje ludzkości, ja 
ko kolejne efapy rozwoju 
idei: stopniowego narastania 
entuzjazmu wśród pierwszych 
jej adeptów, ortodoksyjnego 
stanowiska zwycięzców, póź­
niejszego szablonu i rutyny, 
wreszcie upadku i... renesan­
su. Odradzają się le same 
idee lub też inne.

W  okresach przejściowych 
ton życiu nadają teoretycy wy 
godnego oportunizmu i wygód 
nego życia. Powstaje próżnia 
ideowa, którą zdrowy orga­
nizm narodowy musi wypeł­
nić nową treścią, jeśli w ogóle 
ma szanse dalszego istnienia 
i rozwoju. Odrodzenie nastę­
puje albo w postaci ewolucji, 
albo też w razie silniejszego 
kontrastu powstają wiry spo­
łeczne w postaci wojen i re- 
wolucyj. Bywa i tak. że idea

rozwija się wspaniale w nizi­
nach społecznych, a zmęcze­
nie i degeneracja ogarnia 

i przypadkowych kierowników 
' ruchu. Kamarylle rą właści­

we nie tylko dynastiom mo- 
narclustycznym, bardzo czę­
sto tworzą się one w kierewni 
ctwach stronnictw i klubów 
politycznych, jesteśmy wów­
czas świadkami rozłamów se­
cesji i zatargów wewnętrz­
nych.

Z tego punktu widzenia o- 
kres obecnej sytuacji w Polsce 
charakteryzuje szybkie dojrzę 
wanie mas społecznych i szalo 
ny zamęt w mózgach przy­
wódców. Coraz więcej świado 
mie jęzjkiem  nacjonalizmu 
zaczyna przemawiać nie tylko 
mieszczanin, ale nawet wycho 
wy wany w zasadach klaso­
wych włościanin i robotnik. 
Oblicze narodowe młodzieży, 
bez różnicy stanów, kształtu­
je się niemal jednolicie. Ruch 
ten posiaaa wszelkie cechy sta 
łości, gdyż rozwijał się samo­
rzutnie, napotykając nawet na 
bardzo poważne przeszkody.

Odwrotnie, wrogi mu ruch, 
kierowany przez epigonów 
marksizmu, korzysta, aż do 
ostatniej chwili z dużych środ 
ków materialnych zagianicy i 
kraju, gdzie finansują go ży­
dzi. Pomimo tych .-.orzyjają- 
cjch  warunków karleje i mo­
że być tylko sztucznie podtrzy 
mywany.

Znacznie gorzej, że ruch 
ten, słabnąc w szeregach 
swych bezpośrednich zwolen­
ników t. j. czystej krwi socja­
listów i liberałów, c ’ągle jesz­
cze żyje i zwycięża w odgór­
nych sferach społeczeństwa na 
rodowego, a często nawet w 
mózgach przywódców Mate- 
rialistyczne i liberalne katego- 
rje myślenia, zaszczepione 
przez szkołę i wychowanie, 
stale są jeszcze traktowane, 
jakc naukowe i jedynie racjo­
nalne. Idea zjsku, jako celu 
życia gospodarczego, homo e- 
conomicus, jako ideał człowie 
ka gospodarującego, ciągle 
jeszcze znajdują gorliwych o- 
brońców wśród przywódców 
narodowych. Tylko takimi po

glądami można wyiłomaczyć, 
że np. bardzo często prasa na 
rodowa i antysemicka korzy­
sta ze współpracy żydow­
skich biur ogłoszeniowych, a 
nawet zamieszcza ogłoszenia 
firm żydowskich Znając przy 
wódców tych kierunków na­
rodowych. wiemy, że nie zaw 
sze jest to wynikiem chciwo­
ści, lecz zwykle konsekwen­
cją światopoglądu: rkoro zysk 
jest celem, dlaczego nie czer­
pać go ze współpracy z żyda­
mi.

Jednocześnie przywódcy 
dwóch kierunków narodowego 
i chrześcijańskiego s /tz jcą  się 
uprawianiem najostrzejszej o- 
pozyc.ii wobec t. zw. sanacji i 
z tego tytułu roszczą sobie 
pretensje do wielkiej roli dzie 
jnwej. Czy tak jest rzeczywiś­
cie?

Jak wiadomo na pojęcie 
sanacji składa się cały szereo 
czynników, a więc zasadnicza 
bezideowość, praktyczny filo- 
semityzm, bezprogramowosć

(Dokończenie na str. 3-ej)

l a n y c h ,  p o d a je ,  ż e  z w ią z k i  z a w o ­
d o w e  k la s o w e  s ą  o p a n o w a n e  
p rz e z  k o m u n is tó w .

{ J o z e f  G a w in  z  R y b n e j  p o d a ł, ,  że  
s tw o r z e n ie  o c h r o n n y c h  d r u ż y n  
b y ło  k o n ie c z n e  c e le m  b r o n ie n ia  

, s ię  p rz e d  n a p a d a m i  b o jó w e k  k o ­
m u n is ty c z n y c h .  A g i ta c ja  k o m u n l  
s ty c z n a  w z r o s ła  p o  r o z w ią z a n iu  
S t r o n n i c t w a  N a ro d o w e g o .  P o d a je  
ż e  n a  ś w ię c ie  lu d o w y m  w  r .  
193 6  b y l i  k o m u n iś c i ,  k tó r z y  w z n o  
sz ą c  o k r z y k i  p rz e c iw k o  p o l ic j i  
w o ła ją c  „ P r e c z  z p a r o b k a m i  B e e  

! k a !  P r e c z  z  r z ą d e m ,  P r e c z  z  k l e ­
re m !

Z e z n a n ia  św . P i o t r a  W y ro b y  
r y m a r z a  i r o ln ik a  z  L is k i  p e d  K r a  
k o w e m  w n io s ły  b a r d z o  -w iele  h u ­
m o r y s ty c z n y c h  m o m e n tó w  w  p rz y  
g n ę b io n y  n a s t r ó j  n a  s a l i  ro z ­
p r a w .

świadek zeznaniami swoimi po 
budzał do śmiechu wszystkich od 
ławy przysięgłych przez trybu­
nał, oskarżonego dc ławy obroń­
ców aż do sali.

G D Y  N I E  M A  
| D O B O S Z Y Ń S K I E G O

— - P r o s z ę  p a n a  z  W y so k ie g o  
i T r y b u n a ł u  —  ro z p o c z ą ł  s w o je  ze  

z n a n i a  —  b y łe m  p re z e s e m  s t r o n ­
n i c tw a  lu d o w e g o  n a  p o w ia t  k r a ­
k o w sk i, b y łe m  i k a r a n y  a  ja k ż e ,  
z a  r o z d a w a n ia  u lo te k .  N a jp ie r w  
io  j a  p a n a  D o b o s z y ń s k ie g o  n ie  
z n a le m . M ó w ili  m i, że  O ig a n iz u je  
s t r o n n i c t w o  n a r o d o w e ,  w y b r a ­
łe m  s ię  ta m  z m o im i, a b y  to  ze- 

, b r a n i e  ro z b ić .
Przewodniczący: — To była 

bojówka?
Ś w ia d e k :  —  J a k b y ,  ja k b y .  A le  

D o b o s z y ń s k i  t a k  m ó w ił  p r z e k o n y  
w u ją c o  o w s z y s tk im , ż e  s i ę  z 
n im  z g o d z i łe m . P o s tu l a ty  c h ło ­
p ó w  z w ią z a ł  z  in te r e s e m  P a ń s t ­
w a  { to  m i o d p o w ia d a ło .  D z i s ia j  
j a k  D o b o s z y ń s k ie g o  n ie  m a , to  
s i ę  d z i e j e . -

P r z e w o d n .  —  P a n i e  W y ro b a , 
to  c o  s i ę  d z ie je  to  d o  s p r a w y —

Świadek — Ale ja tak tylko, 
sobie powolutku. Ja to krótko za 
raz od początku.

P r z e w o d n .  —  W z y w a m  p a n a  
d o  p o r z ą d k u .  P o te m  u k a r z ę  p a ­
n a .

Ś w ia d e k  —  N o , n o , z a r a z  d o j ­
d ę  d o  te g o . co  t r z e b a .

Ś w ia d e k  k o ń c z y  s w o je  p rz e m ó ­
w ie n ie  z w r o te m :  „ Z a  t ę  r o b o tę
m o g ę  d a ć  ty lk o  u z n a n ie  p a n u  
D o b o s z y  ń s k  i em  u  “ .

SIOSTRA  
GEN- H A L L E R A

M ec . P i e r a c k i  z w r ó c i ł  s i ę  z  p r o  
ś b ą  d o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  o p r z e ­
s ł u c h a n i e  s i o s t r y  g e n .  H a l l e r a ,  
k t ó r a  od  r a n a  j u ż  c z e k a . P rz e w ó d  
n ic z ą c y  o b ie c a ł ,  ż e  z a r a z  t o  u c z y  
n i .  p o  c z y m  p r z e r w a ł  r o z p ra w ę .

(Początek wtorkowej rozprawy 
podajemy na str. 2-ej)

Do§£ ciepło
Pcgodnie

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 9 b. m.

Na ogół dość pogodnie, lecz w 
zachpdniej połowic Polski zachmu­
rzenie nieco większe i m iejscam i 
m ę i j.  W górach  w ciągu dnia lekki 
mroz. P oza tym . po nocnych przy­
m rozkach, tem peratura dniem kikiia 
stopni pow yżej 0. W iatry m iejscow e.
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Ciężkie ża rzy ły
przeciw ko m arsz. Grzesikow i

Sensacv,ny proces w  Katowicach
w to rek  W ieloszow icach, a  jak o  kierow nik 

hurtow ni ty ton iow ej naraz ił Mono­
pol na  s tra ty  w  w ysokości 650 ty ­
sięcy  złotych.

Dalej p. Radlicz zarzucał p. G rze- 
P ro ces budzi zrozum iałe s jj{owji ze p rzek raczając  uchw ałę  Ra

dy M ie jsk ie j w ypłacił z kasy  gm in­
ne j na  b udow ę p iekarni „H an n a"  za­
m iast uchw alonych 1.200.000 przesz­
ło 3.500.00 zł. Z arzu t ten  jes t tym  
cięższy , że budow ę pieców , do staw y  
m aszyn  i techn iczne urządzen ie  tej 
p iekarni w ykonała  firm a „S ilesia" w 
K atow icach, której niem ała w yłącz­
nym  w łaścicielem  był p. G rzesik .

W  odpow iedzi n a  te  z a rz u ty , p.

K A TOW ICE, 8. 2. W e 
przed  S ąd em . G rodzkim  w K atow i­
cach , rozpoczął się  sen sacy jny  pro­
ces p. W ik to ra  R adlicza o  zniesław ie­
nie m arsza łka  Sejm u Ś ląskiego —
G rzesika .
za in teresow an ie , gdyż  m arsz. G rze­
sik  je s t  m ężem  zaufan ia  w ojew ody 
G rażyńsk iego- szefem  OZN n a  Ś lą­
sk u  i kierow nikiem  ZZZ na tym  te ­
ren ie .

P rzedm io tem  ę ro ce sn  będzie sze­
re g  zarzu tów  pod ad resem  p. G rze­
sika , k tó re  p. Radlicz sfo rm ułow ał w 
piśm ie sk ierow anym  do M agistratu  
m . C horzow a, M in isterstw a P rzem y ­
słu i H andlu , S karbu , Spraw ied liw o­
ści, S p ra w  W ew n ętrzn y ch  I NIK-a.

W  piśm ie do  M ag istra tu  chorzow ­
sk ieg o , k tó reg o  p. G rzesik był w ów ­
czas p rezyden tem , p . Radlicz zarzucił 
obecnem u m arszałkow i Sejm u ś lą ­
sk iego , że podejm ow ał się on  po­

ś re d n ic tw a  w  uzyskiw aniu  pożyczek ta c ją  P o lsk i f „D ębem ”. W y g ra ła  re -
h ip o teczn y ch , p rzy  czym  osoby , k tó- Pr ®zen^ a  "  s to su n k u  4 0. (0 :0 ,

. . . . . .  • , . 2 :0  i 2 :0 ) . G ra  R e p rez en ta c ji pozo-
re  uzysk iw ały  pożyczki m iały się  s ta w*Ia p 0 gobie u jem n e  w rażen ie , 
dzieli z nim . N astępny  zarzu t ąprow a p rzy  czy m  ^D ąb" był doskonałym  
d ra n ia  p rzez  p. G rzesika m aszyn  n ie- p rzec iw n ik iem  i by łby  n iew ątp liw ie
ieirnlna d r mm hez cła I osi^ n^ ł ,e? sze  w ynik i, ą u y b y  nie toleg a ln ą  d ro g ą  bez cła. | 4e f  pocza tk em  d ru g ie j te rc ji  zo sta ł

W  pism ach d o  m in iste rstw  i NIK-a p rzez  K ow alsk iego  skor.tuzjow any  
c o d  adresem  m arsz. G rzesika p o sta - n a jlep szy  g ra cz  „D ębu” , Jurda.

. . , , , ,  .  . ! G racz ten  n ie  g ra ł  do  k ońca  m eczu,
w iono  zarzu t, t e  ze sk ładek p o w stań - w s la ite k  czeg0  " D ąb *> ^  bez kom .
Ców śląsk ich  kupił dom  z a p ie aą

Grzesik zaskarżył p. Wiktora Sad- 
licza o zniesławienie. P o  trzech la-

Tajemnicza ręka
u s e k a d z i  l a  p r z e s y ł k i

I k o n tr o lo w a ła  iołi z a w a r t o ś ć
LWÓW, 8. 2. (tel. wł.). W  

c z w a r ty m  dnia procesu przeciw­
k o  in ż .  Doboszyńskiemu t r y b u n a ł

p a ń s tw o w y c h ,  w  s ą d o w n i-d a c h
c tw ie ,  a  n a  f o t e lu  p r e z y d e n ta

K a t o w i c e ,  8 .2 . n *  p o le c e n ie
w ła d z  p r o k u r a t o r s k i c h  p r z y  S ą -

Reprezentacja „D ą b ”  4:0
K a T O W IC E , 8. 2. N a  Sztucznym  p le tn eg o  a ia k u .

T orze  Ł y żw ia rsk im  v K a to w icach  D w ie p ierw sze  b ra m k i p ad ły  do- 
odbył się  m ecz pom iędzy  re p re z en - p lero  po w y s taw ien iu  n a  kj.riiC m i­

n u ty  g ra c z y  „D ębu”. O kazję  tę  w y-

T A J E M M I C Z A  R R K A  |
S w . Dziewoński pracował z D o - Krakowa z a s i a d a  ż y d  - n e o f i t a ,

p r z y s t ą p i ł  do przesłuchiwania Duszyńskim w S t r o n n ic tw ie  N a r  o - Za p rz e m ó w ie n ie  to  s k a z a n o  g o
ś w ia d k ó w  obrony. Jako pierwszy dowym. kto zamordowaniu m in .  na dwa ty g o d n ie  a r e s z t u ,  a g d y
stanął przed p u lp i t e m  świadek Pierackiego, Dziewoń sk ie g o  aresz z a p o w ie d z ia ł  w n ie s ie n ie  odwoła-

towano i p r z e b y w a ł  on w  w ię z ie -  n i a  p o d c z a s  d o r ę c z a n ia  w y r o k u
n iu  p rz e z  22  d n i .  P o  r a z  d r u g i  j a k a ś  t a j e m n i c z a  r ę k a  n a  poczcie

w  D o b c z y c a c h  o d e r w a ła  p o u c z e ­
n ie ,  w  j a k im  t e r m in ie  n a le ż y  
w n ie ś ć  o d w o ła n ie .  S k u tk ie m  t e ­
g o  ś w ia d e k  p r z e k r o c z y ł  j F t & .o -  
w y  termin wniesienia apelacji

G A Z E T Y  Z G I N Ę Ł Y  
S ? I S  P 0 3 S S T A !

Po r a z  trzeci D ziew ońskie
a r e s z to w a n o  w  K r a k o w ie  p o d ­
c z a s  d e m o n s t r a c j i  a k a d e m ic k ic h .  
Ś w ia d e k  D z ie w o ń s k i  z e z n a je ,  że 
n a  p o c z c ie  w  D o b c z y c a c h  s y s te -

g a z e ty  i

ta c h  dop iero  obecnie w yznaczono t e r , J a c e k  D z ie w o ń s k i  z  D o b c z y c , ktv* 
m in  p ro cesu  i we w to rek  zn a laz ł się r y  p r z e b y w a  o b e c n ie  n a  ć w ic z ę ' 
o n  n a  w okandzie  S ąd u  G ro d z k ieg o . n i a c h  w o js k o w y c h  i  n a  r o z p r a w ę  a r e s z to w a n o  g o  w  M y ś le n ic a c h
w  K atow icach , w zbudzając  n a  ś lą s-  p rz y b y ł  w  m u n d u r z e  p lu to n o w e -  ze, p rz e m ó w ie n ie ,  w  k tó r y m
ku  pow szechne za in tere so w an ie . I go  p o d c h o r ą ż e g o .  I w s p o m n ia ł ,  ż e  ż y d z i  s ą  w  u r z ę -

Jresztowanfó żydowskiego milionera
za  olbrzym ie oszustw a

p r o w in c ja c h  P o l s k i  k i lk a n a ś c ie  
k a m ie n ic .

K a m ie n ie c k i  b y ł  j u ż  k i lk a  m ie ­
s ię c y  te m u  a r e s z to w a n y  w  z w ią z ­
k u  z w ie lk ą  a f e r ą ,  w  k tó r e j  po - 

k o rz y s ta ła  R e p rez en ta c ja  i s trz e liła  | s z k o d o w a ł  S k a r b  P a ń s t w a  n a  b a r- 
dw ie b ra m k i. T rzec ia  te r c ja  p rzynosi 
w ynik gvy I w  e fek c ie  dw ie d a ls je  
b ram k i, zdobyte  p rzez  R ep rezen tac ję .

Z R e p rez en ta c ji w y b ija ł się  K ow al 
sk l, K ró l, Z ieliński, o raz  M acieczko.
O bro n a  la ld w iczak  i M ichalak  s łab a,

W  d ru ż y n ie  „D ębu” — pierw szo-1  
rzęd n a . B u rd a , U so ń  i K asp rzy ck i 
byli n a  poziom ie.

d z ie  O k rę g o w y m  w  K a to w ic a c h  c e s y  w  t e j  s p r a w ie  o d b ę d ą  s ię  w  
z a t r z y m a n o  w  K a to w ic a c h  w  tn ie -  n a jb l i ż s z y m  c z a s ie .
s z k a n iu  w ła s n y m  o s ła w io n e g o  a -  ■ O b e c n ie  z a t r z y m a n o  K am ie*  j m a ty e z n ie  g in ę ły  l i s ty ,  
f e r z y s t ę  K a m ie n ie c k ie g o ,  p o s ia -  n ie c k ie g o ,  k tó r e g o  m a j ą te k  s z a c u -  j p r z e s y łk i ,  n a d s y ł a n e  p o d  j e g o  o d ­
d a ją c e g o  n a  Ś lą s k h  i w  in n y c h  j e  s i ę  n a  k i lk a  m il io n ó w  z ł o t y c h ; re S e m . P e w n e g o  r a z u  r e d .  Z a j ą -

w  z w ią z k u  z p o p e łn ie n ie m  p r z e z  e z e k  n a d e s ł a ł  ś w ia d k o w i  p a c z k ę  
n ie g o  g r u b e g o  o s z u s tw a  K a m ie -  j l e g a ln y c h  b r o s z u r .  P o ło w a  z  n i c h  
n ie c k ie g o  o s a d z o n o  ty m c z a s e m  w , Zg jn ę}a  n a  p o c z c ie  w  D o b c z y -
w ię z ie n iu  k a to w ic k im  i p r z ę s łu -  c a c i1( a  ty lk o  d z iw n y m  z b ie g ie m
c h u je  s ię  g o  b s z u s t a n n ie  u  s ę d z ię -  j o k o I ic z n o ś c i  p o z o s ta w io n o  d o k ła d  
g o  ś le d c z e g o . D e c y z ja  c a  d o  d a l - , ny  o p ig  a w a r t o ś c |  p a c z k fc G a z e  
s z y c h  lo só w  K a m ie n ie c k ie g o  z a -  t y  2 a b j c r a |  ś w ia d k o w i  p rz o d o w ' 
p a n n ie  n ie b a w e m ,

T e a t r
na Śląsku
K A T O W IC E

Ś ro d a :  g. 20 „ T e k la  * (D z ie ń  a k ­
to r a ) .

C z w a r te k :  g. 20 „Trzećn* m ło ­
d o ść "  ( p r a p r e m ie r a ) .

R E P E R T U A R  T E A T R U  K A T O - 
W IC K IE G O  N A  P R O W IN C JI : 
BIELSKO: c z w a r te k ,  g . 19.30

T c k la M.
*  G L IW IC E : p ią te k ,  g. 20 „ J a s n a  
G ó ra " .

C H O R Z Ó W : p ią te k ,  g. 15.30 „T e  
■ru E in s te in a ” (d la  szkó ł).

od 6 marca
t Tllfil M M  S LIPSKI 1918

do 14 marca
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D ziś śiv A polonii 
Jutro św Scholastyki

Z n i ż k o w e  bi lety 
kolejowe
W szelkich Informacji

DELEGAT NA POLSKĘ*.

d zo  z n a c z n e  s u m y  p r z y  s k u p n ie  
o b l ig a c j i  P o z y c z k i  N a r o d o w e j,  
k t ó r ą  s p r z e d a ł  n a s t ę p n ie  p o  z n a ­
c z n ie  w y ż s z e j  c e n ie  K o m u n a ln e j  
K a s ie  O s z c z ę d n o ś c i  w  Ś w ię to c h ło ­
w ic a c h ,  w  z w ią z k u  z c z y m  a r e s z ­
to w a n o  r ó w n o c z e ś n ie  d y r e k to r a  
t e j  K a s y ,  A u g u s ty n a  D y rd ę .  P r o -

W  c a łe j  s p r a w ie  j e s t  I t o  c ie k ą - j  
w e , że  K a m ie n ie c k i  m ia ł  b y ć 1 
ś w ia d k ie m  w  d z is ie j s z y c h  g ło ś ­
n y m  p r o c e s ie  o  z n ie s ła w ie n ie  
m a r s z a łk a  S e jm u  Ś lą s k ie g o ,  p . 
G r z e s ik a ,  p rz e z  p . d y r .  R a d l ic z a .

Kronika poznańska

na hnlach polskich 
I niemieckich
udzielają

D r .  H E IN Z  P E N T 2 L I N

W arszaw a , Al. U jazdow skie  35, m, 3, te ł. 710-62

oraz PR ZED STA W IC IELE H O N O R O M  w  BY D G O SZCZY , KA TO W I­
CACH, KRAKOW IE. LW O W IE, ŁO D  ZI, POZNANIU 1 W H N IE

Kronika lubelska
W A L N E  Z E B R A N IE  

ZW . P O L S K IE G O  W  C H E Ł M IE  
( J K )  Odbyło się  w  C hełm ie do­

roczne w alne  z eb ran ie  członków  od­
d z ia łu  Z w iązku Ft,'.skiego z u d z ia ­
łem  k ilk u n a s tu  osób.

P o lsk i s ta n  p o siad an ia  n a  chełm - 
w o zyźm e zw iększy ł *ńv ba rd zo  po­
w ażnie.

N a  zeb ran iu  w y b ran o  now y z a n ą d  
w  sk ład z ie : d r. A le k sa n d e r Szulc — 
p rezes, P aw e ł Ciesielczuk ■ - wice­
p rezes, m g r. W r ( ’*T3 iw  W iączkow -

ODDZIAŁ „ABC** OZNAK; 27 GRUDNIA 2
pod

S p raw o zd an ie  z dzia łalności w y k a- j sk j __  s e k re ta rz  i inni.
sało w y sek ą  ow ocność w alk i o rg an i­
zacji z zalew em  żydow skim  w  h a n ­
dlu, przem yśle i rzem iośle.

Kronika pomorska
T E A T R  M IE JS K I W  BYDGOSZCZY 

„ R o sy  i je j  d ru ż y n a ”.
K IN A  W  BYD GOSZCZY

A P O L L O : „W iosna  zak o chanych". 
A D R IA : „N ieu sp raw ied liw io n a  go­

d z in a " .

O G Ł O S Z E N I A
D R O B N E

K U P N O ,  S P R Z m A t
* , r -£ g W E W P W

M a sz y n y  do  p- u n ia  
P I  T o rp ed o  podróżne 

JB SSM  b iurow e. ary tm om elry  
T h ales : du*v w ybór ma

K R IS T A L : „ K ró liw sk i w ięzień ”. 
K A P IT O L : „O g ró d  A llah a" .
M A R Y S IE Ń K A : „Pieśń dkszaft-

ców "
B A Ł T Y K : „W ódź C zerw onoakó- 

ry ch " .
l u d o w a  f a b r y k i  d e o z d z y
(a )  W T czew ie rozpoczęto  budow ę 

fabryki d rożdży  ek sp ortow ych . Z 
Polski do A m ery k i w yw ieziono w ub. 
ro k u  50.000 k g  d ro żd ży , a  do Pale­
s ty n y  i S y rii ek sp o rto w an o  d o ty ch ­
czas roczn ie  po 40.000 k g . D rożdże 
są  to w a rem  b a rd zo  tru d n y m  do 
p rzew ozu , g d y ż  u le g a ją  szybkiem u 
,v p su cm . F a b ry k a  d ro żd ży  w  T cze­
wie m a ją c  k o rz y s tn o  po łożenie f rac h -

PO ŻA R  W  GIM N. CZARNIECKIEJ
( |K )  w  niedzielę dn ia  6 b. tn. w y­

buch ł p o ż a r  w gm ach u  g im n az ju m  
żeńsk iego  im . C zarn ieck ie j w  L ubli-

T E A T R Y
T EA TR  PO LSK I: „C złow iek 

m ostem ".
TEA TR  W IELK I: „M adam e B ut- 

te rfly "  z w yst. P2a Igy .
K I N A

ADRIA: „H isto ria  jedne] n o cy " .
A P O L L O : „R o b ert I B e rtra n d " .
CO R SO : „C zarn y  O rzeł".
G LO RIA : *Od nrtorktt d o  czw art- 

ko*1*
G W IA Z D A : „D zieci szczęśc ia" .
M ETR O PO LIS: „T->|ny Jlan R 8".
O Ś W IA T O W E  T C L : „ U p .ó , n a  

sp rzed aż"
PLN A ISSA N SE: „Kld G alahad.
SŁ O Ń C E : „ L m la  M ag in o ta" .
Ś W iT : „R ycerze  pustyni* („T rze j 

m u sz k ie te ro w ie ")) .
TĘC ZA  -  Ł azarz ; „Z agin iony  H o­

ry z o n t" .
T Ę C Z A -W ild a : „N oc p rzed  b itw ą ”
W ILSO N A : „B o g a te  b ied ac tw o " , 

SAMOBÓJSTW O 
CZY M O RDERSTW O

nie. O gień  s tra w ił g a b in e t d y re k to r-  \ znania. W zw iązku z tym  sąm obó i- 
ski cnai g a b in e t lek a rsk i. W g ab i-  stw em  a resz to w an o  m ęża sam obó j-
necie d y r. sp łonęły  w ażne  a k ta  i do­
k u m en ty , z am k n ię te  w szafie .

P rz y c zy n y  p o ż a ru  n ie  są  n a raz ie

Z U C H W A Ł E  W Ł A M A N IE  
( J K )  W  łu k o w sk ie j c e n tra li  spó ł­

dzielni „S po łem ” dokvi»tn.> zuchw a­
łeg o  w ła m a n ia  i k ' ad z ie iy . N iezn an i 

' n a ra z ie  sp raw cy  sk ra d li ze składów  
I spó łdz ie ln i ró żn y ch  a rty k u łó w  a a  
8000 zł.

Z A * I S Y  M A  & E O D R
G on. i., dyst. 2.4oQ m., nagr. 500 

zt. Em ir IV F ry d era , 69 kg., G are 
a  toi S trużyńsk iego , 6 t  kg ., H arcerz 
R ościszew sklego, 69 kg ,, Jo g  M ichal­
sk iego , 60 kg. K acper H erszlew iczs,

,  . , . Pv „ - v . .v ,  , -------    -  , W  kg., P am ir R ościazew aklego, 60
towe, p rodu iiow ałaby  w y łączn ie  d roz- A B C "  w  n ie d z ie lę  w y -  ! kg., la b a r in  M ieczkow skiego, 5G kg.
dze n a  e k sp o rt. I w  , , _  . . . ___
ZA DROGI PRA D W  CHEŁM NIE i m ie n io n o  ir .. in n .  n a z w is k o  p r z a a  j G on. 2 ., dyst. 1.600 m ., n ag r. 600

( )  R a d a  m ie jsk a  m ia s ta  C hełm na g ta w ic ie la  P A T - a  w  W ie d n iu  P -1 zl- C ezarew icz P om en iack iego , N ight
p rzew odn ic tw em  b u rm is trz a  H in t e r h o t f u .  M ie l iś m y  m o ż n o ś ć  B-r-eeJ!c w y w d ro lrsk ie j, T ęsk n o ta

W  spraw ie
p. Hir.łerhoffa

W  a r t y k u l e  p . t .  „ N a s i  k o r e s ­
p o n d e n c i" ,  k t ó r y  u k a r a ł  » ię n a

«jes t jednak , że Jankiew iczow a w sku­
tek  ciąg łych  n iesnasek  sam a popełni­
ła sam obó jstw o .

W  poniedziałek po południu skoczy! 
do  W arty  w P oznan iu  jak iś m ę ż c z y z - ' 
na , k tó rego  zw łoki w yłow iono w 
chw ilę później przy  m oście C hw ali- 
szew skim . Iden tyczności sam obó jcy  
do tej pory  nie stw ierdzono.

P 0 2 A R  W  FABRYCE „C EN TR A " 
W  poniedziałek* p rzed  południem  

W ybuchł po żar w  znanej fab ryce  ba­
terii e lek trycznych  „ C e n tra "  w  Po­
znaniu. W sku tek  błędu w  budow le 
Komina zapaliły  się skrzynie  z prze­
w odam i izolacyjnym i od ap ara tó w  
rad iow ych . Dzięki sitLrgicznej akcji 
s traży  pożarne j ogień w  zarodku 
stłum iono.

M ACHINACJE ŻY D Ó W  
P o d o b n o  ak tu a ln ą  je s t zno w u  sp ra ­

w a w ym iany kam ienic spadkob ierców  
Stillera na  dom y żydów  z Polski w 
Berlinie. W  tran /ak c ji tej pośredni­
czyć chce żyd W aserm ann . Sześć 
kam ienic po Stillerze w  Poznan iu  na - 

W  niedzielę w ieczorem  popełniła  być m a jak iś żyd, rzekom o z Austrii, 
sam o b ó js tw o  23-letnia M arianna  Jan- ZA SZC ZY TN E OD ZN ACZEN IE 
kiew iczow a rzu ca jąc  sią  do  W arty  I R ek to r Polskiego P ap iesk iego  !n-

sty tu  K ościelnego w Rzym ie, ks. p ra­
łat T adeusz Z akrzew ski o trzym ał z 
Sekre taria tu  S tanu  zaw iadom ienie o 
nominacji* sw ej na  kousu lto ra  św . 
K ongregacji O brzędów  w  sekcji 
sp raw  beatyfikacji i kanonizacji.

pod Szelągiem  na  przedm ieściu  Po­

czyni, pon iew aż k rążą  pogłoski, że 
pchną! on  ją  do  w ody celem  pozba­
w ienia jej życia. P raw d o p o d o b n ie jsze

nik Darłak —  komendant poste­
runku w Dobczycach, który prze 
prowadzał również bezprawnie 
konfiskaty na wlasmą rękę, nie* 
zajętych gazet.

U świadka przeprowadzono dwie 
rewizje domowe i judiią osobi­
stą. Podczas rewizji zabrano mu 
komplety wszysiktch dzienników, 
nawet z przed dwu lat, a również 
wydawnictwa Głównego Urzędu 
Statystycznego, Wszystkich za­
branych rzeczy nie zwrócono mu, 
mimo żądań, a również nie wtło­
czono mu żadnej sprawy, Pewne­
go razu przeprowadzono rewizją 
p o d c z a s  jego nieobecności w do­
mu,

J A  M U S Z E  P O Ł O Ż Y Ć  
K 3 ! E i

Dziewoński zwracał się kilka- 
krotnie z zażaleniami nu szyka­
ny do starosty Bai-sary, Podczas 
jednej z takich roŁCiów. staro­
sta zerwał się od biurka, uderzył 
pięścią w stół' i krzyknął i „ la  
muszę położyć kres waszemu 
rewolucjonizowaniu powiatu!".

Po przesłuchaniu tego świadka 
przewodniczący zarządził przer­
wę.

S T U D EN T Ó W
-wykwalifikowanych k o re p e ty to ­
ró w , p racow ników  biurow ych 
felczerów  j m asaży stó w  poleca 
'tooieczne Biuro Pośredn ic tw a 
i racy  przy Io w . „B ratn ia  
Pom oc" S. U P. K rak o w sk u  
Przedm ieście ju , tel. 2-77-02. czyn­
ne codziennie 1.1 — tą  I 18 — (9. 
so b o ty  Iy _  |4 .

^ a „ Ł # / O r « U & C I  Z  T O R U

W zimowe! stolicy Polski

I i pod 
• K iełe ln*  u ch w aliła  budżuc m ia s ta H i n t e i h o f f  nie

w  R em onty . M ac /n n d sr, Mar*rai- r\iia Z a rz ąd  ł l i a s u .  do a sc ią g n ię d s  j e s t  żydem a n i  nie pochodzi l
(sy n  okazy jnych  S p rz e d a ł — K upno w ysokości SO tftft) r l  o ra z  upo>vRŻ- s tw ie r d z i ,  ż e  p . 

Ui>ni#iaiu M ap/iindcf. MćlflZSl* nLła Zsurarł M innła rłrt Iftst AvdfiITł ELTll

„F erd ynandów ",

Gór- 8, dyst, £ 400

kow ska 83 tel. 700-05.

M E R U I

B i r  gotowe I na ramówienia
I I b  D L L  w łasnego  w yrubu toie- 
ca U irre śc .jsń sk a  W ytw órn ia  K ar^- 
lowski i U orgas, uł. A w iętokrzyska 2.

zl.
m , rinąr. 30(* 

Adm onicja, 67 kg„_ B ag n ere tta
“ i i *  r o f l r iu y  ż y d o w s k le ^  1 G a jew sk ieg o ^ 6 <  “kg ^ O r o ^ r ć u n t ^

60 g r . n a  55 g r .  M ig ls trM  u z a f f i  i t o  w  P r a w d y  M rtg aszęw sk le j, 69 kg ., H arley a  Ro-

O MteLc
a o *  s k i

ruina ciirii-Sci- 
jańs-i ,C lę8- 
itg-r iwtłl

nych mebli 
p o e d y rc z e

a !ł rea liza rle  uchw ały  od decy*ji
Z w iązku F lek try czn eg o .

f O M N lh  W D Z D G Z N O S a  
W  S Ę P Ó L N IE  

(<x) W  D om u K ato lick im  w  Sąpól­
n ie K ra iń ak im  odbyło się  w spólne 
z e b ra ń 'a  n aczeln ików  u rz :d a w , b u r­
m is trzó w  i w ójtów , p rzed staw icie li 
d u chow ieństw a o ra z  p rezesó w  o rg a -

■ M  S:0P°rocznicył p rz y łączen ia  po- ’ szl°  d - sta rc ia  m iędzy policją F ki u- j gj-a/d W rag a , zrezygnow ał z ’ dalsze-
^ t u w h i  ratam t Sztuki i w ia t t sępoleń: k iego  do M acierzy . Ze- ““ w ntl^m i. M ianowicie polic a urzą- go k ierow nic tw a działu o p e ro w e j-
go tow ką ratam i S i  [ w ybudow ać pom nik  le3,e ‘ ea tró w  M ielsklch w e Lwowie. O sta t

C h ry s tu sa  K ró la ” W grasu jących  tam  k łusow ników . Gdy

Kronika lwowska
STARCIE POLICJI ,  DYR. WRAGA U STĘ PU JE
Z KŁUSOWNIKAMI D o tychczasow y  kierow nik  S tag g io n e

W m. Stalą, pow- Tarnobrzeg do - O perow ego w e Lwowie — p. Ry-

n NEBli Stylow e,

w dzirczuości 
■ sk ła d  k o m ite tu  honorowi policjanci w kroczy li do  lasu k iusow -

_     w ojew oda R aczklew iczw o cze jn c .b to -  g,.;   m .

T eatrów  M iejskich w e Lwowie. O sta t 
nie dw a p rzedstaw ien ia  operow e pod 
k ierow nictw em  dyr. W rag i odbędąw ego w chodzą: - . . , ,  —   „ .  — T—.

, ks. b isk u p  njcy pow itali ich g radem  strzałów  , się w  bieżącym  tygodniu . P rzyczyną  
. . . O koniew ski, gen  T hom raee. s t a r o - ; k a rab in n w y ib . W skutek  s trzałó w  zo- j rezygnacji dyr. W ragi są  arcia we-

lowe. Syp a ln  e , G abinety , ^  k ra  ;.,w v  Ł ąck i i k s . dzieka*,hV :i- Stal -lężko raniony^ komcm -n t  p o s te - j  w nętrzne . k tó re  w  niem ałej m ierze
runku  S tan isław  Kozak, k tó rego  w  i byjy pow odem  kró tko trw ałego  prze- 

E PID E .M IA  T Y F U S U  stan ic  ciężkim  odw ieziono do  szp t v  ailehia tea tra ln eg o , z likw idow anego
P O D  B R O D N IC A  la. P oucja  przytrzym ała  2 Ktusownl-1 pn„  z a rz ąd  m iasto K ierow nictw o

(o ) W e w siach  Z em brze  i Słosze- ków  z k a rab in jro . w jęku* opery  obejm ie dyr. W arneck i. który
w y w pow . brodnickim  w ydarzy ło  się | W Y BU CH  GAZU | na  m iesiąc m arzec i kw iecień rna za-

. rów nocześn ie  kilkanaście zachorow ań  W  K rcśn e o sta tn io  m wł m iejsce m iar sprow adzić  di* L w ow a operę  
now oczesne^ ’ n a  d u r  Drzu jz n y  Ch*>rych um leuzczo- w ybuc., g azu  spow odow any^ p ę k m f* . poznańską,

DEGENERACJA ŻYDOW SKA 
8 o -lttn ia  s t a - 1 N auczyciel M ojżesz S torch  z D ro- 

ną  sku - hobycza zo sta ł skazany  na 2 ’a ta  
i r  ^hańbienie  ew ej 6-Jet-

uczennicy.

S ztu k i po jedyńcze. wy- MOW, Kl ,  W iw;b()rSłł. 
tw o rn e  m abie ta p u e r s k ie  poleca f i r ­
m a  c h rze śc ija ń sk a  „C ię ikow sk i” , No­
w y Św iat 64, tę l. S łfi-b ó . W yrób  
w łasn y . W aru n k i dogodne.

t ebie w y tw o rn e ,
h  a ty io w e , o ry g in a ln y c h  w ła sn y c h  no w  izo low anych  u rz -d zcn lo ch  szpi- ‘■iem g łów nego  gazo c iąg u  obok  rury  
projektów (k ie ru n e k  in ży n ie ró w ), tala pow ia tow ego  w B rodnicy , d^m y  kanałow ej. W m iejscu w y b u ch n  zna- 
płęknych, egzotycznych d rz e w , l u k - ! obu -jcsI poddano  n lezw łoczn e sk ru -  lazła się  p rzy p ad k o w o  80-łt tn ia  sta- 
susowe w yko n au  *, k o m p le ty , p u to tn em u  odkażen iu  n a  k o sz t gm i- ru-rzka Maria M erm ^n k tó ra  ną sku- 
eatuki pojedyńcze. fotele, l a p c z t - i n y  1 Pow iatu  Stan czterech chorych tek w ybuchu  zostało ciężko poraniu-. więzłem:, 

kluby. teL 9-40*37 ‘ je s t  bardzo  pow ażny . I n s  w głow ę. *nief ucze

kg. P ru t R elsuera, 67 kg.
G on. 5, dyst. i .400 m „ n agr. SCO 

zt A ta  K artingierów . C arm enczita  
W elssb rodow ej, ikw a S trużyńsk iego , 
N arocz st. N ałęcz".

G on. 6, dyst, 1.800 m ., n ag r. 400 
zl. A rk ad ii M .chalskiego, Dobello Ro-

ściszew skiego , 64 kg ., Jog  M ichalskie­
go, ;*6 kg„  O dw ag . H orszlew lcza, 67 
kg ., R yw al K arlingierów , 69 kg., 
la b a r in  M ieczkow skiego, 66 kg.

Gon. 4, dyst. 4 .XX) m „ n agr. „ P o d ­
h a la "  —  700 zł przeszkody , F arys II,
M ichalskiego, 67 lig.. F lag ran ti Ź duń- 
ezykow ej, 68  kg ., u rave> o tte  G ab a- śc iszew sklego , D unka H erszlew icza, 
lew icza, 70 kR. H ajdam ak V Schllng Foryś M rugaszew akiej, H arcerz R o­
m ana 67 kg., H assan Bey H ersziew i-1 ściszew skicgo , Loda Z ahorsk iego , P a  
caa, 69 kg., Jasiek  S trużyńsk iego , 6 7 1 nam a W yszom irskiej.

Szanse w s p ó łza w o d n ik ó w
G on. L  P ło ty . D ość w y ró w n an a  w al się w teg o  rodzaju  gon itw ach  nie 

s taw k a  S ądząc  z kariery  ze, dorocz- źle i przy  szczęśliw ym  złożeniu s:ę 
u sj n a  to rze  sto łecznym  najlepszym  w yścigu , m oże zw yciężyć. W m ieszać 
w  tej s taw ce  je s t szybki Pam ir. W  i się do  w alki m oże R yw al. Skłaniam y 
sezonie zakopiańskim  Pam ir nie je s t  | się za H an  tą  p rzed  T ab a rin  i Ry. 
jeszcze u  szczy tu  sw ej kondycji. W  i w alem .
o n u tm m  jednak  sw ym  w ystęp ie  zajął O on. 4- P rzeszkody . P o  osta tn im  
m iejsce d rug ie  za  Land Lady. Dziś zw ycięstw ie  fr*Yr., należy g o  w tej 
spodziew ać pię m ożem y po nim  lep- .aaw ce  iaw o ,y iijv .u ć . H assan Bej w  
szeg o  w yścigu . G are  ń  i oi o sia .m o  ostatM ej sw ej gon itw ie  p n e g ^ a ł w  
wygnał dow olnie od H arrie tty , w  w a l ' w alce do  d oskonałego  plociarza i
ce pow in ien  w ziąć udział. R ó w n ie ż ! s teep .cra  K łopota, o  i;e nie p n e d z i e  
popraw i) sw ą  form ę Em ir IV, k tó ry  j gorzej, m oże na finiszu gon itw ę 'ro z - 
w osta tn im  sw ym  w ystęp ie  pobił nie strzy g n ąć  na sw ą  korzyś *. Reszta w  
zty zespól. P ła tne  m iejsce ma zapew - j norm alnych  w arunkach  idzie w cb a- 
m one. Nie bez szan s  pójdzie H ar- rak terze  s ta ty s tó w . T y p u jem y : Ja,
cerz. N iespodziankę m oże zrobić T a - : s:«!;, H assan  Bej 1 H ajdam ak IV. 
barin , K acper ze w zględu  aa zly s tan  j G on, 5. P yszna  po  m olu dochodzi 
nóg, szang dużych mieć nie będzie, do form y. O sta tn io  zw yciężyła w 
Typujem y Pam ir, O are  ń  Toi, E m ir jw a lCe do Cenis. P rzy p uszczać  iaie-
IV. '• ■ | ;-v . w oże p ow tórzyć  sw ój zw ycię-

Gon. 2. (N ajlepsze -zan st ^daje się  ski w y ś .ig  C arm encita  h iega n a  to -  
nlęć Nlglit B reece N ajg roźn iejszym  rzo zakopiańskim  co ras lepiej i przy  

konkuren tem  dla niej będzie Cezare* | dogodnym  starc ie  m oże doprow adzić  
wicz, który  na  tym  dy stan sie  c z u je ; s taw k ę  do celow nika. Na finiszu m o- 
slę znakom icie, jednak  form a jeg o  że w m ieszać się do  walki Nolse'K- 
p o zo słrw ia  dużo  do życzenia. I T y pu jem y: P y szn a , C arm encita, Nol-

Gonitwa 3. Plo ty  H arrie tta  w  setfe. 
sw ym  nsta tn lm  w ystępie była ty pum  ̂ G<n. 6. B ardzo s łaba  s ta w k a : w y ­
s ta w n y m  Cały zespól w yraźn ie  n a ,ró ż n ić  tu  n a ,;eży L edę, k tó ra  o sta tn io  
ni', jechał. Jednak  n a  fim szn uległa na tym że sam ym  dy stan sie  w yg ra ła

a r ;  a  Toi. W  tej gon itw ie  m a szan - gonitw ę dow olnie. Z pew nym i szan ­
se p ierw szorzędne. T ab arin  zap isany  sam i n a  zalecie p la to ^ch  m iejsc pó j- 
w  gonitw ie  pierw szej zarekom endo- dzie P an am a  I A rkadia.
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S m u t n e  e y l r y

i i t g d z l ć  n o l u c h i n l ^ s t  n a l c i g
b r a n ż a  ^ a l u n t e r y j n o - k u n t s l c c y j n ą

A k c ja  o d ż y d z e n ia  1 u n a r o d o ­
w ie n ia  h a n d lu  p c ls k ie g o  s t s ! e  
p o s u w a  się  n a p r z ó d ,  W y d ap ąc  ju ż  
p e w n e  k o n k r e tn e  r e z u l ta t y .  P r a ­
c e  w  k i e r u n k u  o d ż y d z e n ia  h a n d lu  
p o ls k ie g o  ,n ie  s ą  ł a tw e ,  g d y ż  h a n  ■ 
d e l  p o l s k i  b y ł  z a l a n y  d o ty c h c z a s  
p r z e z  ż y d ó w , k t ó r z y  o p a n o w a l i  
n i e k t ó r e  b r a n ż e  n i e m a l  w  c a ło śc i.

J e d n ą  z  o g r o m n ie  z a ż y d z o n y c h  
b r a n ż  j e s t  b r a n ż a  g a l a n t e r y j n o  -  
k o n f e k c y jn a .  P o l s k i  s t a n  p o s ia ­
d a n ia  w  t e j  b r a n ż y  j e s t  b a r d z o  j

s k r o m n y ,  z w ła s z c z a  o d c z u w a  a ię  k t ó r e  z o s ta ły  p o d a i i s  p r z e z  ty g .
t u  s i ln y  b r a k  w y t w ó r n i  i  h u r t o ­
w n i  p o ls k ic h .  W  z w ią z k u  z  ty m  
f i r m y  p o l s k ie  s ą  n a r a ż o n e  n a  
z n a c z n e  t r u d n o ś c i ,  g d y ż  w y t w ó r ­
n ie  ż y d o w s k ie  f a w o r y z u ją  d e t a l i ­
s tó w  ż y d ó w , u t r u d n i a j ą c  w  t e n  
s p o s ó b  s k u te c z n ą  z  n im i  k o n k u ­
r e n c j ę  p la c ó w e k  p o ls k ic h .

U k ła d  s t a n u  p o s ia d a n ia  p o l ­
s k ie g o  i  ż y d o w s k ie g o  w  b r a n ż y  
g a l a n t e r y j n o  -  k o n f e k c y jn e j  i l u ­
s t r u j ą  p o n iż e j  p rz y to c z o n e  c y f ry ,

N o w y  z e s z y t  „ P r a s y 11
W y szed ł z o ruku  sty czn io w y  ze­

sz y t m iesięcznika „ P ra sa " , o rganu  
P c lsk ieg o  Z w iązku  W y daw ców  
D zienników  i C zasopism .

A rtyku! w stęp n y  p. t. „B ilans 
u b ieg łego  ro k u "  o m aw ia  całokszta łt 
p ra t  Zw iązku W y d aw có w  w  1937 r.

O b szerne  w spom nienie  pośw ięciła 
.P r a s a "  pam ięci w ielkiegc publicy­
s ty , s . p. B olesław a N oskow skiego.

A rtykm  p. Ł „Z b io row a um ow a 
d z ien n ik arsk a"  om aw ia  p rzeb ieg  per­
trak tac ji m iędzy Z w iązkiem  W y d aw ­
c ó w  i Zw ązkiem  D ziennikarzy  które, 
d o p row adziły  do  zaw arc ia  um ow y

tych  na  bad an iach  fachow ców  za­
g ran iczn y ch  oraz  w łasnych  o b se rw a­
cji au to ra , a d o ty czący ch  zagadn ień  
zw iązanych  z drukiem  g aze ty .

Z eszy t zaw iera p onad to  artyku ły  
p. Jerzego  O u tsch eg o  „D oniosłe za­
g ad n ien ie" , w sk azu jący  n a  rolę p ra ­
sy  z punktL  w idzen ia  obronności 
p ań stw a , p. W ład y sław a  O szetdy p. 
t. „P rob lem  p rasy  polskiej na terenie 
Belgii, H olandii i L uk sem b u rg u ", 
„Prelim inarz  b u d żetow y  P a ń s tw a  n a  
rok 1938“ , S p raw ozdan ie  z kon sty ­
tu u jącego  posiedzen ia  Komisji O rze­
k a jącej W y d aw có w  i D ziennikarzy , 

sp raw o zd an ie

„ A la r m " ,  o r g a n  Z w ią z k u  P o l s k i e ­
go  O k r ę g u  W a r s z a w s k ie g o :

C y f r y  s t a ty s ty c z n e  u w z g lę d ­
n i a j ą  t y lk o  w ię k s z e  f i r m y  d e t a ­
l ic z n e  n a  t e r e n ie  W a r s z a w y .

N a  410  m a g a z y n ó w  p o ń c z o s z ­
n ic z y c h  m a m y  3 4 5  ż y d o w s k ic h ,  co  
s t a n o w i  84 ,1  p r o c .

N a  64  m a g a z y n y  k o n f e k c j i  
d z ie c ię c e j  t y lk o  16 j e s t  w  r ę k a c h  
p o ls k ic h  t .  z n . ż e  75  p r o c .  j e s t  w  
p o s ia d a n iu  ż y d ó w .

N r, 2 0 6  m a g a z y n ó w  k o n f e k c j i

N ie  l e p ie j  p r z e d s t a w ia  s ię  s y ­
t u a c j a  w  d z ia le  l a b r y k a c j i  t a -  
s ie m , p a s ó w  1 w y r o b ó w  s z l in k i e r -  
s k ic h  ( z n a n o  j-est t y lk o  j e d n a  p o l ­
s k a  p o w a ż n e  f a b r y k a )  o r a z  w  
d z ia le  K o ro n e k  ( j e d n a  f i r m a  p o l ­
s k a  w  W a r s z a w ie ) .

O  i le  c h o d z i  o  w y tw ó r n ię  g u ­
z ik ó w , to  p o l s k ie j  w o g ó le  n ie  p o ­
s ia d a m y .  —  N ie  b ie rz e m y  b o w ie m  
p o d  u w a g ę  m a ły c h  f a b r y c z e k  n a  
z ie m ia c h  z a c h o d n ic h ,  k t ó r e  m a j ą  
r e g io n a ln y  z a c ię g .

T a k  o to  p r z e d s t a w ia  s ię  p o ls k im ę s k ie j ,  ż y d o w s k ic h  j e s t  157 , . , , , , , . ,  .
cW.i n i  p

p ie r w s z e j  p o t r z e b y ,  a  w ię c  w y ­
d a t k i  n a  n ie  s t a n o w ią  z n a c z n ą  
p o z y c ję  w  b u d ż e c ie  d o m o w y m . 

S t a n  t e n  m u s i  j a k  n a p r ę d z e j
u le c  r a d y k a l n e j  z m ia n ie .

z a ś  z a le d w ie  49- 
N a  2 6 6  m a g a z y n ó w  o k r y ć  

d a m s k ic h ,  ż y d o w s k ic h  m a m y  218: 
co  s t a n o w i  02 p ro c .

W re s z c ie  n a  109  w ię k s z y c h  m a ­
g a z y n ó w  b ie l iz n y ,  ż y ćo w sk io fc  
j e s t  81, c z y l i  75  p ro c .,  p o ls k ic h  
ty lk o  28 .
V' W y tw ó r c z o ś ć  p o l s k a  z n a jd u je
s ię  w  je s z c z e  g o r s z y m  p o ło ż e n iu  | M imo licznych w y jaśn ień , podo- 
—  n ie  m o ż e  t u  być n a w e t  m o w y  w an y ch  do  w iadom ości publicznej, 
o p r z e p r o w a d z e n iu  j a k i e jk o l w i e k  zn a jd u ją  się jeszcze g racze, k tó rzy

Zaginiony horyzont
(Dokończenie ze str. 1-ej)

gospodarcza, słaba ręka wo­
bec wyzysku gospodarczego 
organizmu przez kartele kra­
jowe i kapitał obcy, wreszcie 
samowola i system represji po 
litycznych. Którym z pośród 
łych czynników przeciwsta­
wia się obecna opozycja?

Minęły już okresy, gdy opo 
zycja „radosnej twórczości** i 
etatyzmowi przeciwstawiała 
własne koncepcje, lub gdy sta 
czata nftprawdę bohaterskie 
boje z Harrimanem Dziś naj 
więkozy wyzysk kartelowy, ba 
nawet zamach na bogactwa 
kopalniane kraju spotykają 
się z całkowitą obojętnością 
oficjalnej prasy narodowej. 
Nie czytaliśmy w oficjalnej 
prasie opozycyjnej ani jedne­
go artykułu, piętnującego słyo 
ny projekt Wandycza, grożą­
cy osłabieniem nas?ej obrony 
na wypadek wojny. Nie dość 
na tym, w poszczególnych pis- 
mech opozycyjnych, narodo­
wych i chrześcijańskich znaj-

o
że

N e pici klat. ie u  pies tześci losu

zb io row ej, fo rm u ją ce j w arunki p racy  o raz  sp raw o zd an ie  z sy tu ac ji na  
w  ftS en n ik arit& ie  * św iatow ym  rynku  pap ierow ym ,
w  dzienn ikarstw ie . < N ad to  w  zeszycie zn ajdu ją  się  ?w y-

P . F ranc iszek  G iow inskl w  a rty k u - kłe rub ryk i: P ra c e  Z w iązku W y d aw - 
le p. t. „Polsk i ry n ek  ogłoszen iow y w , C(j W( O rg an izacje  i S p raw y  D zienni- 
r .  1937“  analizuje szczegółow o kam - k a rsk ie . K ronika K rajow a, P raw o
p a i łę  og łoszen iow ą ubiegłego roku, 

A rtykuł u F ranc iszka  K u szj p. t, 
„P rob lem  druku  g a ze to w eg o "  p rzy ­
nosi szereg ciekaw ych  u w ag , o p a r-  M R ..

P ra sa  i P ra sa  n a  Szerokim  Św iecie.
Do zeszy tu  do łączono  sp is rzeczy 

za ro k  1937.

13 o s ó b  x<9 inęfio
„ Z S S R  V -6 ”  ro ztrza s k a ł się

pod M urm ańskiem
S to ro *  iw. ro sy jsk i „Z S R R  V -£" w 

k ro o rt * M oskw y do  M u rm a ń sk a

2 £ e c e d m ć u x a ... .

U&W1ECKA
SPR&WMBMWOŚĆ
Prasa podaje, t e  w szystkich  

sędziów , k tó rzy  wydali s łyn ­
n y  w yrok  na Tuchaczew skie - 
go i tow arzyszy stw ierdzają­
cy  ie  są szpiegam i i skazu ją­
cy ich na śm ierć, aresztow a­
no i podobno ju ż  także roz­
strzelano.

Ciekawe tylko , jak ie  były  
m o tyw y  iego nowego w yroku.

Znając stosunki sowieckie  
nie w yw ołałoby zdum ienia , że 
oskarżono ich, o „wydanie nie 
sprawiedliwego w yroku",

Taka m otyw acja  byłaby na 
w et bardzo dobra, bo otwiera  
fu r tk ę  na przyszłość.

Teraz bowiem  z  ko le i spra­
wiedliwość sow iecka będzie  
m ogła uznać, że p ierw szy w y  
ro k  (skazu jący Tuchaczew- 
skiego) był spraw iedliw y i na 
te j podstaw a  skazać na roz­
strzelanie tych, co skazali sę­
dziów  Tuchaczewskiego.

Następnie wystarczy tylko  
zm ienić sw ój pogląd na spra­
wę czerwonego m arszałka i 
znow u będzie okazja do po­
stawienia now ej partii „pod 
stienku".

W  ten sposób m ożna przy  
naukow ej organizacji pracy i 
dobrym  tem pie sporo osób u- 
w oln ii od „cierpień na tym  
łez  padole" i wysłać na „so­
w iecką em eryturę  

Bo inaczej, to w końcu m o­
głoby się zdarzyć, ie  zabrakło  
by powodów do skazyw ania.

Chyba, ie  skaże d ę  w szyst­
kich  palących (m oże być piją  
cych  —  *ę sprawę zostawiam  
do uznania S talinow i) za to, 
że palą, a następnie niepalą

ro zb ił s ię  w okolicy  K a n d a ta k e h a , 
S terów  lec sp ie szy ł z  v  Knocą i s p -  
dy c ji P a p a i n a .  z n a jd u jąc e j s ię  n a  
m orzu  G ren ia  cidzktn.. H u ra g an o w y  
w icher, p a n u ją c y  n a  t r a s ie  p rze lo tu  
rz u c ił s ta te k  p o w ie trzn y  o  sk a łę , 
ro z b ija ją c  go d oszczę tn ie . 13 osób 
sp o śró d  ' nałog i p o n iosło  śm ie rć  n a  
m ie jscu , * 3  ozoby z o s ta ły  ciężko 
rea iu j.

P o  o tr jy m a id łi wibdoutóficl o  k a ­
ta s tro f ie  n a ty c h m ia s t w ysłono ek sp e ­
d y c ję  z  zap rzęg iem  re n ile ro w y m  w 
okolice p rzy p u szcza ln e j k a ta s tro fy .  
Początkow a p o rz a k iw a r la  ro z b iteg o  
SterOWcą, n ie  d a ły  w yników , do p iero  
o św icie 7>go Im ag o  je d n a  z  ek sp e ­
dycji ra to w n iczy ch  tn a la z ła  szczą tk i 
ro zb iteg o  Kierowca.

Padróźiil samolotem

s t a ty s ty k i ,  g d y ż  w  k a ż d e j  g a łę z i  
o t r z y m a l ib y ś m y  p ó  s t r o n i e  ż y ­
d o w s k ie j  99  p ro c .,  j e ż e l i  n i e  100 
p ro c .

B r a n ż a  t r y k o ta ż o w o  -  p o ń c z o ­
s z n ic z a  z a l a n a  j e s t  w y r o b a m i  ż y ­
d o w s k im i  —  n a jb a r d z i e j  r c k l a  
m o w a n e  m a r k i ,  j a k :  „ 1111“  —-  
„ S z a n ie w a " ;  9DD9 —  .B a ro c c o "  
( M a r g u l ie s a  i  W o l m a n t ) ,  „ N ę k a "  
( E t i n g o n a ) ,  „ D e l t a " ,  „ R e g l i" ,
„ E s g lw a " ,  „T u rilla* * , „ I k o " ,  „ H a -  
g r i “ , „ B r e s " ,  „ E s la “  —  s ą  c z y s to  
ż y d o w s k ie .

D z ia ł  b i e l i ż n i a r s k l  z a l a n y  j e s t  
ż y d o w s k im i  w y r o b a m i  o  m a r ­
k a c h :  „ B e c h e r " ,  , I w a " ,  „ O p u s " ,  
„ J .  K " ,  , - W u - P e - K a " ,  „ Z . K ." ,  
„ R e x “  ( B r a c i  R a d z i e w s k - t h ) ;
. O r z e ł " ,  „ M a r k iz a " ,  „ B E -E R -W E *  
—  R o w iń s k i  i  Z e n i t " .

P r o d u k c j a  tK a n m  j e d w a b n y c h  
L -p ó ł je d w a b n y ę h .  o r a z  .w s tą ż e k  
j e d w a b n y c h  p o z o s ta je  p r a w i e  st 
c a ło ś c i  w  r ę k a c h  ż y d o w s k ic h  
( i s t n i e j e  t y lk o  j e d n a  f l r j n a  p o l ­
s k a  w  Ł o d z i ,  k t ó r a  p r o d u k u j e  U  
a r t y k u ł y  w  w ię k s z y m  r o z m ia r z e ) ,  
p r z y  c z y m  n a jp o tę ż n ie j s z a  j e s t  
ż y d o w s k a  f a b r y k a  w s tą ż e k  jfed-* 
w a b n y c h  „ M a y s ś l ,  S t e in b e r g ,  i 
R o tę n b e r g " ,  k tó r e j  w ła ś c ic ie la m i  
s ą  ż y d z i ;  M o rd c h e l ,  R h s z k e s  i 
L ip s z y c ,

się  nie o rien tu ją  na czym  polega isto­
ta  zm ian, w p io w u d z c n y ih  d o  p iani1 
czterdz ieste ] p ierw szej Lolerii Klaso­
w ej p rzeć  D yrekcję  P o lsk iego  M ono­
polu L otery jnego . N iektórzy  z nich 
np. p rzy p u szcza ją , ie pow rócono  d j  
daw n eg o  podziału  loterii n a  pięć 
klas, z am iast obow iązu jącego  od 
d łuższego czasu  pysteirtu czterok la­
so w eg o .

O tóż  należy  stw ie rd zić , że  pod 
tym  w zględem  żadne  zm iany nie n a ­
stąp iły  i że czterd z ies ta  p ierw sza  Lo­
te r ia  K lasow a sk ładać  się  będzie, po­

dobnie Jak i poprzedi ie L oterie, po­
cząw szy  o J  28-Łj a  czterech  klas.

Zm ianie n a to m iast uległa zasad a  
podziału losów . G dy d o ty chczas każ­
dy ius dzielił się  n a  cziery  części, 
oznaczone literam i a b , c , d , co ob ec­
nie dzieli się  r a  pięc części, przy  
czym  p ią ta  część oznaczona je s t  ko­
lejną literą  e. W  ten  sp o só b  w s z y s t­
kie w y g ran e , w  każdej z czterech  klas 
dzielić się b ęd ą  pom iędzy właścicieli 
każdej piątej części losu, to  jes t na 
pięć części. N aturaln ie  jed n a  o so b a  
m oże posiadać dow olną ilość części 
losu i tą  d ro g ą  zw iększyć sw ój udział 
w  ew en tua lne j w y g ran ej.

dujemy nawet wzmianki 
mętnej treści, świadczące, 
są one redagowane... w gabi­
netach potentatów o.hcego ka­
pitału. Czy koniecznie mamy 
wymieniać...?

Pozostaje sfera akcji actyse 
mickiej. Nie jest ona jednak­
ie wyłączną domeną grup o- 
pozycyjnych, które pozalym 
merez są nieszczere, uważając 
za możliwą dla siebie cichą 
współoracj z żydami v. myśl 
maksymv: „czytelnik się nie
dowie, więc zgorszenia malu­
czkich nie będzie". , .

Kto zaręczy, że w razie doj­
ścia do władzy takich przed­
stawicieli opozycji, nie okażą 
s:ę żydzi niezbędni w życiu 
narodu, jako płatnicypodat- 
ków, których nie należy draż­
nić? Oportunizm pozostaje 
oportunizmem, niezależnie od 
tego, czy jest w opozycji czy 
u steru władzy.

W  rezultacie ostre ustosun­
kowanie się do sanacji spro­
wadza się do krytyki metod 
rządzenia tudzież represji po* 
litycznych, do komisarzy poli­
cyjnych i starostów,

Ale to nie może wyczerpać 
treści opozycji narodowej; 
skoro sanacja znalazłaby się 
w opozycji napewno nie mniej 
ostro atakowałaby czynniki 
wykonawcze nowej władzy.

A więc z całej osławionej 
opozycyjności niektórych grup 
często pozostaje: odrowy in­
stynkt narodowy, samorzutnie 
narastający w nizinach społe 
ornych i „zaginiony horyzont** 
przywódców.

'A. G.

P m  Rozmariit pociesza sie
i e  Klub dem okratyczny w yjd zie  na ulicę

T ło k u  n 'e  b ą d zie , ale pociecha iest
Dr. H. Sózmarit. W targótto- 

wiyia „Momencie" podasz* si|: 
faktem Jest, źa w  ostatnieh 

dniach wypadło «am zaobserwować 
pewne obwwy wrtrzot-isnła w 
pewnych kolach polskiej ludności, i 
chociaż nie da dę przy tym wska 
zać na znaczniejsze rezultaty tego 
zjawiska
I  d l a  d o d a n ia  s o b ie  o tu c h y  d o ­

d a j e :
wiar.... w tycH dniach duje się 
zauważyć coraz wyraźniej akcja 
przeciwna rozdmuchiwaniu

żydowskiej. Tym razem daje sję to 
/euwazyt w takich kołach, które 
nie tak dawno nabierały pełne ustr 
rody 1 milcrńy.

hecy

Z  ( c w itu  p i a a ł

Parmo pracują
praktykanci biurowi j handlowi

C o d z ien n ie  p rz e d  o k n a m i w y ­
d a w n ic tw , g d z ie  ro z p la k a to w a n e  są  
.■■głoszenia d ro b n e , g ro m a d z ą  s ię  
G u m y  lu d z i, k tó r e  c h c iw y m  o k ie m  
p r z e r z u c a ją  w s z y s tk ie  o g ło sz en ia  w  
n a d z ie i, że  z n a jd z ie  a ię  w ia d o m o ść  
że  je s t  k to ś , k tó r y  ch ce  ic h  z a t r u d ­
n ić . W  k i 'k a  c h w il p o te m  p rz y  
d rz w ia c h  b iu ra  czy  in s ty tu c j i ,  k tó ­
r a  p o s z u k u je  p ra c o w n ik a , grom a)* 
a z ą  s ię  t łu m y  k a n d y d a tó w , z  tę s k ­
n y m  b ic ie m  se rc a  cz .-k a ją  n a  p rz y ­
jęc ie  p rz ez  d y re k to ra , k tó reg o  jed­
no  sŁ  w o p rz e rw a ć  m o że  t a k  p r z y ­
k r e  d la  n ic h  b e z ro b o c ie  i  c h o c ia ż : 
p rz e z  s k ro m n e  w y n a g ro d z e n ie  z a ­
p e w n ić  j a k ą  t a k ą  e g z y s te n c ję . i

Z A F O r a z a O t t W A N I A  !
N ie s te ty  o g ło sz eń  ta k ic h  je s t  co­

ra z  m n ie j ,  lu d z ie  w y k w a li f ik o w a n i  
z a ję l i  ju ż  w o ln e  w s z y s tk ie  s ta n o -  

n a  p o sa d y  w y ją tk o w o

p ra k ty c z n ie  is tn ie ją , a le  k tó r e  w  o- 
p in ii  z a rz ą d u  i  d y r e k c j i  eą  b a n łz o  
słu sz n e .

O S Z C Z Ę D N O Ś C I
N ie  w o ln o  m ia n o w ic ie  p o w ię k ­

szać  ilo śc i p e rso n e lu ,  b o w ie m  p r e l i ­
m in o w a n a  w  b u d ż e c ie  su m a  n a  u -  
p .isaż cn ia , w  ż a d n y m  w y p a d k u  p o ­
w ię k sz o n a  b y ć  n ie  m o że . T rz e b a  o- 
gzć-tędżać f ia w e t n a  p ra c y  lu d z k ie j,  
a le  z  d ru g i.- j s t r o n y  t r z s n s  ró w n o ­
cześn ie  w y k o n a ć  p ra c ę ,  n tć r e j  w  
d a n e j  c h w ili  j e ś t  t a k  du żo .

Z a ła tw ia  s ię  to  w  b a rd z o  p ro s ty  
sp o só b . F i r m a  p o w a ż n a  nńW et p o ­
s z u k u je  p r a k ty k a n tó w  lub te ż  p r a k -  
t y k a n tk i  b iu ro w e  n a  b e z p ła tn ą  3 
m ie s ię c z n ą  p r a k ty k ę ,  po o d b y c iu  
k tó r e j  k a n d y d a t  m o ą e  m ie ć  m o ż ­
n o ść  n a  o b ję c ie  p ła tn e g o  s ta n o w i­
sk a . F i r m a  n ie  d a je  ż a d n e j  g w a r a n ­
cji, że  po  o d b y c iu  p rz e z  p r a k ty k a nw isk a , a  n a  p o sa d y  w y ją tk o w o  o-

p ró ż n io n e  lo k u je  s ię  d o b rz e  p ro te -  t a  -^ -m iesięcznej p r a c y  p ró b n e j,  
g o w a n y c h  k a n d y d a tó w . C zęs to  s ię  b ę d z ie  o n  z a tru d n io n y . P r a k ty k a n t  
je d n a k  z d a rz a , że  in s ty tu c ja  h a n -  p rz e c ie ż  m o że  s ię  o k a z a ć  n ie o d p o -  
d lo w a  czy  p rz e m y s ło w a  z p o w o d u  w ie d n im  n a  to  m ie js c e  i  t r z e b a  b ę -  
w ię k sz eg o  n a w a łu  p r n r y  p o trz e b u je  d z ie  sz u k a ć  in eg o . 
k ilk a  sił pom ocniczych, k tó re  8Jr u - J Ł U D Ń t !  N A D A J E  
ła tw i ły  n o r m a l c e  z a iru d n io n e m u  ^ \

,  - . . . .  P e r s o n e lo w i  z a ła tw ie n ie  p i ln y c h  M łc d y  c z ło w ie k  - z y  p an i-m k a,
cych za to, ze nie nauczyli się j b i-ż ą c y c h . R ó w n o c z eśn ie  in -  k tó rz y  m a ją  z a  so b ą  u k o ń c z o n e  k u r
palić . I r .  .  u . . : .  -.K iim u win- kv h a n d lo w e , lu b  1akieko7wii*łr łrtn«

B . e i.y c .1 VI— — . ..................  p ra c o w a ć

*■ i g n ra w  b łezacy c ii. i to w n o c z e sn ie  in - p  ŁJ “  J^  , , , , . , rwu-Ł
s tv u ic ia  z n a jd u ie  ?^t w  o b liczu  w ła -  sy  h a n d lo w e , lu b  la k ie k o lw ie k  in n a

■■ r e z a  . . .  =  ^ 5 k.r 5 1̂ . i r r ’2I„ s

Volkstag dla brunatnych koszul
P rzem ów ie n ie  Foerstera w  Gdańsku

u b ie g ły m  ty g o d n iu  k i e r ó w -  k r e ś l i ł a  j a k o  je g o  n a jd o n io ś l e j -  
u i k  p a r t i i  n a r .  -  so c j. w  G d a ń s k u  
F o e r s t e r  w y g ło s i ł  d o  z e b r a n y c h  
w  d w o r z e  A r t u s a  p r z y w ó d c ó w  
p a r t y j n y c h  p r z e m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m o w e , k tó r e  p r a s a  n ie m ie c k a  o -

Z i ó ź  o f i a r ę  
n a  F . O . M .

j a k ie jś  in s ty tu c j i ,  b a rd z o  c h ę tn ie  
k o rz y s ta ją  z  o fe ro w a n y c h  te g o  r o ­
d z a ju  p ra k ty k , łudząc  się  rów no­
c ześn ie  n a d z ie ją ,  że p o  o d b y c iu  p r a ­
cy  p ró b n e j,  b ę d ą  z a t r u d n ie n i  n e  
s ta łe .

d t ik c j i  ja k ie  s ą  z a p ro je k to w a n e , w  
te j  c h w ili  n ie  m o że  b y ć  o  ty m  m o ­
w y ,

T A R G O W I S K O
R A C Y

M ło d y  c z ło w ie k  czy  p a n ie n k a  u -  
d a ją  s ię  z n ó w  w  d a ls z ą  w ę d ró w k ę  
y  p o s z u k .w a n iu  p ra c y , m a ją c  za 
so b ą  z a św ia d c z  n ie , ż e  L e z o ła tn ą  
p r a k ty k ę  o d b y lL  I  d z ie je  s ię  ta k , 
że  c zę s to  s p o ty k a  s ię  k a n d y d a ta  n a  
p o sa d ę , k tó r y  p o s ia d a  k i k a  za 
ś w ia d c z e ń  z  o d b y ty c h  b e z p ła tn y c h  
p r a k ty k .

Ś w ia d c z y  to  o  jednym, ż e  w  o - j 
o k re s ie , k ie d y  n a  i s tn ie ją c y m  o b e c ­
n ie  ta rg o w is k u  p ra c y  p o d a ż  r ą k  
p ra c o w n ic z y c h  j e s t  z n a c z n ie  w ię k ­
sza  o d  p o p y tu  P ra c o w n ic y  p rz e s ta ­
ją s ię  cen ić , c h ę tn ie  k o .-z y s ta jr  z 
k a ż d e j  o fe r ty ,  k t e r a  p rz e d s ta w ia  
m in ir  iaTn t  ch o ciażb y  n a d z ie je  n a  
p rz y sz ło ść  d a ją c  s ię  w y z y sk iw a ć , S 
ró w n o c z e śn ie  in s ty tu c je  p o s ia d a ją ­
ce  b iu r a  k o r z y s ta ją  z  is tn ie ją c y c h  
w a ru n k ó w , u p r a w ia ją c  c zę s to k ro ć  
z aw o d o w o  a n g a ż o w a n ie  b e z p ła tn y c h  
p r a k ty k a n tó w .

P O T R Z E B A
K O N T R O L I

J a k iż  j e s t  r e z u l ta t  te g o  ro d z a ju  
s y tu a c j i .  O to  p o  p r o s tu  in s ty tu c ja ,  
k tó r a  w  n o rm a ln y c h  w a ru n k a c h  
m u s ia ła b y  z a tru d n ić  n o w e g o  p r a ­
c o w n ik a , w  te n  sp o só b  p rz e p ro w a ­
d z a  sw o je  o szczędnośc i, z ą ś  p ra c o ­
w n ic y  n ie  z d a ją  sc-bie o p ra w y  z 
n ie b e z p ie c z e ń s tw a  ja k ie  t ą  d ro g ą  
s a m i so b ie  g o tu ją , ila ją  s ię  w  d a l

Jeżeli p rzec iw staw ien ie  się  z ty ch  
kó ł n l i  m a  c h arak te ru  tak ieg o  im ­
pulsu  sp o łeczeń stw a, k tó ry  d a  się  
p rzy ró w n ać  do  słom y, zap a la jącej 
się  W praw dzie b a rd zo  szybko , aie 
te ż  yzybke g a sn ą -e j,  g d y b y  to  prK 

. c iw staw  jenie b y ło  trw a łe  i co  w aż ­
n iejsze  — c  z  y  n  n  te. —  t o t  m ogło  
znacznie p rzyczyn ić  się  jeżeli nie 
d o  cifKow (tego  zuoriiiM iiow eniE 
s to su n k ó w  ży d o w sk o  - p o ls śk h , to  ' 
p rzy n ajm n ie j d o  znaczn eg o  z łago- j 
dzen ia  ty c h sto su n k ó w , k tó re  s ą 1 
o s ta tn io  ta k  n ap rężo n e . „K lub de- i 
m o kra-yczny“ , k tó ry  urodził się 
sk rom nie i —  jajc d o ty ch c za s  i z i a  
lał p o  c ichu, p ra w ie  w  ukryc iu  — 
p o stan o w ił, jak  się  okazu je , zak o ń ­
czyć p ierw szą  :pokę  sw o je j dzia ła l­
ności w  zam k n ięty ch  g a b in e tach  i 
w ystąp ić  n a  P e r s z e  poło .

Jak  n a s  infcum ują decy z ja  co  do  
teg o  kroku  zap ad ła  p t w ew n ątrz - 
ijćj w alce. Były bow iem  k o ła  w  
„K lubie D e m o k ra ty cz n y m ', k tó re  
chciały  w idzieć  w  k lubie ro d za j 
„ A k a d e m ii ' p rzcsiraog i-n la  h u m a ­
n ita ry zm u  i sp raw ied liw ości k tó ra  
od  czasu  d o  czasu  zab iera łaby  głos. 
Ale zw ycięży ła  w końcu  d ru g a  s iro  
n a . k tó ra  słuszn ie  rozum iała , że 
chw ila jes t z an ed to  po w ażn a , żeby 
m ożna by ło  pozw olić  sob ie  n a  taki 
luksus; jeżeli się chce, aby  zasad y  
h u m an itarn e  i dem o k ra ty czn e  z n a ­
lazcy oddźw ięk , to  trzeb a  w y jść  z 
g ab in e tu  n a  ulicę, trze b a  rozpocząć  
p ro w ad zen ie  planow e* działalność! 
u św iad am ia jące j, szczególnie , We*

dy  -hinoste. * je s t  dokoła  z a tra ta  
truó ic islską  hećą.
C o p r a w d a ,  g d y b y  c a ły  „ K lu b  

I .d e m o k r a ty c z n y "  w y s z e d ł  n a  u l i ­
c ę , to  n ie  b y ło b y  w ie lk ie g o  t ło k u , 
a le  w  k a ż d y m  r a z i e  ftyózi i  ty m  
s ię  p o c ie s z a ją .

G R A M Y  T Y L K O
W  k o lek tu rac h  chrze.Lcijońskićh:

Z. C H L E B IŃ S K a . „ P o d  B iałym
Słortiem r , B rack a  9.

J .  C H L E W IftS K A  —  M azow iec- 
k a  14.

D Z IE R Ż A N O W S K I J .  N . św ia t 
64 — F re tr ,  5  —  G niezno —  
C h ro b reg o  2.

B . O. K A M IŃ S K I —  N , św ia t 65.

S T . K W A R T O  -  M arszalków - 
sk a  149 m . U  I-sze  p.

L A N G E R  JU L IA N  M arszałk o w ­
s k i  121. o rzec  G łów ny i 
średnicow y, W olska  18. T a rg o ­
w a  46, Poznań M ielżyńśk iego  
21. K onto  PKC 1967

W. M IE L E N IE W S K A  —  Al. J e ­
ro zo lim sk a  36

P IA S T U S Z K IF W IC 7  M — „S tó j, 
tu  los T w ój ", Z goda  8.

A N T O N I S Z Y l J s i r -  B ra c k a  ló

W Ł, T A R K O W S K I ■ M a ^ s a ł -  
k o w sk a  68.

W O L A Ń SK A  A . -  N. ś w ia t  }^.

Chleb I praca dla P o la k ć w

■me. . s a m i soD ie g o tu ją ,  a a j ą  s ię
P r a c u ją  g o rliw ie , m e  lic z ą  s ię  ie , s i y m  c ią g u  w y k o rz y s ty w a ć .

sw o im i m ło d y m i s iła m i, m e  c z u ją  
ż a d n e j  k rz y w d y , ż e  za  sw ą  p ra c ę  
n ie  o t r z y m u ją  ż a d n e g o  w y n a g ro ­
d z e n ia , n ie  z d a ją  so b ie  te ż  dośi. czę ­
s to  s p ra w y  z  teg o , że  są  n ia u b e z  
p iec ze n i, ch o c iaż  o r a k ty k a n t  n aw ę: 
ł> r p la tn y  u b e z p ie c z o n y  b y ć  n > w i­
n ien . U n ły w a  o k re s  S -m ies i^ cr.ty  

c h a r a k t e r u  G d a ń s k a .  M . in .  w y r a  d y re k c ja  o św iad cz  a , że  w  te j  c h w i-  
z ił  s ię ,  że  je g o  d ą ż e n ie m  j e s t ,  a b y  9 n ie  w id z i m om m ścl z a tru d n ie n ia  
r r . y  k o i c u  te g o  r o k u  g d . ń -  |
s k i  _  V oŁ i . b  s k ł a d a ł  a i f  '.y lk o  I ' r w r a r n . -
z  b r u n a t n y c h  k o s z u l .  |  d z a n y c h  o sz częd n o śc i 1 l ic z n y c h  rq_-

sze  e n u n c ja c j ę  w  ty m  r o k u .  J a k o  
n a jw a ż n ie j s z e  w  n o w y m  r o k u  z a ­
d a n ie  u w a ż a  F o r s t e r  p o d n ie s ie n ie  
s to p y  ż y c io w e j lu d n o ś c i  o r a z  j e ­
sz c ze  w y r a ź n ie js z e  p o d k r e ś le n ie

S p r a w ą  t ą  w  j a t .  n a jk ró ts z y m  
c zasie  z a ją ć  s ię  p o w in n y  I n s p e k to ­
r a ty  P ra c y , g d y ż  n ie  s ta n o w i żad - 
.'.ej t ru d n o ś c i  p rz e p ro w a d z e n ie  k o n ­
tro li ,  n a  ja k ic h  w a r u n k a c h  p ra c u ją  
p ra k ty k a n c i^  w  in s ty tu c ja c h  b iu r o ­
w y c h  i  l ia r - i 'o w y c h ,  a  n ie w ą tp liw ie  
w y s ta rc z y  k . lk a  u ja w n io n y c h  p rz ez  
I n s p e k to r a t  sp ra w , a b y  o d s tra sz y ć  
s to su ją c e  t ą  m e to d ę  in s ty tu c je  o ra z
o s trz e c  p ra c o w n ik ó w  p rz e d  a n g a ­
żow aniem  się do n ie  łaj-«Svch żad ­
n y c h  p o z y ty w n y c h  w y n ik ó w  b e z ­
p ła tn y c h  p r a k ty k .  (5. « ,j.

P o d  W a rsz a w ą  j e s t  d o ‘ w y d z ie r ­
ż a w ie n ia  m ły n  z  m ie sz k a n ie m  i 
b u d ynkam i go sp o d arczy m i, ew. po­
s z u k u je  s ię  d w ó c h  k u p c ó w  zb o żo ­
w y c h  z  k a p ita łe m  8 —  10 ty s . zł. 
n a  z a k u p  zb o ża  d o  p rz e m ia łu .

P o d  R a d o m ie m  je s t  d o  w y d z ie r ­
ż a w ie n ia  o g ró d  o w o co w y . O  d z ie r ­
ż a w ę  u b ie g a ją  s ię  żydzL

W  d u ż e j o sad z ie  w o j. b ia ło s to c ­
k ie g o  p o tr z e b n y  je s t  s k le p  z ż e ła -  
zem . L u d n o ść  u św ia d o m io n a .

P o tr z e b n y  k r a w ie c  n a  ta ń s z e  r o ­
b o ty  d o  d u ż ę j w s i v roj. lu b e lsk ie g o , 
ta m ż e  p o tr z e b n i  są  d z ie rż a w c y  s a ­
dów ,

W  m ie jsc o w o śc i n ie  d a le k o  P u ­
ła w  p o trz e b n y  j e s t  sk le p  g a la n te ­
r y jn y .

J e s t  d o  w y d z ie rż a w ie n ia  p o d  J a ­
n o w e m  P o d la sk im  o g ró d  o w o co w y .

W  m ie śc ie  35 ty s . m ie szk . w o j.

w a rsz a w sk ie g o  p o trz e b n e  są  :a p te -  
k a ,  b ie l iż n ia rk a ,  g o rse c ia rk a ,  sk le p  
k o ż u sz a n y  i f u u z a n y ,  h a n d e l  b y d ­
łe m , h a n d e l  k o ń m i, h o te l  z  r e s ta u ­
ra c ją ,  h u r to w n ia  k o lo n ia ln a ,  k a m a -  
sz n ik , k s ię g a rn ia ,  k w ia c ia rn ia ,  m a ­
la rz , o p ty k , s k le p  ry b n y ,  s k u p  szcze 
c in y , w ło s ia , p ie rz a  o w o có w  i  t o ­
k a rz .

W  m ie śc ie  w o j. b ia ło s to c k ie g o  p o  
t r z e b n i  są :  fo to g ra f ,  s k le p  z ż e la ­
zem , s k ła d  d rz e w a , E kup  zbo ża , 
h u r to w n ia  sp o ży w cza .

R e f le k ta n tó w  n a  o b jęc ie  p la c ó ­
w e k  p ro s im y  p rz y  z g ła sz a n iu  o  z a ­
łą c z e n ie  d o  l is tó w  z a św ia d c z e ń  o r ­
g a n iz a c j i  sp o łe cz n y ch , z a w o d o w y c h  
lu b  z n a n y c h  im  o só b  o ra z  z p fe z e k  
poczt, a a  o d p o w ied ź! A d re s  Ż w ią z -  
k u  T o lsk ie g o  w  W a rsz a w ie — K ra k .  
P rz e ó m . 41 m . 4. B iu ro  c z y n n e  w  
godz. 11— 14, te ł .  344-34.

M l e  k u p u j  u  ± * d a
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Matka przyszłej królowej A  aanH
o p o w i a d a  o  s w e j  c ó irs e

„ P a r ts  S o ir"  p rzy n o si w yw iad  
sw eg o  k o rc sp ieu 1 emta z  m a tk ą  

'p rz y sz łe j  kru iow ej A lb an ii, ex  
h ra b in ą  A p p o n y i, k tó ra  po śm ie r  
ci m ęża  w y sz ła  po ra z  d ru g i za  
m ąż  za  fran c u sk ie g o  o fice ra  p . 
G ira u lt  i m ieszk a  obecn ie  s ta le  w 
N icei.
, . 0  z a r ę c z y n a c h  m o je j  c ó r k i  z 

k r ó le m  J o g u  d o w ie d z ia ła m  s ię  z 
j e j  l i s t u ,  p i s a n e g o  z  T i r a n y ,  do­
k ą d  o s t a tn i o  u d a ł a  s ię .

M i ło ś ć  k r ó l a  d o  G f r a ld y n y  z a ­
c z ę ła  s i ę  b a r d z o  n ie z w y k le .  O to  
k ró l  z a k o c h a ł  s i ę  w  j e j  f o t o g r a ­
f i i .  A  d o w ie d z ia w s z y  s ię ,  c z y ja  to  
p o d o b iz n a  p o s ła ł  d o  n ie j  s p e c j a l ­
n e g o  w y s ła n n ik a ,  k tó r y b y  j ą  u p r o  
s i ł  d o  p r z y b y c ia  do  T i r a n y .

G e r a l d y n a  u d a ła  s ię  t a m  z e  sw o  
ją  b a b k ą .  G d y  k r ó l  o ś w ia d c z y ł  s i ę  
j e j ,  c ó r k a  m o ja  w a h a ł a  s ię  s  o d ­
p o w ie d z ią ,  g d y ż  n ie  m o g ła  s ię  z d e  
c y d o w a c  n a  z m ia n ę  r e l ig i i ,  co  j e s t  
w a r u n k i e m  k o n ie c z n y m , a b y  m o ­
g ła  z o s ta ć  k r ó lo w ą  A lb a n i i .

„ W  l iś c ie  t y m  p is z e  m i  je s z c z e  
c ó r k a ,  ż e  z a m ie r z a  je s z c z e  p r z e d  
s w o im  ś lu b e m  o d w ie d z ić  m n ie  
W  N ic e i .  O to  w s z y s tk o  co  m o g ę  p a  
n u  p o w ie d z ie ć  n a  t e m a t  m a łż e ń ­
s tw a  m o je j  c ó r k i

M A T K A  P ^ - i Y P Z P J S J  
K R Ó L O W E J

P a m  G i r a u l t ,  e x  h r a b in a  A p p o -  
n y i ,  p i ę k n a  k o b ie ta ,  p o  k t ó r e j  w i ­
d o c z n ie  h r a t r m k a  w z ię ł a  s w ą  
o l ś ń .e w a ,ą c ą  u r o d ę ,  n i e  w y g lą ­
d a  n a  m a t k ę  d o r o s łe j  c ó r k i .  W y ­
s o k a ,  s z e m p le r  o  u j m u j ą c y m  u -  
ś m ie c h u ,  g d y b y  n i e  s iw ie ją c e  
w ło s y  s p r a w ia ł a b y  w r a ż e n ie  m ło ­
d e j  o s o b y .

Z  p o c h o d z e n ia  j e s t  A m e r y k a n ­
k ą  a  h i s t o r ia  j e j  m a łż e ń s tw a  z

Król
i telefonistka

D u ń s k i  k r ó l  C h r y s t i a n  z n a n y  
j e s t  z e  s w e j  p r o s t o t y  i  s k ro m n o ­
ś c i .

J a k  d o n o s i  p r a s a  d u ń s k a  w  u - 
b ie g ły m  ty g c  d n iu  k r ó l  z a s z e d ł  do  
j e d n e g o  z  w ie lk ic h  s k le p ó w . P o d  
c z a s  ro z m o w y  z e k s p e d ie n tk ą  p o ­
p r o s i ł  o n , a b y  w e z w a n o  d o  n ie g o  
d y r e k to r a  m a g a z y n u  i w  ty m  c e ­
lu  s a m  w z ią ł  s ł u c h a w k ę  t e l e f o n u  
w e w n ę tr z n e g o  b y  p o łą c z y ć  s ię  z  
d y r e k to r e m .

—  C z y  m ó g łb y m  m ó w ić  z  d y ­
r e k to r e m ?

— A k to  m ó w i?  —  s p y t a ł a  t e ­
l e f o n i s t k a .

—  T u  k r ó l !
T e l e f o n i s t k a  r o z e ś m ia ł a  s i ę  i 

p o w ie d z i a ł a :
•— E j ,  s t a r u s z k u ,  n i e  z a w r a c a j

g ło w y .
M im o  t o  d y r e k to r  p r z y b ie g ł  d o  

s k le p n ,  a  k r ó l  z e  ś m ie c h e m  o p o ­
w ie d z i a ł  m u  s w o ją  p rz y g o d ę .  P o  
w y j ś c i u  z a k u p i ł  d u ż e  p u d ło  c ze ­
k o la d y  i p o s ł a ł  g o  t e l e f o n i s tc e  z 
k r ó t k im  l i ś c ik i e m :

„ N a j l e p s z e  ż y c z e n ia  o d  s t a r a s z  

k a " .

PAMIĘTAJ  
O BEZROBOTNYCH  

NARODOWCACH

h r a b ią  A p p o n y i  j e s t  p r a w ie  t a k  
r o m a n ty c z n a ,  j a k  o b e c n ie  m iło ść  
j e j  c ó r k i .

R O M A N T Y C Z N E
M A Ł Ż E Ń S T W O

P a n n a  G la d y s  V i r g in ia  S t e ­
w a r d  w  r o k u  1914  z n a jd o w a ła  s ię  
w  P a r y ż u ,  g d z ie  d z ię k i  s w e j  o l ­
ś n ie w a ją c e j  u r o d z ie  k r ó lo w a ła  w  i 
k o ta c h  z b l iż o n y c h  d o  a m b a s a d y  
a m e r y k a ń s k ie j .

P e w n e g o  d n i a  n a  p r z y ję c iu  u  
R i tz ‘a  p o z n a ła  o n a  htr. J u l i u s z a  
A p p o n y i ,  s z a m b e i  a n a  c e s a r z a  
F r a n c is z k a  J ó z e f a ,  w n u k a  a m b a ­
s a d o r a  a u s t r o  -  w ę g ie r s k ie g o  w  
P a r y ż u .  P o z n a ła  i... p o k o c h a ła .  B y  
t a  t o  m iło ś ć  c d  p ie r w s z e g o  w e j ­
r z e n ia ,  g d y ż  ju ż  w  6 d n i  p o  p o z n a  
n iu  o g ło sz o n o  o f i c j a ln e  z a r ę c z y ­
n y .

T u  j e d n a k  m iło ś c i  s t a n ę ł a  n a  
p r z e s z k o d z ie  w o jn a .  Z  c h w i lą  j e j  
w y b u c h u  h r .  A p p o n y i  z o s ta ł  o d ­
w o ła n y  n a  W ę g ry .  T r z e b a  w ię c

b y ło  z re z y g n o w a ć  z  w ie lk ic h  p r z y  
g o to w a ń  j a k i e  ju ż  p o c z y n io n o  d o  
m a ją c e g o  s ię  o d b y ć  w s p a n ia le  
ś lu b u .

P o n ie w a ż  f r a n c u s k a  p r o c e d u r a  
p r a w n a  b y ła  z b y t  p o w o ln a ,  m ło ­
d z i  lu d z ie  w y je c h a l i  d o  G e n e w y  
i  t u  w  s k r o m n y m  k o ś c ió łk u  o d b y ł  
s ię  ś lu b .

W O J N A  
I  R E W O L U C J A

W o jn ę  p r z e b y ła  h r a b in a  z r o ­
d z in ą  w  B u d a p e s z c ie ,  l u b  w  S ło ­
w a c j i  w  r o d z in n y c h  m a j ą tk a c h  
A p p o n y i .P o  w o jn ie  g d y  w y b u c h ła  
r e w o lu c j a  B e la  K u n ,  h r a b ie m u  u -  
d a ło  s i ę  o t r z y m a ć  s ta n o w is k o  w  
S z w e c j i  d o k ą d  u d a ł  s ię  z  r o d z in ą  
n a  p a r ę  d n i  p r z e d  m a s a k r ą .  G d y  
r e w o lu c j a  z o s ta ła  s t ł u m io n a  h r .  
A p p o n y i  w r a z  z c ó r k a m i  i s y n e m  
w r ó c i .!  n a  W ę g ry .

W  1924  r .  w d o w a  z a m ie s z k a ła  
w  M e n to r- ie , g d z ie  p o - n a ła  o b e c ­
n e g o  s w e g o  m ę ż a .

m o d a  m a  g to s

podlollców
L u ty  —  to  m ie s ią c  p r z y ję ć ,  n a j  

b a r d z i e j  o ż y w io n y  s e z o n  to w a r z y  
s k i ;  w iz y ty ,  r a u ty ,  b r y d ż e ,  p o d ­
w ie c z o r k i  t a n e c z n e  —  ty s ią c  o k a ­
z j i  d o  „ w p r o w a d z e n ia  w  ś w i a t “ 
p o d lo tk a .

K to  u w a ż n ie  o b s e r w u j e  s a lę  
b a lo w ą  —  n a p e w n o  z a u w a ż y  d z i­
w a c z n y  p a r a d o k s :  p a n ie  w  w ie ­
k u ...  m o c n o  b a lz a k o w s k im  i  o  
o b f i ts z y c h  k s z t a ł t a c h  p r e z e n tu j ą  
n a jb a r d z i e j  m ło d o c ia n e  k r e a c je  z  
j a s n y c h  t iu ló w  i  b ia ły c h  j e d w a ­
b i  —  n a to m i a s t  p r a w d z iw e  p o d ­
lo tk i ,  m ło d z iu tk ie  p a n ie n e c z k i  n o  

i s z ą  s u k n ie  o  w ie le  d l a  n ic h  z a  p o ­
w a ż n e  —  z c z a r n e j  t a f t y ,  c ię ż k ie ­
g o  a k s a m i tu  —  p e r ły  n a  s z y b  i  
b ły s z c z ą c e  p r z e p a s k i  n a  w ło s a c h .. .  
P a m ię t a m  ś l ic z n ą  b lo n d y n e c z k ę ,  
d z ie c k o  p r a w i e  o  c h u d y c h  j a k  p a ­
ty c z k i  r ą c z k a c h  i  g łę b o k ic h  ,s o l-  

| n i c z k a c h "  ( t o  c h u c h e r k o  n i e  m ia  
J ło  w ię c e j  n iż  15 l a t ! )  u b r a n ą  w  

c z a r n ą  t a f i o w ą  s u k n ię ,  ś c i ś le  d o -

Z  te a łc u  o  te a tc z e

J a f i k i  i  c ł f y
T E A T R  N A R O D O W Y .  „B A L ­
L A D Y N A ” —  T R A G F D IA  W  12-TU  
O B R A ZA C H  JU L IU S Z A  SŁ O W A C ­
K IE G O , W  IN S C E N IZ A C JI I  O- 

P R A W IE  T E A T R A L N E J  F E R D Y - 
N A N D A  R U SZC Z Y C A .

O w szem , m o ż n a  o ,.B allad y n ie” 
m ów ić, że j e s t  to  dziw aczny  k a p ry s  
p o e ty , k tó ry  n ie  licząc się  z  lo g ik ą  
i rz eczy w is to śc ią , z a p ra g n ą ł  d ać  w y ­
ra z  sw o im  n iep o p raw n ie  ro m an ty cz ­
n y m  snom . O w szem , m o żn a  tw ie r ­
dzić, że  je s t  to  w idow isko p o n u re  i 
n ie log iczne, k rw aw e  i oH pychające, 
że z a  dużo w  n im  ja te k , p e łn y d i  
św ieżego  m ięsa , z a  ó u so  tru p ó w , że  
B a llad y n a  j e s t  w ciadso  zb ro d n iczą  
w iedźm ą, P u s te ln ik  u an ad to  p łask im  
ram olem , że dow olności, n a  jakie 
sob ie  S k w a c k l pozw olił, są  zb y t du­
że, i e  w reszc ie  c a la  t a  w y im ag in o ­
w an a  t r a g e d ia  n ie  b a rd zo  p a su je  do 
sceny.

W szy stk o  to  je s t  słu szno , lu b  —  
p raw ie  skwarne. N ie  w y k lu cza  icdnak  
w cale  in n eg o  s to su n k u  do  „B allad y ­
n y " , s to su n k u  p e łn eg o  sy m p a tii. 
„B a llad y n a "  —  to  b a jk a . F a n ta s ty ­
czna , k o lo row a , sen sacy jn a . B a jk a  
o  b o g a te j  t re ś c i ,  z łożonej z  ro z m a i­
ty c h  p ien rtas tk ó w ,, p rzed z iw n ie  ze 
sobą  zm ieszanych , p e łn a  m om entów  
w y w ołu jących  u  w id za  ccy  s łu ch acza  
u c z u d a  o różnej jak o śc i i różnym  
nap ięciu . B a lla d y n a  bu d z i g ro zę , A - 
Im a —  w spółczucia. M a tk a  w dow a 
sw ą  m iłośc ią  do  zb ro d n icze j córki 
w yw ołu je  p e łe n  szacu n k u  podziw , 
G rab iec  —  śm iech , F ilo n  —  niechęć, 
a  G o p lan a  i j e j  duszk i —  zachw yt.

W ła śn r . G o p lan a , S k ie rk a  1 Cho­
ch lik  n a d a ją  „B allad y n ie  c h a ra k te r  I

p e łen  u ro k u . E lfy  w p ro w a d z a ją  w 
św ia t lu d zi tch n ien ie  poezji ł  p iękna. 
Z ło p ły n ie  n a d  św ia tem  i  z a tru w a  
du sze  ludzi ja d e m  zbrodni. N a m ię t­
ności, ż ąd z a  w ład zy  i  b o g actw  k ie ­
ru ją  ludźm i, z a b ija ją  w  n ich  m iłość, 
w spółczucie  i  sz lach etn o ść . A le  
zbrodnie , k tó re  n a p e łn ia ją  g ro zą  
św ia t  lud z i, obce s ą  w  św iecie elfów . 
W  ty m  św iec ie  s tw o rzo n y m  prze;, 
w yo b raźn ię  g ło d n ą  p ię k n a  p a n u je  
h a rm o n ia . R ząd z i n im  p o ezja  i m i­
łość. U c ieczk a  w  św ra t w yo b raźn i 
p rzy n o śc i u lg ę : p o zw ala  zapom nieć 
o zb ro d n iach , w idz ianych  w . św iecie 
rzeczyw istości. E lf y  sp ra w ia ją , że 
„B allad y n a"  j e s t  m im o  w szy s tk o  
p ięk n a .

£ rz ed s ta w ien łe  w  te a t r z e  N aro d o ­
w ym  b y łe  lioldom  w y rażo n y m  p am ię ­
ci R u szczyca. Z  p ie ty zm em  zacho­
w a n o *  je g o  in scen izac ję  i  op raw ę 
d ra m a tu . - P ie ty z m  g o d n y  pochw ały . 
Ozy je d n a k  n ie  m o żn a  by ło  po leczyć 
ow ego p ie ty z m u  z s iln ie jszy m  z a a k ­
cen to w an iem  baśn io w eg o  n a s tro ju  
w id o w isk a?  M ożna  p rzy p u szczać , że 
w  te n  sposób  „ B a llad y n a  '  z y sk a łab y  
n a  w dzięku . S zkoda , że  re ż y se r  O- 
s t e r w a  n ie  p o s ta ra ł  aię o  to. Co 
pow in ien  by ł z rob ić , a b y  w e w la śd -

Kursy dla przewodników
ps Warszawie

O d d z ia ł  w a r rz a w s k i  PoL  T ow . 
K ra jo z n a w c z e g o  o rg a n iz u je  k u r r y  
d la  p rz e w o d n ik ó w , k tó r e  ro z p o cz ­
n ą  s ię  10 b m . Z a p ify  p rz y jm o w a n e  
b ę d ą  p rz e z  b iu r o  T o w . d o  8 b m . od  
g . 11 d o  14 i  o d  g . 17 d o  20.

w y i n a jp e łn ie jszy  sposób  oddać u* 
ro k  b a śn i S łow ackiego; o  ty m  ch yba  
n ie  m ożr.a  go  pouczać.

R o lę  B a lla d je iy  p ow ierzone  p . 1 
E i c h l e r ó w n i e .  Z d aje  s ię , że  ta  
n iep o sp o lite j m ia ry  a r ty s tk a  pow zię­
ła  n iez b y t szczęśliw ą  koncep c ję  od­
tw a rz a n e j p o stac i. B a lla d y n a  w  jej 
u jęc iu  n o s iła  ja k iś  s ty g m a t w ielko­
ści i c ie rp ien ia , k tó ry  tru d n o  o dna­
leźć w  w ie ilim o w ato j b o h a te rce  Sło­
w ackiego . T rz e b a  je d n a ć  p rzy zn ać , 
i e  ro la  z a g ra n a  b y ła  k o n sek w en tn ie  
i d la teg o  w y p ad ła  znakom icie. W  
przeciwieństwie do B a lladyny , A lina  
w  u jęciu  p. K  L u b  i e  ń s  k  i ej w y ­
p a d ła  b a rd zo  n a tu ra ln ie  i  p ro sto . 
P o w ie rz e iu i ro li P u s te ln ik a  m is trz o ­
wi S o l s k i e m u  by ło  c h y b a  w yn i­
k iem  n iep o ro zu m ien ia . J e ś l i  t a k ,  to  
n ieporozum ien ie  to  nosi w tz e lk ie  ce ­
chy nie ra k tu  w obec w ie lk ieg o  a k to r  a, 
P . §  o I s  k  a  w  ro li M a tk i b y ła  n ie ­
rów na. B i a ł o s c z y ń s  k  i jak o  
K irk o r, m c  m ia ł zb y t w ie lk ich  m oż­
liw ości do  w y k a za n ia  sw eg o  rz e te l ­
n ego  ta le n tu .  C a łk o w ity m  b łędem  
było pow ie rzen ie  ro li G op lany  p. 
K u n e e w i c z ó w n i e ,  n a to m ia s t 

p. K a m i e n i e c k a  b y ła  sy m p a ­
ty czn y m  C hoch lik iem , a  p . Z e  i i- 
L>ka p rz em iły m  S k ierką. V on Ko- 
s t ry n  je s t  k re a c ją  W ę g r z y n a ,  
s to ją c ą  n a  w ysok im  poziom ie, rów ­
n ież  w łaśc iw ie  ro lę  F ilo n a  z a g ra ł  
W y r z y k o w s k i .  J e r z y  L e .s .z -  
c z y  A s  k  i s tw o rz y ł zn ak o m itą , p e ł­
n ą  h u m o ru  i  n a tu ra ln o śc i p o s tać  
G rabca. R o la  t a  j e s t  n iew ątp liw ie  
.ed n ą  z  n a jle p ie j z a g ra n y c h  ró l w  
ty m  jii^zedstaw ieniu.

S ta n is ła w  G rzeleck i.
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p a s o w a n ą  d o  n i e u k s z t a ł t o w a n e j  
je s z c z e  f i g u r k i  i z  d u ż y m  d e k o l ­
t e m  n a  p le c a c h  W y g lą d a ła  ż a ło ś ­
n ie  j a k  w y c h u d z o n e  p is k lę .  T o  
s a m o  d z ie w c z ^ tk o  w  b ia łe j  t iu lo ­
w e j  k r y n o l in c e  lu b  w  b la d o r ó ż o ­
w e j  s u k ie n c e  z  b ł ę k t i n y m i  w s tą ż ­
k a m i  z w r a c a ło b y  u w a g ę  m ło d z ie  ń 
c z y m  w d z ię k ie m  i św ie ż o ś c ią .

T R Z Y  P O K O L E N I A  
N A  B A L U

P r a w d a ,  ż e  m in ę ły  ju ż  c z a sy , 
k ie d y  m o d a  b y ł a  b e z l i to s n a  d la  
,s t a r s z y c h ”  p a ń .. .  o k o ło  t r z y ­
d z ie s tk i ;  je s z c z e  w  r .  1900 —  p a n ­
n y  n o s i ły  n a  b a lu  s u k n ie  z m u ś l i -  
n u  i  g a z y , a  m ło d e  m ę ż a tk i  —  
c h o ć b y  o s ie m n a s to le tn ie  —  o b o ­
w ią z y w a ła  ju ż  p o w a ż n a  m o d a  
w  s t y l u  e m p i r e  z  c ię ż k ic h  z ło c i­
s ty c h  a t ła s ó w ,  g ip iu r o w y c h  k o r o ­
n e k ,  a k s a m i tó w  i  s z n e lk i .  D z iś  
o b o w ią z u je  „ w ie c z n a  m ło d o ś ć ” i  
d w a ,  n i e r a z  t r z y  p o k o ie n ia  —  
b a b k a ,  m a t k a  i  c ó r k a  id ą  r a z e m  
n a  b a l  w  to a le c ie  o  p o d o b n y m  
k r o j u  i  z te g o  s a m e g o  m a te r ia łu . . .

T a k ,  a l e  p a m ię ta jm y ,  ż e  s u k ­
n i a  b a lo w a  m a  p o d n o s ić  n a s z ą  
u r o d ę ,  a  n i e  g a s ić  j ą  —  w s z y s tk ie  
c h c e m y  ł a d n ie  n a  b a lu  w y g lą ­
d a ć ,  a  c ó ż  d o p ie r o  p o d lo tk i  w  
c h w i l i  p ie r w s z e g o  d e b iu t u  n a  
ś w ia to w e j  s c e n ie ?  A  n a jp i ę k n ie j ­
s z a  s u k n ia  o t r ą c i  s w ó j  e f e k t ,  j e ­
ś l i  b ę d z ie  n ie o d p o w ie d n ią  o p r a ­
w ą  u r o d y  w ła ś c ic ie lk i .  W ię c ...

W ię c  p o d lo tk i  n i e c h  p a m i ę ta ją  
o  k i l k u  p r z y k a z a n ia c h  p a n i  m o ­
d y . N ie  w o ln o  im  n o s ić  c z a r n y c h  
s u k ie n ,  k t ó r e  m ło d z ie ń c z ą  s m u k -  
ło ść  —  p r z e m ie n ia j ą  w  ż a ło s n ą  
c h u d o ś ć .  B la d a  tw a r z y c z k a  p r z y  
c z a r n e j  s u k n i  w y g lą d a  c h o r c w i -  
c ie  a  z n ó w  n a d m i a r  m a ą u i l l a g u
—  n i e p o t r z e b n ie  p o s ta r a a .  N ie  
w o ln o  n o s ić  s u k ie n  o p ię ty c h ,  d o ­
p a s o w a n y c h  d o  b io d e r ,  a n i  „ z a ­
b ó jc z y c h ”  d e k o l tó w  o d s ł a n i a j ą ­
c y c h  c h u d e  ło p a tk i .  P i ę k n e  p le c y
—  to  p r z y w i le j  k o b ie t  z u p e łn ie  
d o j r z a ły c h .  D a le j  t r z e b a  s ię  w y ­
r z e c  p o w a ż n y c h ,  p o s t a r z a ją c y c h  
m a t e r i a łó w  —  c z a r n e j  i  b r a n ż o ­
w e j  t a f t y ,  a k s a m i tu  la m y .  S u ­
k i e n k a  m u s i  b y ć  j a s n a ;  m ło d z ie ń ­
c z a ,  p o w ie w n a ,  j a k n a jp r o s f s z a  w  
k r o ju ,  n i e p r z e ł a d o w a r a  o z d o b a ­
m i.  B a lo w a  F r y z u r a  —-  g ł a d k a  
lu b  s k r ę c o n a  w  w y s o k o  u p i ę t e  l o ­
k i .  W e  w ło s a c h  p o d lo tk a  ł a d n ie  
w y g lą d a j ą  k w i a ty  —  d r o b n e  r ó ­
ż y c z k i  b i a ł e  l u b  b la d o r ó ż o w e  —  
n ig d y  d ia d e m y  z e  s t r a s s ó w .  o z d o b  
n e  g r z e b ie n ie ,  z ło te  p r z e p a s k i  c z y  
c e k in o w e  k a p e lu s ik i  z  w o a lk ą ,  l a n  
so w am c w  t y m  r o k u  n a  b a la c h  
m o d y .

M O D E L E  
D L A  P O D L O T K Ó W

N a  h o lo w ą  s u k i e n k ę  p o d lo tk a

t r z e b a  w y b r a ć  m a t e r i a ł  m ło d y ,  
w e so ły  — b ł ę k i t n ą  j a k  n ie b o  t a f ­
tę ,  b la d o r ó ż o w y  l e k i  m u ś l in  j e d ­
w a b n y ,  b i a ły  t i u l  ( g łó w k a  J p a s e k  
p r z y b r a n y  k o n w a l ia m i ) ,  k r e m o w y  
c r e p e  d e  c h in e  —  z  la m  d o p u ­
s z c z a ln e  s ą  j e d y n ie  j e d w a b ie  p r z e  
t y k a n e  d e l i k a tn i e  z ło tą  l u b  s r e b r ­
n ą  n i t k ą  n a  j a s n y m  t l e .  B a r d z o  
p i ę k n e  s ą  t a k i e  p r z e t y k a n e  z ło te m  
i s r e b r e m  t a f t y  —  s e le d y n o w e ,  
m o r e lo w e  i b ł ę k i tn e .  P r z e ś l ic z n y  
b y ł  m o d e l  L o u is e  B o u la n g e r  z  b łę  
k i tn e j  t a f t y  u s i a n e j  w  b la d o r ó ż o ­
w e  k w ia ty ,  p r z e t y k a n e  s r e b r e m —  
s u k ie n k a  g ła d k a ,  d o łe m  k lo s z ,  p a  ­
s e k  s z e ro k i  d r a p o w a n y ,  r a n i ; ą c z -  
k a  z  b ł ę k i tn e g o  w e lo u r u .  - M o ­
d e l  b y ł  n a z w a n y  „ J e u n e s s e " .

ś l i c z n ą  s u k ie n k ę  z  b la d o r ó ż o ­
w e j  g a z y  p r e z e n tu j e  L e lo n g :  s t a ­
n ik  c a ł y  p r z e p l a t a n y  j e s t  z  t e j ż e  
g a z y  w  d r o b n ą  k r a t k ę  ( t a k  j a k  

i p le c ie  s ię  k r z e s ł a  l u b  k o s z y k i )  —  
s p ó d n ic a  p r z e j r z y s t a  j a k  m g ła  o -  
p a d a  n a  l ś n i ą c y m  a t ł a s o w y m  s p o ­
d z ie . N ie z w y k le  o r y g in a ln a  b y ł a  
te ż  d r u g a  s u k ie n k a  n a z w a n a  „ l e  
p r e m i e r  b a l ”  z  b i a ł e j  ż o r ż e ty  c a ­
ł a  p l i s o w a n a  o d  g ó r y  d o  d o łu  —  
o p a d a ją c a  w  lu ź n y c h  f a łd a c h  j ą k  
g r e c k a  t u n ik a .  R ę k a w  jd łu g i b a r ­
d z o  s z e ro k i  u  d o łu  —  j a k  d z w o n .

; W  p a s ie  h a f t  z  b i a ły c h  p e r e ł e k  —  
:p r z y  sz y : g ł a d k i  l u ź n y  ś l in ia c z e k  

p r z y k r y w a j ą c y  k im o n o w e  r ę k a ­
w y .  M o a e l  t y lk o  d l a  b a r d z o  m ło ­
d e j  i s z c z u p łe j  o s o b y ...

N a j ła d n ie j  d l a  p o d lo tk a  w y g lą ­
d a j ą  o r g a n  d y n y ,  k t ó r e  n o r m a ln i e  
n o s im y  d o p ie r a  w  le c ie :  d l a  p i s k lę  
c ia  w y s tę p u ją c e g o  p ie r w s z y  r a z  
n a  b a lu  s ą  j e d n a k  b a r d z o  o d p o  
W ie d n ie  i  m a j ą  m o ż e  w ię c e j  w d z ię  
k u  n iż  je d w a b ie .  P r z e ś l ic z n a  s u ­
k i e n k a  z  b la d o s e le d y n o w e j  o r g a n  
d y n y  t r o s z k ę  d o p a s o w a n a  w  b i o -  

I d r a c h  m ia ł a  s u t y  k lo s z  d o łe m , 
I w ie lk ą  k o k a r d ę  z w ią z a n ą  w  p a s ie  

n a  p r z o d z ie — s u te ,  d łu g ie  r ę k a w y  i 
m a l e ń k ą  p l i s o w a n ą  d r o o n o  n u s z -  
k ę  p o d  s a m ą  s z y ję .  Ż a d n y c h  d e ­
k o l tó w ,  n a g o ś c i  —  s u k n i a  j a k  d l a  
m n is z k i ,  a l e  p r z e ś l i c z n a ,  m ło d z ie ń  
c z a  i  ś w ie ż a .

W re s z c ie  b a r d z o  m ło d a  i  ł a d n a  
k r y n o l in k ą  z  b ł ę k i t n e j  t a f t y  z  s u ­
ty m i  b u f a m i  —  n a  s t a n ik u  t r z y  
p ł a s k ie  a n g ie l s k ie  k o n a r d k i  z  ró ż o  

i w e g o  a k s a m i t u  —  t a k a  s a m a  k o ­
k a r d k a  z d o b i  a k s a m i t n y  d r a p o w a  

i n y  p a s e k .  T e n  s a m  m o d e l  m o ż n e  
! w y k o n a ć  w  in n y c h  z e s ta w ie n ia c h  
k o lo r ó w :  s u k i e n k a  r ó ż o w a ,  k o ­
k a r d k i  i  p a s e k  n ie b ie s k i ,  s u k i e n ­
k a  k r e m o w a ,  k o k a r d k i  p o m a r a ń ­
c z o w e , s u k ie n k a  b i a ł a ,  k o k a r d k i  
z ie lo n e ,  s z a f i r o w e  l u b  m o r e lo w e .  
K o k a r d k i  m o ż n a  te ż  z a s tą p ić  t r z e  
m a  p ę c z k a m i  f i jo łk ó w .

A l i n e t t e

O b r a z e k  z  ż y c i a
U licą b ieg n ą  tłum y... K ażdy się  

śp ieszy , biegnie... Nic dziw nego , ży­
cie to  w alka o chleb. D ziś tak  jak  
w czora j, ju tro  tak  jak  dziś. N a uli­
cach  m iasta  ttum y ludzi, a  w śró d  
nich w o lno  p o su w a  się  człow iek. P o ­
p y c h a ją  go  przechodnie , a on bez­
m yślnie og ląd a  w itry n y  sk lepów  i

a a *

m agazynów . N ag ie  jaśn ie jsza  jak aś 
w itry n a  .zw raca jeg o  u w ag ę  P rz y  
stanął... Ja sn y  błysk  m ignął mu w  
oczach. T ak , to d o b ra  m ysi. 1 w szed ł 
n a  N ow ym  św iec ie  do  ko lektury  
D zierżanow skiego  p o  los... C hyba się  
nie zaw iedzie, bo tam  zaw sze pada  
wiele w y g ran y ch .
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PERU I KJUtHf
P O W I E Ś Ć

— Sytuacja? Nie ma dużo do opowiadania. Dostarczamy 
broni Ibn-Seudowi. O tym wiesz. Niestety, trudnoifo.było 
zrobić via morze Czerwone, więc musieliśmy s ę p.
tutaj. Centrala jest w htagdadzie, ekspozytura } 
funkcjonowała w Kuweicie. Pierwszy transport, :ak cr 
wiłem, zniknął, drugiego spodziewam sie za trzy dni.

— Zamów ienia duże? — spytał Stan ey.
— Niezłe. Miewaliśmy lepsze, choćby w Abisynu, lecz coz 

poradzić — takie gratki nie zawrze się zdarzają. V\ każdym 
razie lepiej, niż tam u w7as w Indiach!

Destroy wstał i począł spacerować po pokoju. -Wreszcie 
zatrzymał się przed Gordonem i spojrzał mu prosto w oczy.

— Słuchaj, -tary! Może i jesteś przebiegły, może myśla­
łeś, że uda ci się ocyganić mnie, to znaczy puścić na wocp 
z nieświadomością niewinnej dziewicy, jednak ze mnn nie 
jest tak łatwo! Powiedz mi zaraz, stary wygo — podniósł 
nieco głos, — jak twoi rodacy, Anglicy, zapatrują się na 
uzbrajanie Ibn-Seudowskich wojowników?

Gordon zmarszczył się. Jego wydłużona twarz wygląda­
ła w te chwili jak spieczone jabłko, bezbarwne zwykle oczy
ożywńły się nagle. ,

■ Moi rodacy? Przecież wiesz, ze ja z ninn mam tyle do
czynienia, có tv dajmy na to z Chińczykami. To, że nazy­
wam się C.anning? To jeszcze mało! Ty przecież również na 
•ywasz się Destroy. a Anglikiem jestes chyba tylko dlate­

go, że urodziłeś się może na pace angielskich sucharów czy 
karabinów. Ta z p,-.-wodzeniem mógłbym sio nazvwac Canni- 
U i- P o g n i e  -  nieprawdaż? Ko, i co wtedy.' Czym bym

był? Murzynem? Nie, mój drogi. Daj rai spokój z moim an­
gielskim pochodzeniem. Ja jestem międzynarodowym czło­
wiekiem interesu. Nie w naszej służbie bawić się w interesy 
narodowe! — odsapnął dzwoniąc zębami.

Stanley ze spokojem wysłuchał nieco długiej przemowy.
— Niech ci będzie — mruknął. — Nie o to chodzi, lecz 

o to, co Anglicy mają do powiedzenia!
Gordon miał wielką ochotę wykręcić się jak węgorz od 

tego pytania, lees zdawał sobie sprawę, że musi ustąpić.
—  Jak chcesz! Widzisz, kwestia przedstawia się tak, że 

właściwie brom nie dostarczamy samemu Ibn-Seudowi, lecz 
niby, bez jego wiedzy, pogranicznym plemionom. Chodzi o ra­
cję stanu, a właściwie o to, że Anglicy nie chcą się na to zgo­
dzić. Powiedzieli otwarcie, że jeżeli dostarczymy Arabom 
chocby jeden karabin, to się z nami porachują. Odcięli nam 
możność dostępu do morza Czerwonego, zmusili do pętania 
się po tych paskudnych wybrzeżach Arabii... Oby im to ro­
dzona babka Wiktoria zapomniała! Mnie tutaj nie ruszają, 
bo widocznie wolą mieć mnie na oku. Nie na wiele im sie 
to przyda, lecz mnie z pewnością z choroby nie uleczy. W  Ku­
weicie także wsadzają nos w nieswoje sprawy W  zasadzie 
nic nam zrobić nie mogą. bo to niby niepodległe państwo 
(pfu z taką niepodległoś :ią — splunął w kąt pokoju) i Emir 
pocichu nam sprzyja, co zresztą sporo grosza kosztowało. 
Za to tamtejszy angielski agent polityczny wie aż nazbyt du­
żo! To chyba i wszystko. Jak więc widzisz, do Flo i Knipper- 
burgera dołącza się jeszcze jeden nasz wróg!

— Tak sądziłem! — Stanley zagłębił się z powrotem w fo- 
, lelu i otoczył gęstymi kłębami fajkowego dymu.
| — Zaczynam przypuszczać, że posiadasz własności jasno­

widza! — zairomzował Gordon.
— Niekoniecznie. Pilot samolotu, którym leciałem i zlecia- 

ciałem musi 1 yć na służbie wywiadu angielskiego. Naumyśl­
nie zboczył z utartego szlaku nad Zatoką, by móc obserwo­
wać brzeg Arabii To nas uratowało od stania się pastwą re­
kinów, jednak zdradziło jadący transport!

— Pilot zobaczył statek?
— Yes! Razem go obesrwnwaliśmy. Przypuszczam, że od­

powiedni raport o tajemniczym statku, jadącym wzdłuz wy-,

brzeży Arabii i o tajemniczym pasażerze (czyli o mnie), in­
teresującym się wschodem słońca nad Zatoką Perską, znaj­
duje się już w tej chwili w odpowiednich rękach,

— Głupia sprawa! — zaklął Gordon. — Transport gotów 
znowu przepaść!

— O to niema obawy! — zaśmiał się Stanley. — Moja 
w tym głowa, by tak nie było. Muszę tylko jak najprędzej 
dostać się do Kuweitu. Sądząc z położenia statku, będzie on 
jechał jeszcze około dwóch dni na umówione miejsce. Mu­
sisz mnie tylko objaśnić, gdz:e ono jest

Przez kilkanaście minut śtęczeli w milczeniu nad mapą, 
badając teren. Wreszcie Stanley wyprostował się z uśmie­
chem.

— O. K.! siary Wszystko się zrobi i przypuszczam, że bę­
dziesz ze mnie zadowolony. Jadę natychmiast, tylko trochę 
przekąszę.

Gordon krzywił się już od paru minut, w raża jąc tym 
sw?oią rozpacz, iż w’ tak ciekawej chwali musi pozostawać 
w łóżku, niezdolny do niczego,

— Przyjadę do ciebie, jak tylke będę się mógł na nogach 
utrzymać! Pilnuj się tylko w Kuweicie. Tam musi rezydo­
wać ktoś z szajki Knipperbrockera i kierować akcją. Musisz 
go w delikatny sposób usunąć. Ja tutaj tymczasem posta­
ram się odwrócić uwagę Anglików!

Stanley był już przy drzwiach, gdy nagle przypomniał 
sobie coś i wrócił z powrotem

— Jeszcze nie poszedł! — wmrknął Gm-don, przybierając 
z powrotem arogancki i zaczepny ton

— Chciałem się ciebie zapytać, czy może znasz niejaką 
Margaret Landon, Amerykankę.

— Nie! Wiesz, że kobietami się nie interesuję Kto to taki?
— Myślałem, że może ty lepiej będziesz wiedział, Jchaliś- 

my razem. Wyciągnęła mi z kieszeni depeszę od Flo i w nie­
wiadomy sposób znalazła się w’ posiadaniu twojej* depeszy. 
Obie również z niewiadomych powodów’ oddała mi z powro­
tem. Interesowała się dalej wieloma rzeczami, narażając z te­
go powodu na szwank swTój panieński w7stvd, byle tylko coś 
ze mnie wwuoslać!

( D .  e .  a . ) .
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D o i q d  b o ^ n o

A n s z e i  K o l n i c z o f i s M  -  s o i M c m

S t o s o a i h t  n a  g i e ł d z i e  m i ę s n e i

Zniżki kole! owe do Worochły
fm h  csobov^ na komikach leśnych

N azw ijm y to  m odnym  dziś w y ra ­
zem  ,,dekom pozycji"  s tan  rzeczy , ja­
ki w ytw orzy! się w roku  1936 w  ło ­
nie w ładz giełdy m ięsnej w  W arsz a ­
w ie , gdy  po „zlikw idow an iu" p rz y ­
m usow ym  3 w iceprezesów  R ady gieł­
dow ej, W łodarsk iego , E hrlicha i Klei­
na, poc iągn iętych  do  o d pow iedzia lno ­
śc i sąd o w ej za  p e w n e  sp raw k i na 
gru n c ie  o rg an izac ji b ran żo w y ch , po  
jaw n y m  zrzeczen iu  się innych człon­
k ó w  prezydium  i w reszcie  po  d y sk re t­
n ym , a  nie p o d an y m  w e w łaściw ym  
czasie  do  w iadom ości R ady g iełdow ej 
z rezy g n o w an iu  przez d r. P lasłdew icza 
ze  s tan o w isk a  p rezesa  R ady, n a  pla- 
CU, jako „o s ta tn i M ohikan in" ze zde 
k o m p le to w an eg o  prezyd ium  R ady p o ­
zo sta ł w  roli u rzęd u jąceg o  w icepre-

K o łys xa  dla
k się żn ic zk i

holendersk e|
W e w to rek  zo stan ie  w ysłana  sam a- 

lo tem  z W arszaw y  d o  Holandii ko 
ły sk a  — d a r d la m alej księżniczki 
B eatrix  W ilhelm iny. K ołyska ta  sp o ­
rząd zo n a  z różnych  g a tu n k ó w  drzew  
ro sn ący ch  w  Polsce, jest dziełem  art. 
rzeźb . S ikory, w g. p ro jek tu  Jan a  B o­
g usław sk iego .

K oiyska m a być  pam ią tką  teg o , że 
d o s ’ojni rodzice  księżniczki spędzi!’ 
m iesiąc poślubny  w Polsce.

zesa  Anszei K olniczański, b ran ży sta  
m ięsny, pełniąc te  funkcje  ai do je­
sieni 1936 r., k iedy  w y b ran a  zSśla ła  
R ada g ie łdow a w  now ym  kom plecie.

Nie było sprawozdania j
W arto  przypom nieć  przy  sp o so b n o ­

ści tu ta j, iż zeb ran ie  w alne członków  
giełdy , zw ołane w  tym  celu, by ło  ty l­
ko zebran iem  w yborczym . N a to m iast 
zeb ran ia  sp raw o zd aw czeg o  z działal­
ności g iełdy  za  la ta  1934 i 1935 n ie 
było d o ty ch czas w cale , a  książki g ieł­
dy  (d o  roku  |9 3 ó  w łączn ie ), o  ile nam  
w iadom o, za ję te  są  p rzez  w ładze są- 
d ow o-śiedcze.

W  okresie  pełn ienia p rzez  A nszela 
K olniczańskiego funkcji u rzęd u jąceg o  
w icep rezesa  R ady g ie łdow ej, g łośną  
by  a  sp ra w a  „k o m b in ac ji"  m aklera  
g ie łdow ego  M eppcna i „ ce s jam i"  n a ­
leżności n iek tó rych  b ran ży stó w , p ła t­
ników  p o d a tk ó w , in k aso w an y ch  n a  
rzecz S k arb u  przez  giełdę, 3 ty tu łu  
p o b ran y ch  n a d p ła t, przy pad ający cn  
do zw ro tu  przez  u rząd  sk a rb o w y .

sk iego  jeg o  zięć, ale sp raw a ta  pom i­
m o sk ierow an ia  jej przez po szk o d o ­
w ane  in sty tuc je  do  s ą d r  d y scy p lin a r­
nego  przy  g iełdzie m ięsnej jak o ś dzi­
w nie po  tym  ucichła.

O becnie  w  oddziale r:U-ym Sądu  
G rodzkiego  w  W arszaw ie  znalazła  się  
na Nr. E. III. 60o7/37 sp raw a , w y to ­
czona  A nszelow i K olniczańskiem u

D anina m a  jątk . 1935 r. 
p o d a t. docti. 1931 „ 
p o d a t. doch . 1932 „  
p o d a t. doch . 1933 „  
p o d a t. doch . 1934 „ 

pod. przem . od  abr. j " 3 J  „  
pod. przem . od  obr. (933 „  
pod. przem . od  ob r. 1936 „

przez P ro k u ra to rię  G eneralną  n a  tle  
zaleglcści p o datkow ych , p rzy p ad a ją - 

| cych  od  pozw an eg o  n a  rzecz 22 u rzę­
du skarb o w eg o .

Rachunek zaległości
W ykaz ty ch  zaległości p o d a tk o w y ch  

jest n a s tęp u jąc y :

K o le jk i  le śn e  N a d w o rn a  — R ?- 
fa jło w a  i W o ro ch la  — F e re szc z en - ■ 
k a , z o s ta ły  s ta ra n ie m  L ig i P o p . T u -  j 
ry s ty k i  o d d a n e  p rz e z  D y re k c ję  L a ­
só w  P a ń s tw o w y c h  do ru c h u  o sobo­
w eg o .

N a  k o le jk a c h  tych w p ro w ad zo n y  
został sta ły  ro z k ła d  ja z d y  i  u sta lo ­
ne ce n y  b iletó w . P rz e ja z d  z N a d - 
w ó m e j do R a f a jłc w e j k o sztu je  zł. 
2.70, z W o ro ch ty  do Fo re szcz e n k i 
zŁ 1.20. U rz ę d n ic y  państw ow i, w o j 

i sk o w i, p o lic ja , oraz grupy_ sk ła d a -  
i ją c e  s ię  c o n a jm n ie j z 10 osób, człon  

kó w  to w a rzy stw  tu ry scv czn y ch  łu b

pod. lokalow y 1933,36 

kosz ty  egzekucy jne

zaleg łości kary razem
34ję0 zł. 4.93 zł. 39,43 zŁ

J 53,00 ** 50,49 „ 203,49 „
8176,25 88 2779,24 „ 10955,49 „
8008,10 88 2642.64 „ 10650,74 „
334S.90 88 836,00 H 4181,09 „
2019,95 88 707,00 „ 2724^85 „

168,00 n 27,04 „ 215,04 „
499,00 88 9,00 „ 508,00 „

1133,40 m 3lft 00 „ 1343,00
31323.54 z?.

500,00 «
ogółem 31823,54 zL

sp o r to w y c h  — k o rz y s ta ją  ze  zn iżk i 
33 p ro c . P rz e d sp rz e d a ż  b ile tó w  ja k  K a r ty  
ró w n ie ż  b liż sz e  in fo rm a c je  —  w  i m o ż n a  w  B iu ra c h  P o d ro ży .

B iu rze  T u ry s ty c z n y m  L. P . T. W 
W orochcie .

Z  d n io m  5 bm . ro z p o c z ą ł s ię  o -  
k re s  ta n ic h  ry c z a łtó w  p o b y to w y c h  
L ig i P o p ie ra n ia  T u ry s ty k i  w  W o - 
re rh e ie .  P o s ia d a cz e  k a r t  u c z e s tn ic t  
w a  L . P. T. k o rz y s ta ją c  z 66 p ro c . 
z n iżk i k o le jo w e j, 3 -d n io w eg o  p o b y  
t u  w  je d n y m  z p e n s jo n a tó w , b e z ­
p ła tn e g o  p rz e ja z d u  k o le jk ą  le śn ą  
d o  F o re s7.czen k i i z p o w ro te m , o ra z  
udzia łu  w wycieczce n a rc ia rsk ie j 
p od  k ie ru n k ie m  in s tru k to ra .  O k re s  
zn iżek  t rw a ć  b ę d z ie  do  d n ia  21 m a r  
ca b r.

u c z e s tn ic tw a  n a b y w a ć

P i ę c i u  n i e w i d o m y c h
napróżno kołatało o zapom ogę

Afera Kolniczańskiego

P o d o b n o  Anszei K olniczański nie 
: jes t j t  i  obecn ie  odpow iedzialny  m a ­
teria ln ie  i S k a rb  na jp raw d o p o d o b n ie j 
narażo n y  zo stan ie  -na p o w ażn ą  s tra tę .

Nie m niej g ło śn ą  s ta ła  się  a fera  K to jed n ak  ponosi tu  bezpośredn ią  
iirm y A nszela K olniczańskiego, w las- w inę teg o  s tan u  rzeczy? 
n ie w czasie  jeg o  u rzęd o w an ia  w  roli
w icep rezesa  g iełdy  n a  tie  n ad u ży c ia ! j a k  d O  t e g o  O O S Z łO ?  
ce sfa łszow aniem  -farty w ag o w ej p rzy ! , ,

1 sk ierow an iu  n a b y te g o , a  n iezap laco- G iełda m ięsna  w  W arszaw ie , jak  
nego  iv w c a  na ubó i do  rzeźni m iej- w iadom o, m a sob ie  p ow ierzone  przez 
skiej. W inę w praw dzie  w ziął w ó w czas ■ ® S k a rb o w ą  G ro d z ią  inkasow an ie  
n a  sieb ie  w  im ieniu firm y Kolniczań* n a  rzecz  S k a rb u  zaliczek n a  pocze t

p o d a tk u  p rzem ysłow ego  od o b ro tu , 
I dochodow ego  oraz  zaliczek  na  d an i­
nę m ają tk o w ą  od p ła tn ików  p o d a tk u  
b ran ży stó w  przy  każdej transakc ji, 
zaw ie ran e j n a  p o d staw ie  k a rt um ów  
g iełdow ych .

R e jestr p ła tn ików  I inkaso w an y ch  
zaliczek n a  po d a tk i w inna  by ła  p ro ­
w adzić  d y rek c ja  g iełdy  m ięsnej w łaś­
n ie na  p odstaw ie  ty ch  k a rt um ów  
giełdow ych  o raz  n a  p o d staw ie  ozna-

Rave-Pamięć:
ptak" —

ŚBOD/.
6.15 Pieśń „Kiedy ranne". 6420 Glmna' 

atylta. 8.40 Muzyka (płyty). 7.00 Dzień- 
„nik. 7.1# Muzyka (płyty). 8.00 Audycja ! wyki: M.Trampczyńska —H la ayL-Ał t l  ł* I __ - . .  . . _

21.00 Bruksela franc. 
ta"

21.30 Paris PTT. ..Niebieski 
baśń muzyczna Wolffa.

21.30 Lyon. Koncert symfoniczny.
CZWARTEK

6.18 Pieśń „Kiedy ranne". S.20 Gimna­
styka. 6.40 Muzyka, (piyty). 7.00 Dzien­
nik. 7.15 Muzyka (płyty). 6.W Audycja 
dla szkół.

11.15 „Moniuszko" — poruicK muzycz­
ny dia Kimnazjów. 11.40 Fortepianowa 
utwory Paganiniego. 11.57 Czas 1 hejnał. 
12.03 Audycja południowa.

15.30 Wtadorrtogci gospodarcze. 18.4t> 
„Rozmowa z młodzieżą". 16.15 Pieśń* 1 
tańce śląskie. 16.50 Pogadanka. 17.00 
.Skóra człowieka" — repbrtai z pra-

1 cownl naukowej. 17.15 Koncert solistów.
kontralt, J.

) Madeja — klarnet, -z Poznania). 17.50 
Poradnik sportowy 1 Wiadomości sporto-

platn ików .
Jak że  w ięc to  m ogło  się  s ta ć , i e  

pow stał)- za  sze reg  fych lat tak  po­
w ażne zaległości z ty tu łu  p odatków  
o b ro to w eg o , d o ch o d o w eg o  i na  d a ­
ninę m ają tk o w ą  u  jed n eg o  z ek sp o n o ­
w an y ch  czynników  w ładz g iełdow ych  
do jesieni 1936 r., g d y  jednocześn ie  
w iadom ym  je s t,  iż od  innych  p ła tn i­
ków  śc iąg an e  by ły  p rze . d y rekcję  
giełdy zaliczki w skali tak  nadm ier­
nej. Iż tw orzy ły  się  z końcem  roku 
ob liczen iow ego  duże  n ad p ła ty  w orzę 
dzie skarbow ym , k tó re  oczyw iście  
podlegały  zw ro tow i na  d o b ro  d an eg o  
p ła tn ika  i k tó re  um ożliw iały teg o  ro ­
d za ju  p ró b y  kom binacji ż cesjam i 
ty ch  sum  zw ro tnych , iak  o m aw iana  
w y żej a fe ra  m aklera  M eppena? K to 
ponosi w inę? Z d aje  się, że odoow iedź  
n a  to  osta tn ie , re to ry czn e  chyB a ty l­
ko py tan ie , n ie u leg o  żad n e j w ątp li­
w ości.

O  innych  szczegółach , w iążących

N ie z w y k ły  w id o k  p rz e d s ta w ia ła  
ła w a  o sk a rż o n y c h  w  są d z ie  o k r? ;  
g o w y m , k tó r ą  z a ję ło  5 -c iu  n ie w i­
d o m y c h : J a n  J a n ic k i ,  W ładysław  
H o ro le n k o , J a n  N apie  rk o w s k i, J a n  
P lu ta  i T o m a sz  J ę d r y c h ,  p o d  za  ­
r z u te m  w y w o ły w a n ia  a w a n tu r y  w  
d z ie s ią ty m  o ś ro d k u  P r a c y  i O p iek i 
S p o łe c z n e j M a g js tra tu  p rz y  uL M a- 
ry m o n c k ie j.

J a k  w y n ik a  a k tu  o sk a rż e n ia , 
n ie w id o m i k i lk a k ro tn ie  z g ła sza li 
się  d o  o ś ro d k a , p ro sz ą c  o  b  zy z n ?* 
n ie  zap o m o g i. S ta r a n ia  ich  b y ły  
b ezo w o cn e . . .

W  p a ź d z ie rn ik u  ub . f.» k ie d y

zn ó w  u sły szę ! i o d m o w n ą  o d p o ­
w ied ź , z a ż ą d a li  ro z m o w y  z  k ie ro w ­
n ik ie m  o śro d k a . U rz ę d n ik  n ia  
c h c ia ł  p u śc ić  n iew id o m y c h  d o  k ie ­
ro w n ik ? .  g d y ż  te n  jeszcze  n ic  ro z ­
p o czą ł p rz y ję ć . W ów czas o s k a rż e n i  
zaczę li s ię  awanturować, w zn o sić  
o k rz y k i i t  p. P o lic ja  z lik w id o w a ła  
to  za jśc ie , a  e p ilo g  je g o  ro z e g ra ł  
s ię  p rz e d  sąd em  o k rę g o w y m

S a d  sk a z a ł w s iy s ik lz h  o sk a rż o ­
n y c h  za  n ie p rz y z w o ite  zachow am ®  
się  w  u rz ę d z ie  n a  2 ty g o d n ie  a re sz ­
tu  z z aw ie sz en ie m  k a r y  n a  o k re s  
2-ch  l a t

P u d i o  b e z  k a p e l u s z a
W yb ryki pijaka

czonego  p rzez  u rząd  sk a rro w y , a  za- się z tą  sp ra w ą  pom ów im y znów  przy 
k o m unikow anego  dyrekcii g iełdy , w y okazji.
m ia ra  podatkowego dia każdego z   Agr.

T r a g i c z n y  w y o a d e K  w  s z k o l e

.Krzysztof Ko s c h o d o w e j, s t r a c i ł a  ró w n o w a g ę  i

dla szkól. 11.15 Audycja dla szkół.
-  V '1?- z płyt. 11.87 Czas i hej- Jroraani». upuuuwj I nw um on., »iw „o- „

p a" twe. 18.10. SKrzjnks ogólna. 18.35 Audy-1 8 -Ie tn ia  H a lin a
■o „ S  Wiadomoi- gospodarcze. 15.45 cja dla młodzieży wiejskiej. 19.00 Ory- Czając Się po poręczy ,:r

^ lteC.1' 1C W "Uczmy 8ię rfWimy Teatr Wyobraźni: ‘  1 - -mówió . 16.lt Muzyka aansnowa. 165',
Pogadanka. 17.00 „Osiemnaście lat Pol- i mat 
eto na morzu" -  odczyt. 17.15 „Bracia (rjH.,v,
muzyczno • down ’ „ i el!k!  audycja glem do ff-0rza _  tantali muz R Pa

" isńb lest- "  20.50. Dzier-nik. 31.01) Pogadanka;
10.10 „Uczmy sifl DolilWch 2lr05 Muzyka taneczna w wyk. Małej
Audycja dla wsi. 19.00 „Na bałtyckim ®Z*5JC. óteracki ,dr-

W  p u b lic z n e j  s z k o le  p o w sz e c h -1 P o  o p a tru n k u , S e rz y c k ą  
nej Nr. 189 zd arzy ł się  w czora j c ię żk im , p rz ew ie z io n o  d o  
t r a g ic z n y  w y p a d e k . U c ze n n ica , im  K a ro la  I M a r i i

S e rz y c k ą , o p u ss -  _____ ______________________
k la tc e

w  s ta n ie  
s z p ita la

D o p rz ec h o d zą ce g o  u l.  K rafe 
P rz e d m ie śc ie  A n to n ieg o  P u d ło , pod 
szed ł ja k iś  D ijan y  o s o b n k  i  z a ż ą ­
d a ł, a b y  u d a ł  s ię  w ra z  z m m  d o  re-

Nie chodzić do 
żydow skich kin!

J a n in .1 G ą r io ro w sk a , b ę d ą c  w  k i ­
n ie  „ S f in k s"  z d ję ła  p a l to  i p o ło ży ła  
ob o k  n a  k rz e ś le . Z  c h w ilo w e j j e j  
n ie u w a g i s k o rz y s ta ł  z ło d z ie j ,  k tó ry  
sk ra d łs z y  p a lto  z b ie g ł. O k ra d z ie ż y  
p o w ia d o m io n o  p o lic ję , k tó r a  w szczę  
ł a  za  z ło d z ie je m  p o sz u k iw a n ia .

s ta u re e ji .  G d y  P u d ło  n ie  z g o d z ił 
s ię , w ó w cz as  o so b n ik  z e rw a ł  m u  z  
g ło w y  k a p e lu sz  i p o czą ł u c ie k ać . 
N a  w szc zę ty  a la rm  k ilk u  p rz e c h o d  
n ió w  p o g o n iło  z a  u c ie k a ją c y m  i  
u ję to  go. J e s t  to  R y s z a rd  P ie tr z a k .

Łza w ią c y  granat
N ie z n a n y  s p ra w c a  rz u c i ł  p rz e z  

o k n o  n a  p a r te r z e  o d  i r o n n j  d ó  
m ie sz k a n ia  S z u ra ła  T y k u ls k ie g o , 
(B u ra k o w s k a  20) — g r a n a t  łz a w ią  
cy, p o  czy m  z b ie g ł. D om o w n icy  
z m u sze n i b y li  n a  p e w ie n  cza*, o p n ś  
eić  m ie sz k a n ie , d o  czasu  w y w ie ­
t r z e n ia  go.

na morzu Sargaasowym" -  p « -  n p a d ła  z H -g o  p ię t r a  w  o tw ó r  m i ę - ! A n  O

C S f f M Ł T S S  i S  Ł a a  S£8.-£2fi2! "  *Vna A & h
kursie** — nowela morska J. B. W. Borowego, wito Koncert kameralny.
chlińskiego. 19 20 Koncert Chóru 5 - -  ) a j 0  Dzlennik 1 Kom- meteorol. 
skiego. 49-35 „Rnzwo.; neotomizmu w “
Polsce" — odczyt. 19 50 W 18-tą racz- | 
nice odzyikanja dostępu do morza — , 
nrzemówlenle gen. St Kwaśniewskiego. 1 
20 00 Muzyka taneczna -pU. 20 43 Dzień- i 
„ii* 20 55 Pogadanka, 31.00 Koncert cho- 
_1 newski w wyk. R. Etkir . Moszkow- 

(frtep). 2145 „Charles Boudelai- 
kwadrans poetycki. 32.00 Kaba- 

£  20.50. Dziennik i Kom.Ti­
ret muzyczny, 
meteorol.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJ3 
26.18 Pleśń, 1 tańce śląskie.
19.00 „Krzysztof Kolumb na morzu 

Sargassowyra — poemat.
20.15 „Kuligiem do morza" — fan­

tazja na tematy polskie.
21.45 Szkic literacki.
22.00 Koncert kameralny.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
17.00 „18 lat Polok! na morsu" -  od-
w S Przemówienie gen. 8 Ó # la w a
Kr z nlrwsk-ef M> ‘  “ *
21.00 Koncert chopinowsB"
22 00 Kabaret muzyczny.

WARSZAWA U
1C.00 Nowoczesna muzyk*

14.15 rn  swojską nutę. Wyk - *Wa Ort 
P. R i „Czwórka Radiowa ■ 
wędka gospodarska J5-4® Y  . on„re. sportowe. 15.20 Wiązanki z oper p 
tek w wyk. Zespołu St. Rachonia. 18̂ 00. 
Koncert sobstow 18.50 Muzyks leKKa 
(płyty), lfwo Byę„ k u U u -e m c ^ w  
Fe.ieton. 22 13 Muzyka taneczna IPW J 
23.1(0 Muzyka taneczna w wyk.
Ot kl estry P. H. 24.00 1. Dziąpnik. *  
ałychaó w sporcie poiskim'1. 3. Konc 
Orki estry Marynarki Wojennej. 
siemnaścle lat Polski na morzu" 
lieton. 5. Trójka Radiowa, Anno 
l Walery Bikont.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
1SJ5 Wie*rń ..Fidelio" — opora B**1*

hovena (tr. z Op.)
19.45 Sofia. „Cyganeria” — cperr Pu*1

Clniego.
20.00 Budapesn. ,J”aust" — opera 

Gounoda (tr z Op.).
S0.65 Praga. Koncert Ork Fllfiarm- 
2030 (lettens Koncert symf. z ud*, ł®Y 

Rcendel (skrz ).

4. „O- 
'• -  fo-

Borey

WARSZAWA n
13.00 Koncert z płyt. 14.10 Utwory Mo­

zarta. (płyty). 15.23 Wiadomości sporto­
we. 15.25 Polska muzyka salonowa w wy 
konaniu Zesp. P. Rynasa. 18.00 Muzyka 
lekka (płyty). 19.05 Koncert solistów. 
1955 Życie kulturalne. 22.00 „Dwóch przy 
Jacól na Dalekim Wschodzie" — dialog. 
22.16 Muzyka taneczna (płyty).

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
24.00 1. Dziennik. 2. Pogadanka. 3. Ku­

ligiem do morza — fantazja muz., 4. Co 
przyniosła poczta z za oceanu?, 5 Kon­
cert solistów. W przerwie około godziny 
1.25 — Polska „a morzu" — pogadan­
ia  wjęzyku francuskim.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
18.30. LlUe. Kwadrans polski.
20.10. Hamburg. ..Ptasznik z Tyrolu" — ojir-eika Zeliera.

Ateneum” 8'110 B° manU- Konc*rt « 'mf- *
*l0' eD?3*- -L una Park” -  ope­retka  Lombarda 1 Ranzata.

niemy" M°nte C*nerł” Koncert symfo-
,^ ed,° lan- ..Manon" opera Masse- 

- a  z udz- Beniamino Glgii (tr. Trle-

*1.15. Dęutschlaudsender. „pamięci Ra- 
■«- *•

22.20 Wiedeń, „Pamięut Karola Śry- 
manowśkieEoł* — k. nccrt s udz Stanl- 
sławry Korwin - Szymanowskiej (śpiew) 
Wiedeńskiego Kwartetu Srr.yę -: owz/o

stwierdził pęKuiącie podstawy 
czaszki i ogólne potłuczenie.

W hUASNYMSTAWIE
z a p r e n u m e r o w a ć  „A H C * *  m o ż n a  

U p. W a n d y  K u lo w e j  
( A g e n c ja  G a z e i ł

Walne zebranie HZS-u warszawskiego
Z arz ąd  A k adem ick iego  Z w iązku 

S po rto w eg o  w -Y arszaw ie zaw iad a­
m ia, że  W alne  z e b ra n ie  Z w iązku  od ­
będzie się  w d n iu  15 lu teg o  1938 r.

Inwestycje i zbędny import

[GUutma giełd vffszawskich
GIFŁDA F-|EW F7Nft

D ew izy : H -Jan e ia  295.00, L ru k s t"  
la  89.45. G dań sk  100.00, K upenhcg?  
118.15, Londyn 26.45, Mor. i:-tai 
6 .2 7 ^5 , Nowy J o r k  (k a b e l)  5.27 5, 
R a ry i  J7.36, P ra g a  18.53, Sztokholm  
136,40 Z urych  i.22.30.

P o ży czk i: 8 proc p rem . Inw est.
* om. 79.75, II em . 80.25; d c la ró w k a  
■*2.25; 4 p roc. k o n so lidacy jna  (w ięk- 
s*e) 67.50, (d ro b n e) 66 50 66 75,
^>6 proc. w ew n. p ańslw . -65.00 (po  
^00 zł.), 64.75, 5 proc. k o n w ersy jn a  

25; 5 p r 'C . ko le jow a k o i.w ersy .n a  
6,' 00.

L is ty  z aa ta w n e : 8 p roc. z iem skie
."dar. g w a r. k u p o n  28 65; 4-6 proc. 

l l 9m skie se r ia  V 62.50 — 62 -b; 4,5 
Lr oc. Pozn . r-irm stw a kred . se ria  L  

5 proc. W arszaw y  ( ’ 933 r .)  
^«.75 _  68 50; 5 proc. L u b lin a  1933 

59.25; 5 i ro c .  Łodzi (1933 r .)

„*933 r  ) 
l933 r. _  59.50.

M ówi się s ta le  o w ielkim  postęp ie  
polskiego przem yski i o po w sta jący ch  
z roku na rok  now ych  dzia łach  pro­
dukcji. M imo n iezaprzeczonego  roz­
w oju  n aszego  przem ysłu , dop iero  
obecn ie, w trakcie  p row ad zo n y ch  na 
sze ro k ą  6kalę prac in w estycy jnych , 
widzi się  jak  duże b rak i w ykazu je  
nas* przem ysł, że nie p rodukuje  jesz­
cze wielu a rtyku łów , n aw et o  nie­
skom plikow anych  sp o sobach  w y­
tw órczości. B raki te uzew nętrzn iły  
się z całą  silą na  teren ie  C entra lne­
go  O kręgu P rzem ysłow ego , gdzie 
in w esty cje  są  p ro w ad zo n e  na jin ten ­
syw niej. O kazuje  się , że nie w y ra ­
biam y do ty ch czas tak p rym ityw nych  
n iem al to w aró w , jak  m iary taśm ow e, 
będące  artykułem  m asow ym , m ikro­
m etrów , uch w y tó w  d o  w .ertaczek , pi­
tek laubsegow ych . W ym ieniliśm y za­
ledw ie kilka a try k u ló w  sp ro w ad z a ­
nych z zag ran icy  w  znaczn y ch  iloś­
ciach, a  k tó ry ch  p ro d ukow an ie  w 
Polsce nie n a s tręcza  specja lnych  tru d  
ności. O kazuje  się  jed n ak , i e  w  licz­
nych w yp ad k ach  sp ro w ad zam y  dla 
p row adzonych  w  Polsce  inw estcjl ar­
tykuły  p ro d ukow ane w  kra ju , lecz 
n iedosta teczn ie  zarek lam ow ane. P rzy -

portu je  się je  z zag ran icy , o św iad ­
czono nam , że jes t to  konieczność, 
w obec nie p osiadan ia  teg o  ty p u  w ier­
teł k ra jow ych . T ym czasem  w edług 
naszych inform acji, w iertk i spirali e 
są  p rodukow ane przez „H utę  P o k ó j" .

Jest to  jeden  przyk ład  i  w ielu. 
P rzem ysł polski n iedosta teczn ie  po­
pu laryzu je  sw o ją  p rodukcję , co  czy­
nić w inien szczegó ln ie  obecnie, w o­
bec p rac  in w esty cy jn y ch  w  Polsce. 
W  tym  celu, naszym  zdan iem , w inien 
w yzyskać  przede w szystk im  okazję, 
przy  pom ocy  k tórej m ożna sto su n k o ­
w o tanim  kosztem  zobrazow ać ca­
łość polskiaj p rodukcji p rzem ysło­
w ej. D obrą pod tym  w zgiędem  u k a -  
zją  są  Targ i P oznańsk ie, k tó re  w in­
ny być w y zyskane  przez przem ysł 
krajow y Ula zo b razow an ia  całości 
sw ej p rodukcji i w ykazan ia  zbędnoś­
ci im portu  w  tych  dzia łach  w y tw ó r- 

j czości, k tó re  nie są  jeszcze d n ; ta -  
i teczn ie  znane.

Jednocześnie  T arg i Poznańsk ie  m o- 
żnaby  w yzy sk ać  d la zobrazow an ia  
braków  w  na jp rym ityw niejszych  dzia 
lach produkcji p rzem ysłow ej, które 
niewielkim nakładem  kapita łow ym

w X A u d y to riu m  P o litech n ik i W a r­
szaw sk ie j o godz. 18-ej w p ierw szym  
a  o godz. 18 m in. 30 w d ro g im  te r-  

| m in ie  z n a s tęp u jąc y m  p o rz ąd k iem  
‘ dz ien n y m :

1) Z ag a jen ie .
2 )  W ybór p rzew odniczącego  Ze­

b ra n ia .
3 ) S p raw o zd an ie  Z arząd u .
4) S p raw o zd an ie  K om isji R ew i­

zy jn e j.
5 )  S p raw o zd an ie  Sąd n  K oleżeń­

sk iego .
6) DyArakJa n ad  sp raw o zd an iam i.
7 ) W ybór W ładz Z w iązku.
8 ) W olne w nioski.

S E K C JA  PŁ Y W A C K A
D n ia  13 lu te g o  p ływ acy A ZS-n n a  

p ływ aln i F .  D  A , ro z e g ra ją  w e­

w n ę trzn e  zaw ody sekcji, p rzew id z ia ­
ne  s ą  b iegi pań , panów  o ra z  ju n io ­
rów

K a p ita n em  sp o rto w y m  eekcji zo­
s ta ł  J a n u s z  Ja s trz ę b sk i.

P ró cz  zawodów w ew n ętrznych  p rze  
widziany je s t  m ecz jun iorów  PZ L -u  
s  A ZS-em .

A Z S  — K R A K Ó W
A k adem icy  k rak o w scy  z o sta li z a ­

p ro szen i p rzez  W łochów do C o rtin a  
d’A m p erro  i p rzez  akadem ików  f iń ­
sk ich  do F in lan d ii n a  zaw ody n a r ­
c ia rsk ie .

W d n iu  8  bm . w y jeżdża  do A n s trii  
re p re z e n ta c ja  A ZS-ow  n a  A kad . 
N a rc . M is trz o stw a  A u s trii  w s k ła ­
d / c  B a n d u ra  W łodzim ierz  (sk o k i) , 
D ęborog  i L ąn o ta  (k o m b in a c ja ) .

toczym y dla przvl:!ndu im port w ier- m ożi/aby uruchom ić. Z agadnien ie  to 
teł sp ira lnych . G dy  zapy taliśm y  się  nab iera  szczególnej ak tua lności w 
w jednym  z pow s+ających zak ładów  obecnej dobie  ro b ó t in w estycy jnych  
p rzem ysłow ych  w  C O P d laczego  im - w  Polsce, k . i .

GIEŁDA 2BOZOWA
Pszenica jednolita 2s.fl0 -  39.00; 

zbierana 28.00 — 28,30; iy t c  i s t. 
20.25—20.75, ow ies I st, 21.50— 28.00 
I I  st. 19.751 —  20,25, jęczm ień bro- 
warny , u - -  21.26, jęczm ień
19-60 ~  nn J  Krech polny
.,;>00 — zi.UO: ViCiona 28 .30 -J 9 .50 ; 
>umn nu bu-sKi 14 75 -  i& ^  ao)|. 
15 -  16 75; r/opuK *im .vvv 56 5i
_ 37 50 lęttv 54 50 -  55 6 a  rIi.pl|, 

/.imi'wy ó j  50 -  38 50. .etnt 52 50 
53 60 siein;ę miane rtii ÎSs on pr,.(
->S 00 -  49 ud k orczyna ezerw sur 
100.00— 110.00, koniczyna, b iała 220.00
— 240.00, m ak niebieski 92 00 —  
94.00, mąka pszen. g, 1 4 i .0 u -4 3 .5 0  
K. ił 32 00 -  34 00; pastewna |8.50
— 19.50; żytnia _gat. I 32.00 -
3.7.50, gat I I  22 75 —- 23 75; razowa

'1 . r  ! 22 50 —  23 50, otrębv pszenne grube
62 25; 5 Proc. m S k o w a 1 ~  ^

50 00. 5 proc. Częstochow y miałkie 15,00 —  15.50, żytnie 13.00 
y 13 5(^ makuchy Imane 21.00— 21.50

„  A W je : Bank Polski 115 00, (im ien-1 rzepakowe l 7-75r l 8 25- śruta sojowe 
??> 114 00; W ęgiel 31 50 -  31.75; 23-75 — _24-25Ł nr (zyt
¥|Pop 63.25 -  63 00 _  63.25; M o -  n.a) ( 25 -  7 75 s a nt, słndkie pra- ;
"^ e jó w  15 00; Ostrowiec 55.75; S t a - ! 8Swane l ł - , prasowane
7*^.°wice 39 00 —  38.75; Ż y ra rd ó w ]8- ^  —  I

50 -  74.00, H aberbusch 48.50. ■

jWU

I f  iadomoAci gospodarcze
K R E D Y T Y  N A  R O Z E U D O W F  

C D Y N I
W  ra m a c h  a k c j i  k re d y to w o -b u -  

d o w iftn e j, d o ty c z ą c e j f in a n s o w a n ia  
b u d o w n ic tw a  m ie sz k a n io w e g o  w  
r. 1938 p rz y z n a n o  n a  te n  cel m ia ­
s tu  G d y n i k w o tę  2 m il io n y  800 
ty s . zł.
Z W IĄ Z E K  O C H R O N Y  O B W O ­

D Ó W  R Y B A C K IC H  R Z E K I 
W A R T Y

W  W ie lk o p o  s k ie j  Iz b ie  R o ln i­
czej o d b y ło  s ię  z e b ra n ie  d z ie rż a w  
c ó w  o b w o d ó w  ry b a c k ic h  rz e k i  
W ari.y. R y b a c y  r e p r e  e r itu ją c y  45 
o b w o d ó w  ry b a c k ic h  o b e jm u ją c y c h  
c a łą  rz e k ę  W ar*ę w  g ra n ic a c h  w o j. 
p o z n ań sk ie g o , p o s ta n o w ili  s tw o ­
rz y ć  o rg a n iz a c ję  p o d  n a z w ą  „Z w ią  
z e k  o c h ro n y  o b w o d u w  ry b a c k ic h  
rz e k i  W a r ty "  c e lem  n a d a n ia  je d n o  
l ite g o  k ie r u n k u  h o d o w la n e g o  i g o ­
sp o d a rcz e g o  r y b o łó s tw u  r z e k i  W a r  
ty .

A u s t r i a k  R o e h r !
zw y c ię ża  w  M aratonie narciarskim
W  poniedzia łek  n a  zakończen ie  19 

n a rc ia rsk ic h  m is trz o stw  Polsk i odbył 
się  w Zak jp sn em  b ieg  50 km .

Do b iegu  s ta n ę ło  27 zaw doników , 
z k tó ry ch  bieg  ukończy ło  i zosta ło  
sk la sy fik o w an y ch  25.

O s ta tec zn e  w yniki b iegu  n a  50 
km . są  n a s tęp u jąc e  t 

l )  R oehr! Jo sep h  f A u s tr ia )  w cza­
sie  1 :23:39. 2 ) Daw d ,k  J e n  (S N P T T  
Z ak .) 3 :2 5 140. 3 )  K arp iel S tan is ław  
( P .  W . Leśników  L w .) 3 .28 :50 . 4)

W aw ry tko  (S o k ó ł Z ak .)  3 30:53. 5) 
M ard u la  (S o k ó i Z ak .)  3 :32 :8  S) K a r  
piel J a n  (S trz e le c  Z ak .)  3:33:24. 
7) Be ry ch  W ładysław  (E N  P T T  Z ak .)  
3 i37 :01 .

Z pośród  b a ic u  e j z n u ry ch  zaw ód- 
n ik ó ir S ik o ra  ( S I  KI. N a rc .) /.s ją ł 10 
m icjśce, L eg iersk i (61. K i. Ń a r r .)  EL 
Gnbryi- 14-te.

Je d y n y  w ęg ie rsk i zaw odnik  Cm - 
key G u y is  z a ją ł  20 m ie jsce  z cza ­
sem  4.28,

Za w o d y  pływ ackie w  K ra ko w ie

k o n t r o l i  p r a c  ry b a k ó w  z o ita ra e  po  
w o ła n a  s t r a ż  ry b a c k a , n a  k t ć r e j  n -  
t r z y m a n ie  s k ła d a ć  s ię  b ę d ą  d z ie r ­
ż aw c y  o b w o d ó w  ry b a c k ic h  o ra z  
fu n d u sz  o c h ro n y  ry b o łó s tw a  z a  po 
ś re d n ic tw e m  Iz b y  R o ln .c r.e j 

U S T A W O D A W S T W O  
G O S P O D A R C Z E  

W  D z ie n n ik u  U s ta w  R . P . N r. 7 
z d n . 5 b. m ,  o p u b lik o w a n o  m . in . 
n a s tę p u ją c e  ro z p o rz ą d z e n ia  o c h a ­
ra k te r z e  g o sp o d a rc z y m  

R o z p o rz ą d z e n ie  M in . S k a r b u  z j 
dn . 24 s ty c z n ia  r .  b . w y d a n e  w  po  
ro z u m ie n iu  z M in . R o ln ic tw a  i R . 1 
R . w  s p ra w ie  u s ta le n ia  p o d s t a w o - 1 
w e j c en y  za  s p iry tu s  n a  k a m p a n ię  
1937/38 r .  (poz. 41>;

W  K rak o w ie  odbyły  się  zaw ody
p ływ ack ie  z udzia łem  m is trz a  Polski 
SK S z K atow ic, W isły  i C racovii. 
Z aw ody zg ro m ad z iły  około 200 osób.

W yniki p rz e d s ta w ia ją  się n a s tę p u ­
jąco :

100 m. dow. pan ó w : 1) P a sz k o t 
(C rac .)  1.07 m in., 2 ) Jan k o w sk i 
(E1ĆS) 1.09.4- 

100 m. g rzb ie to w y m : 1) W ołdek 
(W is ła )  w czasie  1.20.4, 2) Szw arx  
(E K P ) 1.51.6.

3 X 5 0  zm iennym  panów : 1) C ra - 
covia i E K S  w rów nym  czasie 1.46.7. 
3 ) W isła.

a  X 50 dow. ponów : 1) C racovia
2.33.7 (r.ow y rek o rd  o k rę g u ), 2) E K S  
2 44. 3 ) W isła .

100 m. klas. p ań : 1) B ollów na
(E K S ) ■ czasie  1.39, 2) Lasoniów - 
n a  (W is ła )

Niemcy rum sują 
ze  Szw ajcarią

, 50 m . dow. p ań  1) B ollów na 40 
sek., 2) C yankiew iczów na (W is ła ) 
41 sck.

100 m . k las . panów : 1) R u sią
(E K S ) 1.23.3, 3) W oln iak  (W is ła )  
1.81.

D la  u k ró c e n ia  k łu s o w n ic tw a  l i  (poz. 42).

ro z p o rz ą d z e n ie  M in . P r s e m y s .u  
i Handlu z dn. 25 s ty c z n ia  r .  b . w  
sprawie z m ia n y  ro z p o rz ą d z e n ia  z  
dn- 10 l is to p d a  1937 r  o  w y k o n y -  j mecz
w a n ;u  n a d z o ru , o ra z  b e z p o ś re d n ie -  cjam i Niemiec i S zw ajcarii.

dozoru nad kotłami parowym i { zakończyły r;ę niespodziewanie w ynf
kiem n ierozstrzygnię tym  ł : ]  (C :l) .

Ro

W  Kolonii w obec 80.000 w idzów  
rozegrany został m iędzypaństwowy 

j mecz p 'karski pom iędzy reprezenta-
Zaw ody

Tosimće Ja w o rzy n y
po Słowacji

H okejow a drużyna Jaw orzyna z 
K rynicy rozegrała  na terenie Sło­
w acji 4 mecze w  Ki.szvcach, Preszo- 
wie, N ow ym  Sm okowcu i Popradzie,

Mecz w K oszycach  z drużyną SK. 
K oszyce zakończy) się wynikiem  bez- 
bram kowym  0 '0 ,

W  drugim  spotkaniu w Preszow ia 
mle k o w a  Slavia pokonała Jawc-rcy- 
nę 2-1

W  trzecim  meczu w Nowym  Smo­
kowcu Jaw orzyna osiągnęła z dru­
żyną słow acką HC T atry wynik re- 

■ raisowy 3 :3 . H C T atry jest doskona­
łe drużyną, w chodzącą w ekałd Ligi 
H okejow ej. Drużyna ta pokonałr w 
roku bieżącym  budapeszteński BK E 
i rumuńską drużynę Bragadiru.

Czwarty mecz w Popradz:e z H C  
i T a fiy  w y g  ała Jaw orzyna 1:0.
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Pamiętaj
o bezrobotnych

naro<iowc?ch

W Kamieńsku 5006 robotników głodisje
czekaSąc na uruchomienie fabryki

( K o r c s p ,  w ła s n a  A B C ) .  N ie d a ­
le k o  R a d o m s k a  w  w o je w ó d z tw ie  
łó d z ic im  n a  g łó w n y m  s z la k u  k o ­
le jo w y m  W a r s z a w a  —  K a to w ic e  
z n a jd u je  s ię  h i s to r y c z n a  o s a d a  
K a m ie ń s k .

W k ró tc e  p o  w o jn ie  w  K a m ie ń ­
s k u  u r u c h o m io n a  z o s ta ła  w ie lk a  
f a b r y k a  g ię ty c h  m e b l i  t .  zw . 
„ W o jc ie c h ó w " ,  w  k tó r e j  z a t r u d ­
n ie n ie  m ie l i  p r z e w a ż n ie  b  o c h o t ­
n ic y  W . P . o r a z  ic h  ro d z in y .  F a -  
b r y k a  t a  R o z w in ę ła  s ię  w  s z y b ­
k im  te m p ie ,  z d o b y w a ją c  s o b ie  
z a u f a n ie  n ie  T y lk o  w  c a łe j  P o l ­
s c e , le c z  r ó w n ie ż  z a g r a n ic ą .

S z y b k i  ro z w ó j  te g o  p r z e d s ię -  
b i p r s tw a  p o z w o l i ł  w k r ó tc e  n a  z a ­
t r u d n ie n i e  o k o ło  5 .0 0 0  r o b o tn i ­
k ó w . F a b r y k a  t a  b y ł a  j e d y n ą  p l a ­
c ó w k ą  p rz e m y s ło w ą ,  w o b e c  c z e ­
g o  ż y c ie  g o s p o d a rc z e  i h a n d lo w e  
K a m ie ń s k a  i p o b l is k ic h  m ia s t e ­
c z e k , o s a d  i w io s e k , j a k  N o w y -

K a m ie ń s k ,  G o rz k o w ic e ,  K l e tn i a  ł 
S ło s to w ic e  b y ło  u z a le ż n io n e  o d  
j e j  ro z w o ju .

P o  n ie s p e łn a  t r z e c h  l a t a c h  
p r z y s z e d ł  k r y z y s .  W  f a b r y c e  
z m n ie js z o n o  d n ie  p r o d u k c j i ,  a  
w k r ó t c e  n a w e t  c a łk o w ic ie  j ą  u -  
n ie r u c h o m io n o .  R z e s z e  r o b o tn ic z e  
p o z o s ta ły  b e z  ś r o d k ó w  d o  ż y c ia .

B e z r o b o tn a  lu d n o ś ć  z n a jd u je  
s ię  o b e c n ie  w  o p ła k a n e j  s y tu a c j i .  
C z ęść  lu d n o ś c i  u t r z y m u j e  s ię  j e ­
d y n ie  z  u p r a w y  w a r z y w  o g r o d o ­
w y c h , c z ę ść  z a ś  p o p r o s tu  g ło d u je  
s z u k a ją c  d o r y w c z e j  p r a c y .  N a j ­
g o r s z a  n ę d z a  d a j e  s ię  w e  z n a k i  
w  o k r e s ie  z im o w y m .

W  r o k u  1937 ro z e s z ły  s ię  p o ­
g ło s k i ,  iż  w k r ó t c e  f a b r y k a  b ę d z i e ' 
u r u c h o m io n a .  T y m c z a s e m  id ą  l a -  j 
t a ,  a  o  , .W o jc ie c h o w ’e “  w c ią ż  
g łu c h o !  C z y ż b y  n ie  b y ło  w  P o lsc e  
p r z e m y s ło w c ó w  -  k a to l ik ó w ,  k t ó ­
r z y  b y  m o g li  d ź w ig n ą ć  z u p a d k u

to  p r z e d s ię b io r s tw o ?  S p r a w ą  
„ W o jc ie c h o w a "  w in n y  r ó w n ie  
z a in te r e s o w a ć  s ię  m ia r o d a jn e  
c z y n n ik i ,  gdyż, n a  u r u c h o m ie n ie  
f a b r y k  c z e k a  5 900  g ło d n y c h  r o ­
d z in ! .  ( W . - j d a ) .

P r o j e k t  n o w e l i  d o  u s t a w y
0 wykonaniu reformy rolnej

z g ł a s z a  a a s e l  H ą g l a
P o s .  H y la  z g ło s i ł  d o  l a s k i  m a r - i  P r o j e k t  t e n  p r z e w id u je ,  ż e  n i e -

s z a łk o w s k ie j  p r o j e k t  n o w e l i  d o  
u s t a w y  o  w y k o n a n iu  r e f o r m y  
r o ln e j .

ru c h o m o ś c i  z ie m s k ie ,  b ę d ą c e  w  
p o s ia d a n iu  o só b , k t ó r e  n a b y ły  j e  
p o  6 - t y m  s i e r p n ia  1914 , m o g ą

31 d zik ó w  na ro zk ła d zie

jeiant Horthy i ks. Azel Duński
n a  p o l o w a n i u  w  B i a ł o w i e ż y

B IA Ł O W IE Ż A , 7  2 . D z iś  r a n o  ■ u k o w y  i  d la  d o ś w ia d c z e ń  w  d z i e - 1 R e g e n t  W ę g ie r  z a b i ł  6  d z ik ó w , a  
o to c z e n ie  R e g e n ta  H o r t l iy ‘e g o  I d ż in ie  p r z y r o d o z n a w s tw a .  W  p a r - [ d u ń s k i  n a s t ę p c a  t r o n u  k s ią ż ę  
d z ie n n ik a r z e  w ę g ie r s c y  z w ie d z il i  k u  ż y je  n a  p ó ł  w o ln e j  s to p ie  p ię ć  i A x e l  u s t r z e l i ł  w s p a n ia łe g o  o d y ń -

Głow a redaktora na latarni
Ze m sta m afii japońskiej

S Z A N G H A J  7. 2. P o l i c j a  k o n ­
c e s j i  f r a n c u s k ie j  z n a la z ła  d z iś  r a ­
n o  n a  s łu p ie  l a t a r n i a n y m  z a tk n ię  
t ą  g ło w ę  w y d a w c y  p is m a  „ S u -  
c z a u  -  W a m p a u " .  D o  g ło w y  d o ­
ł ą c z o n a  b y ła  k a r te c z k a  z  n a p i -

M in. Rosenberg
w  Gdańsku

W  k o ń c u  lu te g o  o d b ę d ą  s ię  w  
G d a ń s k u  u r o c z y s to ś c i  z w ią z a n e  
z e  1 5 0 - le tn ią  ro c z n ic ą  u r o d z in  
z n a n e g o  f i lo z o fa  n ie m ie c k ie g o  
S c h o p e n h a u e r a ,  k tó r y  u r o d z i ł  s ię  
w  G d a ń s k u .  W  z w ią z k u  z  ty m  
G d a ń s k  b ę d z ie  g o śc ił  u  s ie b ie  ó -  
g ó ln o  -  n ie m ie c k i  k o n g r e s  k u  
c z c i te g o  u c z o n e g o . N a  k o n g r e s ie  
t y m  w y g ło s i  p r o g r a m o w e  p r z e ­
m ó w ie n ie  n ie m ie c k i  m in i s t e r  R o ­
s e n b e rg .

s e m : „ T a jn e  s to w a r z y s z e n ie ,  k t ó ­
r e g o  z a d a n ie m  j e s t  w y k o n y w a ­
n ie  s p r a w ie d l iw o ś c i ,  d o k o n a ło  t e ­
g o  c z y n u  i  p r z e s t r z e g a  w s z y s tk ic h  
w y d a w c ó w  d z ie n n ik ó w  c h iń s k ic h  
p r z e d  m o ż l iw o ś c ią  p o d o b n e g o  lo -

r e z e r w a t  ż u b r ó w  p o ło ż o n y  w  o d -  n ie d ź w ie d z i ,  
l e g ło ś c i  p a r u  k i lo m e tr ó w  o d  B ia - j  G o ś c io m  p o k a z a n o  ś w ie r k i ,  d o -  
ło w ie ż y .

D z ie n n ik a r z e

c a .

, .  . 21 P aD  P r e z y d e n t  R . P .
j c h o d z ą c e  o  50  m  w y s ó k o ś c i,  d ę -  ,  j  w  ^  - w  i e _

n ł  w e s z h  n a  t  z w  b y  o m a s .e  p o n a d  3 0  m . s z e ś ć . ,  ^ o j ą  o d z n a k  m y ś l iw s k ą  ś w .
G o rę  B a to r e g o .  N a  g ó rz e  t e j  k r ó l  n ie s p o ty k a n e j  w y s o k o ś c i  l ip y  o r a z  H u b e r t a  t
S t e f a n  B a to r y  r o z b i j a ł  z a w s z e  [ w ie lk ie  g r a b y  i  o d w ie c z n y  d ą b ,  ‘
s w e  n a m io ty  m y ś l iw s k ie .  j p o d  k tó r y m , w e d łu g  p o d a n ia ,

R e z e r w a t  ż u b r ó w , g d z ie  znaj’- k ró l  J a g i e ł ł o  s p r a w o w a ł  s ą d y .
d u j e  s i ę  13  w s p a n ia ły c h  o k a z ó w  j W  p o łu d n ie  p r z y  p ię k n e j  p o g o -  ^ z w j f i i ś ^ u
te g o  z w ie r z ę c ia ,  w y w a r ł a  n a  g o ś - ! d z i e  o d b y ło  s i ę  r e p r e z e n t a c y j n e
c ia c h  d u ż e  w r a ż e n ie .  ( D o ło w a n ie , w  k tó r y m  w z ię l i  u d z ia ł

N a s t ę p n ie  g o ś c ie  w ę g ie r s c y  | P a n  P r e z y d e n t  R . P . ,  J . W . R e -
z w ie d z il i  p a r k  n a ro d o w y , k tó r y  g e n t  W ę g ie r ,  M a r s z a łe k  S m ig ły -

S o s n k o w s k i ,  j a k o  p r e z e s  P o ls k ie ­
g o  Z w ią z k u  Ł o w ie c k ie g o  w r ę c z y ł  
J e g o  W y s o k o ś c i  h o n o r o w ą  o d z n a -

b y ć  w y k u p io n e  p r z y m u s o w o  z 
p o z o s ta w ie n ie m  d l a  w ła ś c ic ie la  
35 h e k ta r ó w  o b s z a ru .

G o s p o d a r s tw a  ź le  g o s p c d a r c -  
w a n e  m o g ą  b y ć  w y k u p io n e  n a  
w n io s e k  r a d y  g m in n e j ,  lu b  w ła ­
ś c iw e g o  to w a r z y s tw a  r o ln ic z e g o  
z g ło s z o n y  d o  w o je w o d y .  N a  k r e ­
s a c h  w s c h o d n ic h  o b s z a r  p o s ia d a ­
n ia ,  p r o j e k t  o k r e ś l a  n a  200  h e k ­
t a r ó w  n ie u ż y tk ó w .  D la  g o s p o ­
d a r s t w  o  w y s o k ie j  k u l t u r z e  o b ­
s z a r  o g ó ln y ,  b e z  la s ó w  i n i e u ż y t ­
k ó w , u s t a l a  s ię  n a  400  h e k ta r ó w .

O b s z a r  w y łą c z e ń  o k r e ś l a  s ię  rm  
3 0 0 .0 0 0  h e k ta r ó w ,  z a m ia s t  5 5 0  
ty s .  h e k t a r ó w  j a k  o b e c n ie .  C o ­
ro c z n ie  m a  b y ć  p a r c e lo w a n y  o b ­
s z a r  2 0 0 .0 0 0  h e k ta r ó w .

W y n a g r o d z e n ie  z a  p r z e j ę t ą  
p r z e z  p a ń s tw o  z ie m ię ,  m a  b y ć  
p ła c o n e  5 p ro c .  w  g o tó w c e , a  93  
p ro c .  w  t r z y  -  p r o c e n to w e j  p a ń ­
s tw o w e j  r e n c ie  z ie m s k ie j .

P r z y  p a r c e la c j i  p r y w a t n e j  c e ­
n y  n a  z ie m ię  w in n y  b y ć  d o s to ­
s o w a n e  d o  c e n  p o b ie r a n y ć h  z a  
g r u n t y  p a ń s tw o w e .

su "

o b e jm u je  p r z e s t r z e ń  4 .6 4 0  h a .  
J e s t  to  r e z e r w a t  n i e t k n i ę t y  r ę k ą  
c z ło w ie k a , s łu ż ą c y  j a k o  t e r e n  n a -

R y d z , d u ń s k i  n a s t ę p c a  t r e n u  k s . 
A x e l ,  g e n .  S o n s k o w s id  i  i n n i .  

O g ó łe m  p a d ło  31  d z ik i .  J .  W .

<■D z ie n n ik  „ S u c z a u  -  W a m p a u  j 
z o s ta ł  z a m k n ię ty  19  s ty c z n ia  j 
p rz e z  J a p o ń c z y k ó w ,  g d y ż  n i e ,  
c h c ia ł  p o d d a ć  s ię  c e n z u r z e  j a p o ń ­
s k ie j  W y d w c a  p r o w a d z i ł  r o k o ­
w a n ia  z w ła d z a m i  ja p o ń s k im i ,  
a ż e b y  u z y s k a ć  z e z w o le n ie  n a  
p o n o w n e  o tw a r c ie .  W  ty m  c z a s ie  
o t r z y m a ł  o n  te le fo n ic z n e  p c w ia d o  
m ie n ie  o  m a ją c y m  n a s t ą p i ć  z a ­
m a c h u  n a  je g o  ż y c ie .

P o m im o  g ro ź b y  w y d a w c a  r o ­
k o w a ł  d a le j .  W  m ię d z y c z a s ie  o k o  
ło  27  s ty c z n ia  d o  r e d a k ć j i  d z ie n ­
n i k a  r z u c o n o  d w u k r o t n i e  b o m t »  
k tó r y c h  o f i a r ą  p a d ło  k i lk a  o só b .

♦ M M I  D A H G L A  Szpitalna 7  nn,:bpi” koo!K  ♦

Z a  ka p lic zką  katolicką 
Z i  m k n i ę t o  k l u b  p o l s k i

w  Taszkencie
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T r i u m f  i d e i  n a r o d o w e j
nad papierow ym  okólnikiem

W  n ie d z ie lę  o d b y ło  s ię  w a ln e  
z g ro m a d z e n ie  k ra k o w s k ic h  sę d z ie w  
p i łk i  r e c z n e j .

P o  sp ra w o z d a n ia c h  w y b ra n o  n o ­
w e  w ła d z e  z  p . L u b o w ie c k im  ja k o  
p rz e w o d n ic z ą c y m  n a  cze le .

N a  z e b ra n iu  z o s ta w io n o  w n io se k  
o  sk re ś le n ie  z  l is ty  sę d z ió w  n ie ­
c h rz e ś c ija n .  P r z e w o d n i c z ą c y p o ­
w o łu ją c  s ię , że  j e s t  to  sp rz e c z n e  z 
o s ta tn im  o k ó ln ik ie m  P U W F , n ie  
e h c ia ł  w n io sk u  te g o  p o d d a ć  pod  
g ło so w a n ie . W  d y s k u s ji  je d - ia k  
p o d n o sz o n o , że  o k ó ln ik  P U W F  f o r ­
m a ln ie  n ie  w p ły n ą ł  je szc ze  do  
Z w ią z k n  P i łk i  R ę c z n e j i  w  k o ń c u  
u c h w a lo n o  je d n o g ło śn ie  w n io se k  po

w y ż sz y  ja k o  d e z y d e r a t  n a  W a ln e  
/g r o m a d z e n ie  O k rę g u .

J e d y n y  s ę d z ia  ż y d  p . D a w id  
K a c e n g o łd  z ło ż y ł le g i ty m a c ję  s ę ­
d z io w sk ą  i  o p u śc ił z e b ra n ie .

S E K C J A  B O K S E R S K A  S O K O Ł A  
Z A W IE S Z O N A

Z a rz ą d  s e k c ji  b o k s e r s k ie j  k r a ­
k o w s k ie g o  S o k o ła  z o s ta ł  z a w ie ­
szo n y  p rz e z  p re z y d i iu n  S o k u ła  z ą  
ro z e g ra n ie  m s c r a  to w a rz y sk ie g o  z  
d ru ż y n ą  M a k a b i (S o c n o w ie e) bez  
w ie d z y  p re z y d iu m  i  w b re w  u c h w a  
Ie  w a ln e g o  z g ro m a d z e n ia , k tó r e  z a ­
b ro n iło  r o z g ry w a n ia  m ec zó w  z d r u  
ż y n a m i ż y d o w sk im i z a  w y ją tk ie m  
m is trz o w s k ic h .

R e p r e z e n t a c j a  h o k e j o w a
zw y c ię ża  Dąb 4:0

W  p on ied z ia łek  w ie czo re m  o d b y ł 
się  w  K a tow ica ch  m ecz h o k e jo w y  
o  ch arak terze  tren in gow ym  p rm ię  
dzy  rep rezen ta cją  P olsk i a drużyną  
D ębu . Z w y c ię ż y ła  rep rezen ta cja  w 
stosu nku  4:0 (0 :0 , 2:0, 2 :0 ).

R ep rezen ta c ja  w ystą p iła  V  sk ła ­
d z ie  M a cie jk o , L u d w icza k , M ich a­
lik , M a rch ew czyk , K ow a lsk ., W o ł- 
k ow sk i, A n d rze jew sk i, Z ie lińsk i 
K ról. D ąb w zm o cn io n y  B u rd ą  i  
p rzedp ełsk im .

W  re p re z e n ta c j i  w y ró ż n i ł  s ię  M a ­
c ie jk o  w  b ra m c e . K r a k o w s k a  t r ó j ­
k a  s t a ła  n a  w y so k o śc i z ad a n ia . 
O b ro n a  p e w n a . N a js ła b s z y  b y ł  A n ­
d r z e je w s k i

W  d r u ż y n ie  D ę b u  o b o k  d o sk o n a ­
łeg o  B u rd y  w y ró ż n ić  n a le ż y  U rz o - 
n ia  i K a sp rz y c k ie g o . T a r ło w s k i 
z a w in ił  je d n ą  b ra m k ę . P rz e d p e łs k i  
z aw ió d ł.

B ra m k i s trz e l i l i :  K ró l ,  Z ie liń sk i, 
M a rc h e w c z y k  i K o w a ls k i

Dodatkowy świadek
w  procesie In2. D ob oszyńskie go

L W Ó W , 7. 2 . P o  p r z e r w i e  z a ­
z n a j ą  j a k o  ś w ia d k o w ie  W sp ó łu ­
c z e s tn ic y  n a j ś c i a  n a  M y ś le n ic e :  
A n to n i  K w m ta ,  K a r o l  K n o te k ,  
J a n  L e le k ,  J a n  R o m e k ,  W o jc ie c h  
B ro ż e k ,  F r a n c i s z e k  P r z y b y l s k i ,  
S t a n i s ła w  P a ł k a ,  Antoni W ą tó r . 
Z e z n a n ia  i c h  d o ty c z ą  w  w ię k s z o ­
śc i  o k o l ic z n o ś c i  i p r z e b ie g u  n a j ­
ś c ia  n a  M y ś le n ic e ,  z b ió r k i  w  C h o -  
r o w ic a c h ,  p r z e b ie g u  n a p a d u  n a  
p o s t e r u n e k ,  a  n a s t ę p n ie  s t a r c i a  
z  p o l ic ją  p o d  P o r ę b ą .

Z  k o le i  z e z n a je  k o m is a r z  J ó z e f  
K u z ie l ,  z a s tę p c a  n a c z e ln ik a  u r z ę ­
d u  ś le d c z e g o  w  K r a k o w ie .  Z e z n a ­
n ia  j e g o  d o ty c z ą  p o c z ą tk o w o  a k ­
c j i  p o ś c ig o w e j,  a  n a s t ę p n ie  p r o ­
w a d z i ł  d o c h o d z e n ie  w  s p r a w ie  
D o b o s z y ń s k ie g o . O p o w ia d a  d a le j  
o  p r z y g o to w a n ia c h  d o  m a r s z u ,  
s e le k c j i  c z ło n k ó w  i tp ,  D a le j  k o m . 
K u z ie l  d a j e  w y ja ś n i e n i a  c  s y t u a ­
c j i  p o l i ty c z n e j  n a  t e r e n ie  p o w ia ­
t u  k r a k o w s k ie g o  i m y ś le n ic k ie g o  
W  t e j  c z ę śc i  z e z n a ń  s z e re g  p y t a ń

z a d a je  ś w ia d k o w i  in ż . D o b o s z y " -  
s k i ,  r z u c a ją c  n a z w is k o  d z ia ła c z y  
w y w r o to w y c h .  K o m . K u z ie l  n ie  
u m ie  o  n ic h  n ic  p o w ie d z ie ć ,  w y ­
k a z u ją c  z u p e łn a  n ie z n a jo m o ś ć  
s to s u n k ó w  p o l i ty c z n y c h  n a  t e r e ­
n ie  o b u  p o w ia tó w  w  ty m  c z a s ie .

P o d c z a s  p y t a ń  w y p ły w a  s p r a ­
w a  a d w o k a t a  k r a k o w s k ie g o  S z y j i  
F e n s t e r b la u a ,  k t ó r y  n a w o ły w a ł  
d o  p a le n i a  k o śc io łó w  i m im o  to  
—  j a k  o k a z u je  s i ę  z  z e z n a ń  —  
p r z e z  6  m ie s ię c y  n ie  p o c ią g n ię to  
g o  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i .  D o p ie ­
ro  p o  m a r s z u  D o b o s z y ń s k ie g o  
F e n s t e r b la u a w i  w y to c z o n o  s p r a ­
w ę  k a r n ą .

N a  w n io s e k  p r o k u r a t o r a  d o p u ­
sz c z o n y  z o s ta ż  j a k o  ś w ia d e k  b . 
i n s p e k to r  p r a c y  w  K r a k o w ie  p . 
C z a r n ie c k i .  Z g ło s i ł  s ię  o n  d o b r o ­
w o ln ie ,  w y s y ła j ą c  d e p e s z ę  d o  
p r o k u r a t o r a ,  iż  t  p o w o d u  z e z n a ń  
D o b o s z y ń s k ie g o  o  j e g o  o so b ie , 
chce. o s o b iś c ie  z e z n a w a j .

Sąd na torach kolejowych
Sprawcy tragicznej Katastrofy

przed sądem w  Wieluniu

Najwyższy Czas
O d n o w i ć  p r e n u m e r a t ę .

L n a  l u t y  1 9 3 8  r o k u

W IE L U Ń , 7. 2 . N a  s e s j i  w y j a z ­
d o w e j  k a l i s k ie g o  S ą d u  O k r ę g o ­
w e g o  w  W ie lu n iu  r o z p o c z ł  s ię  
p r o c e s  o  t r a g i c z n ą  k a t a s t r o f ę  k o ­
le jo w ą ,  k t ó r a  w y d a r z y ła  s ię  w  
d n iu  i l - g o  w r z e ś n ia  u b .  r o k u  
p o d  W ie lu n ie m .

P o c ią g  id ą c y  w  k i e r u n k u  Ł o ­
d z i  z d e r z y ł  s ię  z  p o c ią g ie m  n a d ­
c h o d z ą c y m  z  O s tr o w a .  W  k a t a ­

s t r o f a ln y m  z d e r z e n iu  t r z y  o so b y  
p o n io s ły  ś m ie r ć  a  7 z o s ta ło  c ię ż ­
k o  r a n n y c h .  N a  ł a w ie  o s k a r ż o ­
n y c h  z a s ia d ła  o b i łu g a  p o c ią g u  z 
O s t r o w a  z  m a s z y n i s t ą  S t a n i s ł a ­
w e m  F r y z e m  n a  c z e le .

P r o c e s  p o t r w a  p a r ę  d n i ,  g d y ż  
S ą d  u d a  s ię  n a  m ie js c e  k a t a s t r o ­
f y  d l a  p r z e p r o w a d z e n ia  w iz j i  lo ­
k a ln e j .

M O S K W A , 7 . 2 . „ U c z i t i e l s k a ja  
G a z e ta "  d o n o s i ,  ż e  w  T a s z k e n c ie  
z a m k n ię to  t a m te j s z y  k lu b  p o ls k i .  
J e d n y m  z p o w o d ó w  z a m k n ię c ia  
k lu b u  b y ł  f a k t ,  ż e  w  b u d y n k u  
k lu b o w y m  m ie ś c i ła  s ię  k a p l ic z k a  
k a to l i c k a ,  k t ó r a  b y ł a  s t a le  p r z e ­
p e łn io n a ,  p o d c z a s ,  g d y  k lu b ,  z n a j  
d u ją c y  s ię  p o d  k o m u n is ty c z n y m  
k ie r o w n ic tw e m  ś w ie c i ł  p u s tk a m i .

D z ie n n ik  d o d a je ,  i i  t a m te j s z y  
K o m is a r ia t  O ś w ia ty  p o s ta n o w i ł  
r ó w n ie ż  z a m k n ą ć  k lu b y :  w ę g ie r ­
s k i  t a t a r s k i ,  ż y d o w s k i ,  o r m ia ń s k i  
i  łn n e  j a k o  „ p r z e d s i ę b io r s tw a  d e ­
f i c y to w e " .  Z l ik w id o w a n o  t a k  s a ­
m o  k l u b y  n a r o d o w o ś c io w e  w  n a j ­

w ię k s z y c h  m ia s t a c h  so w iec fc ieL  
A z ji ś r c c k o w e j :  K o k a n d z ie ,  S a ­
m a  r k a n  d z ie ,  w  F e r g a tu e ,  B u c h * -  
r z s  i  in n y c h .

Z a m k n ię to  r ó w n ie ż  n i e k t ó r e  t. 
z w . „ c z e r w o n e  h e r b a c i a r n i e " ,  
g d z ie  t e o r e ty c z n ie  m ia ia  b y ć  p r o ­
w a d z o n a  p r o p a g a n d a  b o ls z e w ic k a ,  
w  rz e c z y w is to ś c i  s t a ły  s ię  o n e  
j e d n a k  o ś r o d k ie m  ż y c ia  p o l i ty c z ­
n e g o  m ie js c o w e j  lu d n o ś c i ,  w ro g o  
u s p o s o b io n e j  d o  M o s k w y . T a k  n p .  
w j e d n e j  h e r b a c ia r n i  w  T a s z k e n -  
c ie  z n a le z io n o  p o k a ź n ą  i l r ś ć  ą ju *  
t e n  i n r o s z u r  „ k o n t r r e w o l u c y j ­
n y c h " .

P r z y  drzw iach zam kniętych
prccies pastora NiemDItera

B E R L IN , 7 . 2. D z is  r o z p o c z ą ł  
s ię  t u  o c z e k iw a n y  z  w ie lk im  z a ­
c ie k a w ie n ie m  p ro c e s  z n a n e g o  p a ­
s to r a  e w a n g e l ic k ie g o  „ K o ś c io ła  
w y z n a n io w e g o "  N ie m o l le r a .

S ą d  o r z e k ł  n a  p ie r w s z y m  p o s ie  
d z e n iu  t a jn o ś ć  r o z p r a w y  s ą d o w e j  
p o d c z a s  c a łe g o  t r w a n ia  p r o c e s u .

N a  s a lę  o b r a d  d o p u s z c z e n i  b ę ń t  
t y lk o  p r z e d s ta w ic ie le  w a id z  p a ń ­
s tw o w y c h .

O g ó ln ie  l ic z ą  s ię  t  ry m , z e  p r o ­
c e s  p o t r w a  o k o ło  2 d o  3 ty g o d n i ,  
t a k ,  ż e  w y r o k  m e  z a p a d n ie  p r z e d  
k o ń c e m  b m .

Js d y n y  w eteran na Śląsku
zm a rł w  Katowicach

K A T O W IC E , 7. 2 . ( T e l .  w ł . ) .  
W  K a to w ic a c h  z m a r ł  w  p o n ie ­
d z ia ł e k  8 9 - l e tn i  A n to n i  W a lc z a k , 
u c z e s tn ik  p o w s ta n i a  s ty c z n io w e ­
g o  13S3 r .  J e s t  o n  o d z n a c z o n y  sz e  
r e g ie m  o r d e r ó w .  M ie s z k a ł  c n  u

s w e g o  s y n a  w  K a to w ic a c h  p r z y  
u l .  J u l i u s z a  P ig o n ia ,  s k ą d  o d b ę ­
d z ie  s ię  p o g r z e b  w  c z w a r t e k .  
W a lc z a k  b y ł  j e d y n y m  u c z e s tn i ­
k ie m  p o w s ta ń  z a m ie s z k a ły m  n a  
t e r e n i e  G ó m e g c  ś l ą s k a .

O s z a l a ł y  w i e l o r y b
w  porcie San Francisco

W p ływ y l w yd atki budżetow e
w  styczniu 1938 r.

T y m c z a so w e  z a m k n ię c ia  r a c h u n - . 
k ó w  s k a rb o w y e h  z a  m , s ty c z e ń  | 
1938 t, t  i .  z a  1 0 -ty  m ie s ią c  o k r e s n : 
b u d ż e to w e g o  w y k a z u ją  D o c h o d y  ; 
w  k w o c ie  188.31J ty s .  zŁ i  w y d a tk i  \ 
w  k w o c ie  185.877 ty s .  ż l  N a d w y ż ­
k a  docb->aaw  n a d  w y d a tk a m i  w y ­
n o s i w ię c  2.442 ty s .  z ł.

W  p o ró w n a n iu  z  w y n ik a m i g r u d  
n ia  _-ri37 r. lo r lio d y  w  s ty c z n iu  b r . 
s ą  n iższe  o  25.637 ty s t  z ł. a  to  g łó w ­
n ie  w s k u te k  p r g y p a d a ją c e j  w  g ru d  
n iu  p ła tn o śc i  ś w ia d e c tw  p rz e m y ­
s ło w y c h . R ó w n ie ż  w y d a tk i  w  s ty c z ­
n iu  r .  b . n iższe  b y jy  w  p o re w n a -  
n iu  z  g ru d n iem  u . r .  o 23.490 ty s . zł.

SAN FRANCISCO, 7. 2 . N iezw y k łe ; 
w ydarzen ie  m iało m iejsce  w p o rc ie ; 
San F ranc isco . j

W ieloryb , k tó ry  zab łąka ł się  z p t i  
nego  m orza  d o  p o rtu  ! w płynął d o  
doków  w ew n ętrzn y ch , nie m ógł zn a ­
leźć w jjśc Ja  z av an i p o rtu  i zaczął, 
jak  sza lo n y , p ływ ać o d  jed n eg o  m ola 
d o  d ru g ieg o  uniem ożliw iając w ejście  

w yjście  o k rę tów .
W ładze  p o rto w e  w ezw ały na  p o ­

m oc sza lupę  z harpunnikam i, k tórzy 
p ró b u ją  w ie lo ryba  unieszkodliw ić. Na 
molo p o rto w y m  w  San  F rancisco  ze­
brały  się ty siące  ludz:, p rzy g ląd a ją ­
cych  się z n iezw ykłym  za in te re so w a­
niem  sza lonem u w ielorybow i, k rą ż ą ­
cem u po  w odach  b asen ó w  po rto w y ch .

P ierw sze próby  łodzi w iełorybniczej 
nie dały  w yniku, po n iew aż  nie m ogła  
o n a  zbliżyć się d o  o sza ia łego  w ielo­

ry b a . W ładze  p o rtu  m iały zw ró cić  się 
d o  czynników  w ojskow ych , by p izy  
pom ocy arty lerii unieszkodliw ić ol­
brzym a, para liżu jąceg o  cały  ruch  w 
porcie.

Latające małżeństwo
rozwodzi się

L O N D Y N , 7. 2 . S ły n n a  l e tn i e  
k a  d łu g o d y s ta n s o w a  M o llis s i 
r o z w io d ła  s ię  z  m ę ż e m  N ie p o r  
z u m ie n ia  m ię d z y  m a łż o n k a :  
t r w a ły  c z a s  d łu ż s z y .  P r a s a  k i lk  
k r o tn ie  d o n o s i ła  o  ich  ro z w o a z : 
M ąż  lo tn ic z k i ,  r ó w n ie ż  z n a n y  1 
n ik ,  z a m ie r z a  o ż e n ić  s ię  z  je d i  
z  g w ia z d  f i lm o w y c h .
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